Przedpłatę za Dziennik Bydgoski“ 


Cena egz. 20 groszy do 25 maja br. z zapewnieniem dostawy wszystkich, zwłaszcza pierwszych gazet w nowym miesiącu 


na miesiąc czerwiec 1939 r. przyjmują listowi w całym kraju 


16 stron. 


Do „Dziennika* dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy, 

Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po pałudniu. 

Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu ul. 

Mostowa 17: w Grudziądzu ul. Toruńska 22; w Inowrocławiu Król. Jadwigi 22/23; 
w Gdyni Skwer Kościuszki 24, I ptr. 


Leleiony: Nr zbiorowy 2650 (trzy przewody) 


Oddział w Bydgoszczy 1289. 


Numer 118 


Zdemaskowali się. 


Wychodzi od roku 1907. —. Założyciel : 


BYDGOSZCZ, środa dnia 24 maja 1939 r. 


Jan Teska; 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł miesięcznie; 

8,85 zł kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł miesięcznie; 10.00 zł kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł, zagranicę 9.25 zł miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. i i 
o Telefony Przedstawicielstw: Toruń 1546, 
Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 594. 
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Ostatnie wypadki na terenie Gdańska £ iemcami, 
nabierają swoistego wyrazu na tle usi-E 


łowań min.. Goebbelsa zamącenia opinii 


światowej. Mistrz propagandy Trzeciej E 


Rzeszy wysila się na kilometrowej dłu- 
gości artykuły w „Völkischer Beobachte- 
rze“ i stara się przy ich pomocy osłabićE 
związek Polski z mocarstwami zachodni- 
mi. 

Zamiary Goebbelsa polegają na: 

1. Wykazywaniu chęci polubownego 
załatwienia sprawy na podstawie, że 
Gdańsk jest niemiecki. 

2. Umniejszaniu problemu, do które- 
go „niepotrzebnie* wtrąciły się wielkie 
mocarstwa. 

3. Przekonynaniu opinii zagranicznej, 
że z samą Polską Niemcy porozumiałyby 
się z łatwością. 

Cel tej propagandy jest prosty. Ponie- 
waż we froncie antyniemieckim teoretyczt 
nie najsłabszym współczynnikiem jest o- 
pinia zachodnio-europejska, mająca sła- 
be pojęcie o kwestiach polsko-niemiec- 
kich, pamiętająca ponadto szeroką pro- 
pagandę Śtresemanna i chętnie slucha- 
jąca wszelakich podszeptów pacyfistycz-5 
nych, Goebbels stara się jej wykazać E 
ko dek o popierania polskich 
ez. 

W tych warunkach mogło się naszym 
czynnikom oficjalnym wydawać za wską- 
zane, aby częściowo pójść na spotkanie 
niemieckich usiłowań i dać dowód goto- 
wości do rozmów również i z naszej stro- 


UUUEUULEL LTU LOECEOTELEECELTETEECT W POLTETTTEETCLECLLYTTTTEI 


i Włochy związały się z 


Układ polifyczno-wojskowy zostal podpisany. 


Układ niemiecko-włoski nie wnosi nic nowego, Wszyscy wiemy, że Mussolini 
uległ przyciąganiu Hitlera i że najlepszą grą dla niego jest starać się dużo zyskać 
u boku Niemiec i jeszcze więcej za odstąpienie od tege boku. W tej sytuacji nie war- 
to specjalnie komentować podpisanych paragrafów. NIE ZMIENIAJĄ ONE ISTNIE- 
JĄCEJ RZECZYWISTOŚCI I NIC NIE MÓWIĄ O INTENCJACH PODPISUJĄCYCH. 


Uderza w umowie twierdzenie, że granice niemiecko-włoskie są ustalone po wsze 
czasy. A więc a 
HITLER POTRAFI WYRZEC SIĘ 400 TYSIĘCY TYROLCZYKÓW NA RZECZ 
WŁOCH, ALE NIE MOŻE SIĘ POGODZIĆ Z TYM, ŻE 400 TYS. GDAŃSZCZAN 
ZAŻYWA SWOBODY, O KTÓREJ NIKOMU W TYROLU POŁUDNIOWYM NA- 
WET SIĘ NIE ŚNI. 


Ponadto mówi się w umowie o „Lebensraum“ tak Niemców jak i Włoch. Jeżeli 
zatem prócz Niemiec jest jeszcze jeden naród, posiadający prawo do obszaru życio- 


wego, 
MOŻE BYĆ I TRZECI — POLSKA, KTÓREJ OBSZAR ŻYCIOWY OBEJMUJE 
BEĘZSPRZECZNIE GDAŃSK. 


Te dwa punkty nowego traktatu łączą się ze sprawą Gdańska i powinny być przez 
nas wyzyskane. 


Jeśli chodzi o wypadki w Kałdowie Niemcy usiłują wykłamać się od odpowiedzial- 
ności, w co im nikt na szerokim świecie nie wierzy. Ta postawa Trzeciej Rzeszy 
stanowi naszą siłę, IM WIĘCEJ NIEMCY POPEŁNIĄ GWAŁTÓW I KŁAMSTW — 
TYM LEPIEJ DLA NAS, 


Berlin, 23. 5. (PAT) Wczoraj o godz. 11 ] Rzeszy nadając mu charakter uroczysty. 
nastąpiło podpisanie układu  polityczno- Parę minut przed 11 wszedł na sale kan- 
wojskowego między Włochami i Rzeszą | clerz, po czym nastąpiło podpisanie sojuszu. 
Aktu podpisania dokonano w kancelarii 


Treść usłana. 


Berlin, 23. 5. (PAT) Podpisany wczoraj | stwem światopoglądów, jak i daleko idącą 


ny. „Gazeta Polska“ z dn. 19 bm. odpo- 
wiadając na wywody Goebbelsa z 13 te- 
goż miesiąca po stwierdzeniu, że „włącze- 
nie Gdańska do Rzeszy bez względu na 
wszelkie papierowe gwarancje byłoby dła 
Polski nie do przyjęcia“ zakończyła swe 
wywody w sposób następujący: 

„Jeszcze raz przytaczamy słowa min. 
Goebbelsa, że atmosfera między Berlinem a 
Warszawą nie jest obecnie dobra, Czy jed- 
nak ma być ona niedobra już na stałe? Je- 
żeli powtarzane od kilku lat tezy Rządu 
Rzeszy, że konflikty zbrojne w Europie nie 
dają korzyści nikomu, że nawet za zwycię- 
stwo płaci się zbyt wielkimi wartościami 
własnego narodu, że na tym starym kon- 
tynencie każdy metr kwadratowy okupio- 
ny już jest od wieków krwią żołnierską — 
to podkreślone przez dr. Goebbelsa obecne 
zaostrzenie atmosfery powinno być rzeczą 
przemijającą, a ułożenie sąsiedztwa polsko- 
niemieckiego w sposób rozsądny nie powin- 
no należeć do rzeczy niemożliwych. 

Artykuły dr. Goebbelsa zdają się rów- 
nież wskazywać na to, że i po niemieckiej 
stronie granicy przekonanie to posiada pra- 
wo obywatelstwa. Jasne jest jednak, że 
wszelkie umowy, tym bardziej takie, które 
zmieniają istniejący stan rzeczy, winny być 
zawierane z uwzględnieniem interesów stron 
obu. Tylko bowiem tego rodzaju rozwiąza- 
nia mogą mieć cechy trwałości i nie etaną 
się źródłem nowych niepokojów, być może 
groźniejszych od obecnych“. 

Oferta „G. P.* idzie bardzo daleko. 
Pismo mówi nawet o „zmienianiu istnie- 
jącego stanu rzeczy”. Uważamy, że jest 
to stanowczo za wiele, chyba, że cytowa- 
na gazeta ma na myśli tylko zniesienie 
Stanowiska komisarza Ligi Narodów i 
nie więcej. Sądzimy również, że Niemcy 
raczej mogą utwierdzić się w swych za- 
miarach ofensywnych po przeczytaniu 
takiej oferty. Nie wierzymy też, aby opi- 
nia zagraniczna poza stwierdzeniem po- 
kojowości polskiej, umocniła się w chęci 
obrony polskiego | 
Gdańsku, jeśli może on ulec zmianom. 

Odpowiedział na ten artykuł pośred- 
nio min. Goebbels stwierdzając według 
relacji PAT'a między innymi: 


stanu posiadania wz 


w Berlinie włosko-niemiecki pakt przymie- 
rza i przyjaźni ma brzmienie następujące: 


Kanclerz Rzeszy niemieckiej i J. K. M. 
król Włoch i Albanii i cesarz Etiopii uznali, 
Eże nadszedł czas, aby ścisłą przyjaźń i 
= wspólność ideologiczną, istniejącą między 
= narodowo-socjalistycznymi Niemcami i fa- 
Eszystowską Italią wzmocnić przez zawarcie 
E uroczystego paktu. Gdy poprzez wsze czasy 
= ustalone granice między Rzeszą i Włochami 
E stworzone zostały trwałe więzy dla wzajem- 
= nego poparcia i pomocy, oba państwa opo- 
Ewiadają się raz jeszcze za polityką, której 
E podstawy i cele już dawniej były przez nie 
= wspólnie ustalone i która okazała już swą 
= skuteczność zarówno dla interesów obu kra- 
jów jak i dla sprawy pokoju europejskiego. 
Złączone zarówno wewnętrznym pokrewień- 


UGLY ETUI LLLŁUNN 


wśpólnotą swych interesów, narody nie- 
miecki i włoski są zdecydowane również i w 
przyszłości : 
występować ramię przy ramieniu 
wspólnymi siłami dla zapewnienia 
swej przestrzeni życiowej 
i na rzecz utrzymania pokoju. Stojąc na tej 
przepisanej im przez historię drodze prag- 
ną Włochy i Niemcy, w świecie pełnym nie- 
pokoju i rozkładu, służyć zadaniu zabezpie- 
czenia zasad cywilizacji zachodniej. 
Aby wyżej sformułowane zasady ująć 
w ramy układu dyplomatycznego, pełnomoc- 
nicy obu państw, wyznaczony przez kancle- 
rzą Rzeszy, minister spraw zagr. Joachim 
von Ribbentrop oraz desygnowany przez 
króla Włoch i Albanii oraz cesarza Etiopii 
minister spraw zagranicznych Galeazzo Cia- 


Pius XII na Lateranie. 


= 


„Anglia, Francja i Stany Zjędnoczo- 
ne wtrącają się obecnie nieproszone do 
dyskusji między Rzeszą a Polską, bo ka- 

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 


LCEELLELLLLI 


W uroczystej procesji przeniesiono nowego Ojca św. na tronie do bazyliki laterań- 
skiej. Lateran jest to wzgórze oraz pałac w Rzymie, należący niegdyś do senatora La- 
terana, zamordowanego z rozkażu Nerona. Konstantyn Wielki darował pałac papie- 
żom. Kościół laterański zbudował Konstantyn Wielki. Tutaj odbywały się sobory. 


no, wymieniwszy wzajemnie swe w należy- 
tej formie sporządzone pełnomocnictwa, po- 
wzięli naśtępujące postanowienia: 

Art. 1. Obie układające się strony pozo- 
stawać będą w stałym kont celem 
wzajemnego porozumienia się we wszyst- 
kich sprawach dotyczących bądź to ich 
wspólnych interesów bądź też całokształtu 
sytuacji europejskiej. 

Art. 2. Jeżeliby wspólne interesy ukła- 
dających się stron wskutek wydarzeń mię- 
dzynarodowych były w jakikolwiek sposób 
zagrożone, obie strony natychmiast przystą- 
pią do współnych obrad celem powzięcia 
odpowiednich kroków. Jeżeli by bezpieczeń- 
stwo lub inne żywotne interesy jednej z u- 
kładających się stron zostały zagrożone z 
zewnątrz, druga strona udzieli swej całkowi- 
tej pomocy politycznej i dyplomatycznej, 
aby doprowadzić do usunięcia groźby. 

Art. 3. Jeżeli by wbrew życzeniom i na- 
dziejom stron kontraktujących doszło do te- 
go, że jedna ze stron wciągnięta zostanie do 
zbrojnego zatargu z innym mocarstwem lub 
mocarstwami druga z układających się 
stron natychmiast stanie u jego boku jako 
sojusznik, wspierając go wszystkimi swymi 
siłami na lądzie, na morzu i w powietrzu. 

Art. 4. Aby w razie. potrzeby zapewnić 
jak najszybsze wykonanie zobowiązań pak- 
tu wymienionych w art. 3, rządy obu ukła- 
dających się stron będą dalej 
swą współpracę w dziedzinie wojskowej i w 


dziedzinie gospodarki wojennej. W podob-, 


ny sposób .oba rządy porozumieją się rów- 
nież co do innych koniecznych zarządzeń 
zmierzających do przeprowadzenia w prak- 
tyce postanowień tego paktu. 

Oba rządy zgodnie z wymienionymi w art. 
1i2 celami stworzą stałe komisje, które bę- 
dą podlegały obu ministrom spraw zagra- 
nicznych, b 

Art. 5. Układające się strony zobowiązują 
się już obecnie w razie wspólńie prowadzo- 
nej wojny, zawierać jedynie w pełnym wża- 
jemnym porozumieniu zawieszenie broni 
i pokój. 

Art. 6. Obie układające się strony zdają 
sobie sprawę ze znaczenia wspólnych sto- 
sunków z zaprzyjaźnionymi z nimi mocar- 
stwami i postanawiają stosunki te utrzy- 
mywać również w przyszłości i kształtować 
je zgodnie z identycznymi interesami jakie 
łączą je z tymi mocarstwami. 

Art. 7. Pakt ten wchodzi niezwłocznie w 
życie z chwilą podpisania. Obie układające 
się strony są co do tego zgodne, iż pierwszy 
okres jego ważności ustalony zostanie na lat 
10. We właściwym czasie przed upływem 
tego terminu strony porozumieją się co do 


„przedłużenia ważności paktu. 


Ocena prasy francuskiej. 


Paryż, 23. 5. (PAT). Podpisany w Berli- 
nie sojusz niemiecko-włoski nie wywołał 
większego wrażenia w kołach politycznych 
i prasie francuskiej. Samo podpisanie u- 
ważane jest za akt formalny, który i tak 
nic nie zmienia w rzeczywistym układzie 
stosunków. Dzienniki paryskie czy to po- 
ranne, czy popołudniowe traktują ten akt 
nawet z pewnego rodzaju ironią. 

„Temps“ w artykule wstępnym poświę- 
conym uroczystości berlińskiej podkreśla, 
że Włochy faszystowskie dość długo wa- 
hały się, czy związać się formalnymi zobo- 
wiązaniami z Niemcami, zdając sobie do- 
brze sprawę, że 


system dotychczasowy funkcjonował 
przede wszystkim na korzyść Berli- 
na. 


Ostatecznie Włochy ujrzały się wcią- 
gnięte w sytuację, w której musiały zająć 
stanowisko. 

„Temps“ irónicznie zwraca uwagę, że 
pisanie o bloku 150 milionowym jest efek- 
tem chybionym, gdyby bowiem chodziło o 
podsumowanie ludności poszczególnych 
krajów, związanych ze sobą układami, to 
można byłoby wykazać, że blok złożony z 
imperium brytyjskiego | imperium francu- 
skiego, wyglądałby bardziej imponująco. i 


pogłęebiały- 
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Zdemaskowali się. 
(Ciąg dalszy). 


żdy wie przecież, że Gdańsk jest niemie- 
cki“. „Każdy wie również, że Rzesza po- 
trzebuje eksterytorialnego połączenia zE 


Prusami Wschodnimi'. 


Problem polsko-niemiecki — podajeż 
PAT — Goebbels stara się przedstawićz 
jako zagadnienie drugoplanowe, któreż 
zostałoby „zgodnie' rozwiązane, gdyby 
Paryża i 


nie „wtrącanie się Londynu, 
Waszyngtonu“. 


» BYDGOSKI", środa, dnia 24 maja 1939 r. 


Nota z 


Gdańsk, (wiad. wł.) 23. 5. Zajścia gra- 
Znicze w Kalthof na terenie gdańskim w 
5dniu 20 maja br. w pobliżu granicy Prus 
EWschodnich miały swoje echo w postaci 
Edwóch pism, które strona polska i gdań- 


Jak z powyższego widzimy, dyskusjagska do siebie skierowały. 


polsko-niemiecka obliczona na przekona- 
nie państw trzecich przybrała formy ra-= 
czej niebezpieczne dla nas. Ewentualnośćż 


„zgodnego rozwiązania“ porównana ze 
„zmianami istniejącego stanu rzeczy“ 
— to razem w opinii 
lub Francuza drugoplanowość zagadnie- 
pia. 
Dobrze się więc stalo, że dyskusja ta 
została przecięta wypadkami w Kałdowie 
(Kalthof). Chytrość Goebbelsa została 
przekreślona brutalnością gdańskich pod- 
komendnych, którym. już sprzykrzyło się 
czekać. Świat ma znów dowód, że Niem- 
cy hitlerowskie idą od gwałtu do gwałtu. 

Nie znaczy to, abyśmy mieli powód 
do zdenerwowania. Niemieckie brutalno- 
ści wychodzą nam tylko na pożytek. Gdy- 
by Niemcy były tak chytre i tak podstęp- 
ne jak p. Goebbels w swych artykułach, 
nasza sprawa uległaby pogorszeniu. Na- 
szym szczęściem jest jednak, że przeciw- 
nik nawet, gdy włoży maskę na twarz, 
zrzuca ją sam w przystępie gniewu lub 
niecierpliwości. 

Z drugiej jednak strony jesteśmy 
przekonani, że czas ustępstw w Gdańsku 
już minął. Naigrawania się z naszych 
praw dalej cierpieć nam nie wolno. Mo- 
żemy wszyscy bardzo kochać pokój, ale 
jeśli rząd nasz nie będzie mógł wymusić 
na senacie gdańskim całkowitego zadość- 
uczynienia i zabezpieczenia swobodnego 
‘wykonywania naszych praw, zdarzyć się 
może, że po serii takich napadów jak w 
Kalthofie Gdańsk stanie się automatycz- 
mie częścią obszaru celnego Rzeszy. Wie- 
rzymy więc, że reakcja z naszej strony 
będzie właściwa i skuteczna. 

St. Strąbski. 


y 
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Pracowity dzień min. Becka. 


Warszawa, 23. 5. (Wiad. wł.). 
wczorajszy był dla ministra Becka bar- 
dzo pracowity. Przyjął on m. in. amba- 
sadora angielskiego Kenarda. Zaintere- 
sowanie tą audiencją wzrosło w związ- 
ku z tym, że tegoż dnia przybył do War- 
szawy Samolotem ambasador Rzeczypo- 
spolitej Polskiej w Londynie hrabia Ra- 
czyński. 

Gubiono się w domysłach z jakich 
powodów ambasador Raczyński wezwa- 
ny został do Warszawy. W kołach po- 
litycznych nadmieniają, że przyjazd ten 
wiąże się specjalnie z przebiegiem roz- 
mów  angielsko-sowieckich, natomiast 
ambasador Raczyński miał przybyć do 


Warszawy w związku z ogólną sytuacją jest kłamstwami wierutnymi o zajściach w |re przeciwstawia rzekomemu 


jakiegoś Anglika 


Dzień £ 


Pismo Komisarza Gen. R. P. 


E W związku z napadem na dom polski 
inspektorów celnych w Kalthof oraz z na- 
=padem na auto zastępcy Komisarza Gene- 
Eralnego R. P. w Gdańsku, Komisarz Gene- 
Eralny R. P. p. Chodacki wystosował do Se- 
Enatu w. m. Gdańska pismo utrzymane w 
kategorycznym tonie. 

E Pismo domaga się przeprowadzenia śle- 
zdztwa przeciw. uczestnikom napadów i u- 
Ekarania winnych, odszkodowania zą wy- 
Erządzone szkody oraz jasnego oświadcze- 
ania ze strony senatu Wolnego Miasta, jakie 
Egwarancje może on dać.w zakresie porząd. 
sku oraz bezpieczeństwa polskich urzędni- 
Eków i polskiej ludności wolnego miasta 
z Gdańska. x 


Proiest senatu gdańskiego. 


= Pismo gdańskie z 21. 5. 39 r. podpisane 
EpTzez prezydentą Greisera ma charakter 
Enoty protestującej i przedstawia przebieg 
Ewypadków zupełnie inaczej — niż one 
Ebyły w rzeczywistości. Czytamy tam m. 
Ein. że Gdańsk najostrzejszy protest kieru- 
zje przeciw postępowaniu eksterytorialnych 
E polskich urzędników na terenie w. m. Gdań” 
Eska. Gdańsk oświadcza dalej, że 20. 5. o g. 
E21 oburzony na zachowanie się celników 
z wobec niemieckich kobiet „tłum dał wyraz 
Eswej miechęci* ale policja o godz. 23,05 za- 
Eprowadziła porządek. 

E Następnie pismo bezczelnie dowodzi, że 
Enaturalną konsekwencją _„niesłychanego 
s postępowania polskiej ludności i urzędo- 
Ewych polskich czynników wobec niemiec- 
zkiej mniejszości narodowej w pobliżu gra- 


znic niemieckich na terenie Polski“ — były 
z właśnie demonstracje w Kalthof przeciw 
polskim inspektorom celnym. Innymi sło- 
Ewy „mocarstwo“ gdańskie, bierze w obronę 
ENiemców w Polsce. 

Dalej gdańskie pismo odmawia p. radcy 


iH 


Z Gdańsk, 23. 5. (Wiad. wł). W niedzielę, 
ždnia 21 i poniedziałek, 22 bm. nastąpiły pod 
Ewpływem gwałtownej kampanii osobistej, 
Eprasowej i radiowej Niemców gdańskich w 
Esprawie zajść w Kalthof — tendencyjnie 
Eprzedstawianych — masowe demonstracje 
ozjuszonych hitlerowców. Głównie skon- 
entrowała się złość Niemców na Polakach 


5 Gdańsk, 23. 5. (Wiad. wł). W Gdańsku 
Eprzybiera szowinizm przeciwpolski grote- 


Eskowe wprost formy. Prasa przepełniona 


ajścia„iśal 


Pismo Rządu R. 


| 


P. żądające porządku i bezpieczeństwa. 
protestem Senatu gdańskiego. 


Perkowskiemu, zastępcy Komisarza Gen. 
R. P. w Gdańsku, prawa do oglądania miej- 
sca wypadków w Kalthof, ponieważ śledz- 
two jest rzeczą tylko gdańską, demonstra- 
cje były już ukończone, a celnikom nie 
stała się żadna krzywda osobista. 

Zastrzelenie znanego warchoła i awan- 
turnika, od lat napadającego na polskich 
inspektorów celnych w Gdańsku „rzeźnika 
Griibnera, którego szofer polskiego samo- 
chodu inspekcyjnego zastrzelił w obronie 
własnego życia, przedstawia pismo gdań- 
skie jako „zupełnie bezpodstawny mord 
polityczny dokonany na niewinnym prze- 
chodniu z tyłu“. Szofer miał zastrzelić 
„harmlosen Danziger  Staatsangehórigen 
aus nächster Nähe von hinten“, co znowu 
może „podważyć istniejące polsko-gdańskie 
stosunki“. Strzały oddano z polskiego re- 
wolweru wojskowego, a szofer oraz pp. 
Perkowski (radca), Świda (nacz. insp. ceł) 
i dr Szyler (kierownik biura PKP w Gdań- 
sku) zdążyli udać się parowozem do Tcze- 
wa, nim policja gdańska zdołała śledztwo 
przeprowadzić i sprawcę strzału ująć. 

Wreszcie przedstawia pismo gdańskie 
rzeźnika i handlarza bydła Gribnera z 
Kaljthofu jako mieuzbrojonego i niewiedzą- 
cego o niczym  przejezdnego z Malborka, 
który z fajeczką w ustach otrzymał — zbli- 
żając się do polskiego samochodu —— dwa 
strzały. 

Senat gdański zbagatelizowawszy w ten 
sposób szturm bojówek  wschodnio-pru- 
skich i zdemolowanie domu polskich in- 
Spektórów celnych w Kalthofie, o których 
wczoraj donosiliśmy (według informacyj 
naocznych świadków) domaga się odszko- 
dawania dla rodziny rzeźnika  Griibnera, 
„wyrażenia najwyższego ubolewąnią wobęc 
prezydenta Greisera, nazwania sprawcy i 
ukarania urzędników "dyplomatycznych 
polskich“. Powyższe pismo gdańskie wy- 
kazuje, do jakiego stopnia rozzuchwalenia 
posuwa się Gdańsk wobec Polski, i jak 
daleko już postanowiono krzyżackie me- 
tody — wypróbowane w Sudetach i Cze- 
chach — stosować w Gdańsku. 

Polska opinia publiczna żąda obsadzenia 
granicy adańsko-wschodniopruskiej aosta 
strażą polskich celników i zabezpieczenia 
porządku w Gdańsku przez polską policję. 


Nowe rozruchy przeciwpolskie w Gdańsku. 


Wrogie masowe demonstracje w Piekle i Kalthof. 


polskich inspektorów celnych oraz kilku in- 
nymi domami z rodzinami polskimi, 

Demonstranci wołali o zemstę za śmierć 
rzeźnika Griibnera z Kalthofu, grozili wy- 
mordowaniem wszystkich Polaków na te- 
renie w. m. Gdańska, napadali na przechod- 
niów, a okna powybhijali kamieniami i drą- 
gami. 

Podobne manifestacje powtórzyły się w 
Kalthof i kilku innych wioskach gdań- 
skich. (0). 


ś  Rozszalały szowinizm gdański. 


„Vorposten* w artykule wstępnym „I- 
graszka z ogniem“ wvśmiewa się z „bez- 
granicznego polskiego zdenerwowania”, któ- 
spokojowi 


polityczną w Europie, celem otrzyma-  Kalthof, przy czym zamilcza się zbrojny na- | Niemców, bredzi o „tchórzowskiej uciecz- 


nia specjalnych instrukcji bezpośrednio 
od min, Becka. (r) 


Zydom warszawskim 


nie udał się strajk protestacyjny. 

Warszawa, 23. 5. (Wiad. wł.) Zapo- 
wiedziany na poniedziałek strajk żydów 
z okazji ogłoszenia przez Anglię „białej 
księgi“ zakończył się fiaskiem, ponie- 
waż wielka liczba sklepów żydowskich 
była otwarta. Wywołało to wśród syjo- 
nistów warszawskich wielkie przygnę- 
bienie. (r) 


wierciadie dnia 


pä 


Według doniesienia „United Press" Hi- 
tler w czasie podpisywania ukłądu z Wło- 
chami miał poważną „niemal ponurą minę“. 
Można sobie wyobrazić jego stan duszy. 
Jako Nadniemiec musi mieć Włochów w ol 
brzymiej pogardzie. W swojej „Mein Kampf“ 
chciał się łączyć tylko z Anglikami. I teraz 
musi takich zjadaczy makaronu uważać za 
wystarczająco dobrych sojuszników przeciw 
anglo-saskim nordytom. W takich warun- 
kach można mieć nawet grobową minę! 
Przecież to pogrzeb własnych ideałów. 

* * + 

W nawale wrażeń, jakich dostarcza Eu- 
ropa, przechodzi bez większego echa fakt, 
że na podstawie angielskiej „białej księgi", 
żydzi stracili nadzieję na odbudowanie swej 
siedziby narodowej. Marzenie o własnym 
państwie skończyło się na, marzeniu. 


zpad na dom celników, a rozwałkowuje:za- 
zstrzelenie prowokatora Griibnera, który z 
Erewolwerem rzucił się na szofera samocho- 


Edu Komisariatu Gen. R. P. w Gdańsku. 


Tłuste tytuły w „Danziger Vorposten* i 
E„Danziger N. Nachr.“ rozkrzykują wieść 
E,„o polskim politycznym mordzie dokona- 
5nym na niewinnym Niemcu*, 


= 


= 
= 
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GSULATANNUA 


Toronto, 23. 5. (PAT). Atmosfera wiel- 
kiej powagi towarzyszyła niezwykłej uro- 
Eczystości przedstawienia angielskiej parze 
E królewskiej słynnych pięcioraczków. Wo- 
Ebec tego, że ze względu na rozkład czasu 
5ceremonia prezentacji musiała się odbyć 
bezpośrednio po oficjalnej uroczystości w 
arlamencie prowincjonalnym, dzieci ocze- 
iwały w pokojach przyległych do sali po- 
iedzeń izby ustawodawczej. . 

E Gdy w pewnym momencie speaker izby 
Zogłosił, że pragnął przedstawić parze mo- 
Enarszej pięcioraczki, oczy całego zgroma- 
dzenia zwróciły się ku drzwiom, w których 
Eukazał się premier prowincji Ontaria, Hep- 
Eburn. Za nim 

E w uroczystej procesji kroczył opiekują- 
cy Się wychowaniem pięcioraczków dr 
Daphoe, dalej postępowali rodzice, pro- 
wadząc za rączki dwie dziewczynki, a 
= za nimi szły trzy jednakowo ubrane 
Z piasiunki, prowadząc pozostałe trzy 

dziewczy: 


FE LLUCULILECELI 


ce radey Perkowskiego, dra Szylera į nacz. 
insp. Świdy wraz z szoferem dò Tczewa na 
lokomotywie czy drezynie* i domaga się re- 
wizji stosunków u ujścia Wisły, usunięcia 
polskich straży celnych i zlikwidowania 
skutków Traktatu Wersalskiego. W zwią- 
zku z tym należy obawiać się dalszych ek- 
scesów i napadów na ludność polską w 
Gdańsku. (o). 


Pięcioraczki przedstawiają się 


angielskiej parze królewskiej. 


Cały orszak zbliżął się do pary królewskiej 
wśród pełnej powągi ciszy. Dopiero w po- 
łowie wielkiej sali ostatnia z ewczynek 
poczęła wznosić radosne okrzyki i pozdra- 
wiać zebranych rączką. Nie mogły zata- 
mować tej radosnej manifestacji dziecka 
karcące spojrzenia galerii i dostojników ze- 
branych na dole sali. 

Pięcioraczki wystąpiły w jednakowych, 
pięknych białych sukienkach, we włosach 
miały przewiązane wielkie kokardy, a w 
rączkach trzymały torebki. 

Gdy dziewczynki złożyły już ceremonial- 
ne ukłony przed parą królewską, królowa 
ofiarowała każdej z nich po pięknej niebie- 
skiej sukni, one zaś ze swej strony wręczy- 
ły królowej swe fotografie, własnoręcznie 
podpisane. 

Po wymianie podarunków, dziewczynki 
kolejno obejmowały za szyję królową, Skła- 
dając głośny pocałunek. Królowa z uśmie- 
chem malnjącym Się na twarzy serdecznie 
ucałowśała pięcioraczki, 


Szef sztabu $. A. Lutze w Gdańsku. 


10.006 hitlerowców z Rzeszy przyjeżdża 
de Gdańska, 


Gdańsk, 23. 5. (Wiad. wl). W dniach 
od 9 do 11 czerwca br. odbędzie się pod pre- 
tekstem wielkich rozgrywek sportowych ©- 
gromna koncentracja oddziałów Szturmo- 
wych S$. A. Z Rzeszy przybędzie 10000 hi- 
tlerowców. Szef sztabu wszystkich niemiec 
kich S. A przybędzie 9 czerwca o godz. 18 
aeroplanem z Kłajpedy na plac lotniczy we 
Wrzeszczu. ; (0). 

Niemieckie żale. 
Berlin, 23. 5. (PAT). Deutsche Diploma- 
tisch Politische Korrespondenz ogłasza ar- 
tykuł, omawiający incydent w Kalthof. 
Przytacza on znane argumenty niemieckie 
i stara. się dowieść, że spokojna ludność w 
Kalthof manifestowała przed domem poi- 
skich inspektorów celnych, niezadowolona 
z rewidowania „niemieckich kobiet i dziew- 
cząt* przy przekraczaniu granicy między 
Gdańskiem a Prusami Wschodnimi, 
Artykuł uskarża się, że prasa zachod- 
nio-europejska mazywa zabitego napastnika 
znanym zamachowcem i daje posłuch do- 
niesjeniom z Polski, pomijając milczeniem 
wiadomości niemieckiego biura informacyj- 
nego, i 

Po dłuższych wywodach D. D. P. K. do- 
chodzi do wniosku, że zabicie napastnika 
Gruebnera przez szofera polskiego dema- 
skuje prowadzoną przez Anglię politykę o- 
krążania. 


Anglicy znają rzeczywistość. 


Londyn, 23. 5. (PAT). „Manchester Guar- 
dian“ omawiając incydent na granicy gdań- 
skiej, pisze, że cała ta sprawa została 
sztucznie wywołana przez agitatorów par- 
tyjnych*. „Niezorganizowany motłoch" nie 
nosi zazwyczaj mundurów — pisze z ironią 
dziennik, ani też, jeśli pragnie on zdemo- 
lować coś, nie wędruje kilka mil za mia- 
sto w poszukiwaniu nad granicą urzędu 
celnego. 


Zdanie Paryża. 


Paryż, 23, 5. (PAT). Wiadomości o in- 
cydentach gdańskich wywołały w Paryżu 


duże wrażenie i szerokie echo na łamach 
prasy paryskiej. Dzienniki paryskie jedno» 
myślnie podkreślają w tytułach prowoka- 
cyjny charakter tych wydarzeń, zawinio- 


nych przez hitlerowców gdańskich. 


Kło w tym sezonie pojedzie 
do Sopot i Gdańska? 
Czy znowu 19594 Polaków? 


Gdańsk, 22. 5. (Wiad, wł.) W roku 1938 
zwiedziło W. M. Gdańsk według najnowszej 
statystyki gdańskiej 60448 obcych, w tym 
same Sopoty 23.000. Z Rzeszy przybyło 31064 
turystów, a z Polski 19594. Z Angli, Szwecji 
i innych krajów natomiast przybyło w cią- 
gu roku tylko po kilka set, W Sopotach ba- 
wiło w 1938 roku 23414 obcych, w tym 

15.0060 z samej Polski. 

Sopoty i Gdańsk mają nadzieję, że i w tym 
sezonie letnim przybędą liczni kuracjusze 
polscy. Dlatego demonstracje hitlerowskie- 
go kongresu partyjnego w Sopotach z prze- 
ciwpolskimi mowami nadburmistrza Tempa 
i szefa partii Forstera, przyspieszono i zor- 
ganizowano na dni 1 do 4 czerwca br. 

Wobec nastrojów panujących obecnie w 
Polsce jednak wynajmujący pokoje i pen- 
sjonaty niemieckie żywią obawy, że Palacy 
gotowi zupełnie zbojkotować w tym sezonie 
Sopoty i Gdańsk. Byłoby to dla Niemców 
gdańskich ciężkie uderzenie po kieszeni, 
tym dotkliwsze, że niemieccy przyjezdni z 
Rzeszy, to pospolici i ubodzy turyści jadący, 
za pół darmo z wakacyjną organizacją hi- 
tlerowską „K. d. F.“ do Sopot i Gdańska — 
bawiący po kilka tylko dni i nie wydający 
żadnych poważniejszych kwot. (0) 


Wizyta niemieckich propagandzistów 
w Gdańsku I Gdyni. 


Gdańsk, (Wiad. wł.) W poniedziałek, dnia. 
22 maja przybyła wycieczka złożona z nie- 
mieckich propagandzistów do Gdańska. 
Prof. Róbrig z Berlina wygłosił tendencyj- 
ny wykład o hanzeatyckich miastach, wice- 
prezydent senatu gdańskiego o Gdańsku, a 
gdański urzędnik senacki dr Peiser o por- 
tach Gdańsk i Gdynia. Wycieczka zwiedzić 
ma także Gdynię, a później Rygę i zł WR 

o 


a. 
ses pamar 


Znowu niemiecki żołnierz 
zdezertował do Polski. 


W ostatnich czasach coraz więcej mnoe 
żą sią wypadki dezercji z armii niemieckiej 
żołnierzy narodowości niemieckiej, Na od- 
cinku jednego z powiatów przygranicznych 
zdezertował ostatnio w pełnym uzbrojeniu 
kanonier Brunon Gust i po przejściu do 
Polski błagał władze administracyjne o 
prawo zamieszkania w Polsce, podając ja- 
ko powód dezercji bardzo złe obchodzenie 
się z nim jako żołnierzem przez podofice« 

rów jak i niedostateczne odżywianie. 
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szł Erona. 
dnia 24 maja 1939 r. 


Pisaliśmy na tym miejscu przed pa- 

roma dniami o karygodnej lekkomyślno- 
ści, z jaką niektórzy Polacy pozwalają 
na szerzenie się niemczyżny i stwarża- 
nie pozorów niemieckości przez zbytecz- 
ne posługiwanie się językiem niemiec- 
kim. 
,. Ta polska uprzejmość jest wyzyski- 
wana przez wrogie żywioły. I to nie tyl- 
ko na kresach zachodnich. Zupełnie po- 
dobnie jest w Małopolsce Wschodniej, 
gdzie znów kosziem polszczyzny pano- 
szy się język ruski. 

Dlatego też prof. Stanisław Grabski 
słusznie woła na łamach „Ziemi i naro- 
du“: Trzeba szanować polską mowę! 

Nie wiem — pisze ten wybitny ongiś 
polityk — czy mamy wszyscy należytą 
tego świadomość, że na terenach miesza- 
nych ostateczne zwyciestwo osiąga ta na- 
rodowość, której język zdobywa przodu- 
jące miejsce we wszelkich między miesz- 
kańcami danego kraju stosunkach. 

Ukraińcy rozumieją to doskonale. W 
swej propagandzie kładą oni silny na- 
cisk na „obowiązek narodowy” posługi- 
wania się we wszelkich stosunkach z Po- 
lakami mową ruską. I osiągnęli już oni 
duże pod tym względem. wyniki. 

Ukraińcy szanują swój język. O ile 
nie są do tego zmuszeni — mówią po ru- 
sku nie tylko między sobą, lecz i do Po- 
laków. Z uporem nawet starają się uczy- 
nić z mowy ruskiej język, w którym by 
normalnie odbywały się polsko-ruskie 
stosunki. 

U nas grzeszy się dużo i często prze- 
ciwko polskiej mowie. 

Trzeba z tym skończyć. 

Obok: wielu innych walk, które tu pro- 
wadzimy na różnych polach o przewagę 
polskiej cywilizacji, konieczna jest też 
walka o szacunek dla mowy polskiej — 
przede wszystkim przeciwko tym wła- 
snym naszym rodakom, co dla kilku gro- 
szy większego utargu, czy z fałszywie ro- 
zumianego demokratyzmu, czy po pro- 
słu przez brak należytego zrozumienia 
roli języka w życiu państwowym — grze- 
szą przeciwko kardynalnemu obowiązko- 
wi Polaka mówienia zawsze i wszędzie 
z obywatelami państwa polskiego po pol- 
sku. 

Te mądre słowa prof. Grabskiego ma- 
ją swój walor ma wszystkich krańcach 

'zeczyposmolitej. Dla Polaków jest w 
Polsce tylko jeden język. Ani niemiecki 
ani ruski — tylko język polski! 
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Humor polityczni. 
NIEFORTUNNY DYPLOMATA. 


„Z polecenia Hitlera, 
gen, Syrowy usiłował per- 
traktować z Moskwą“. 


Żołnierz — pacyfista, 
uległy generał 
dyplomatą został 

z rozkazu Hitlera! 


A w Moskwie pokazał 
generał Syrowy, 
że zeń dyplomata i 
taki — jak wojskowy! 
(„Goniec Warszawski“) 


SUROWCE ZASTĘPCZE. 

Wiadomo, że w Niemczech wyrabia się 
obecnie wszystko z tandetnych materiałów, 
czyli t. zw. „Ersatzów“. . 

Pewnego dnia komendantowi straży og- 
niowej w pewnej twierdzy nad Renem za- 
meldowano wielki pożar. 

—-Budynek C. w drugim forcie stoi w 
płomieniach. i | 

— Nonsens — odparł komendant. Budy. 
nek C. w drugim forcie jest zbudowany z og- 
niotrwałego materiału. 

Jednak pojechał. Gdy przybył na miej- 
sce, budynek C. przedstawiał dymiący etos 
zgliszcz. Tylko pod zgliszczami znaleziono 
zupełnie nieuszkodzone skrzynie z materia- 
lami wybuchowymi, przechowywanymi w 
tym budynku... 


HITLER, 


— Hitler jest jak herbata. 

— Jak co? 

— Coraz to naciąga świat na nowe prze- 
strzenie dla Niemiec. 

— Hitler jest, jak kawa. 

— Jak co? f ; 

— Po każdej jego operacji politycznej 
pozostaja na dnie fusy. s 

— Hitler jest jak wino szampańskie. 

— To mi się podoba. Ale dlaczego? 

-— Wciąż się burzy. 

— Hitler jest, jak mleko. 

— Dlaczego? 

w» Bo pozostawiony bez zaborczego ru- 
chu, szybko skwaśnieje. ; 

(„Mucha“) 


___ DZIENNIK BYDGOSKI 


Lisć z Paryża. 


, | Rok XXXIII, Nr 118. 
Trzecia strona. ` 


Mowa w Turynie. 


(Oó własnego stałego koresponóenta „Dziennika Byvógoskiego"). 


Paryż, w maju. 


Mussolini wygłosił w Turynie pierwszą 
Zapowiedziana 
jest bowiem istna ulewa przemówień. 1 
Duce będzie głosił chwałę obu faszyzmów 
i „osi* w Alessandrii, w Casale, Novarze, 
Verdanii, Aronie, Aoscie i jeszcze raz w Tu- 
rynie. Poza tym dokona inspekcji linii gra- 
nicznych, podobnie jak kanclerz Hitler, któ- 
ryodbywa wtym tygodniu podróż na linii 
Zygiryda. Zresztą analogie idą jeszcze da- 
lej. W krytycznym miesiącu wrześniu 1938 


ze swych dziewięciu mów. 


Il Duce pomagał Fiihrerowi również mowa- 
mi. Nie mobilizował — lecz w Triescie, We- 
roni i innych miastach zapewniał o „zdecy- 
dowanym stanowisku Włoch". 


Wybraliśmy już — twierdził — tę stronę 


barykady, po której staniemy... 

Była to metoda zastraszenia Europy, któ- 
ra oddała Niemcom bardzo duże wówczas 
usługi. Wtedy szedł atak na Sudety i pro- 


paganda obu państw dokonywała wprost 
opinię europejską. 
również na 
Wschód — i jego pomocnik na drugim koń- 
cu osi robi co może, aby mu ułatwić wyj- 


cudów, aby podzielić 
Dzisiaj Führer kieruje się 


ście z tej dosyć trudnej sytuacji, w której 


znalazły się Niemcy. I chwyty propagando- 


we są dosłownie te same. We wrześniu za- 


pewniał Mussolini cały świat, że żądania 
Niemiec są ostatnie, że „gdyby Hitler żądał 
przyłączenia trzech milionów Czechów do 
Niemiec — wówczas możnaby się było nie- 
pokoić na Zachodzie, Ale Fiihrer domaga się 
tylko powrotu na łono ojczyzny trzech mi- 
lionów Niemców sudeckich*, A to nie jest 
powód, dla którego warto prowadzić wojnę. 


W maju 1939 roku jesteśmy świadkami 
tego samego chwytu. 


Badając spokojnie i zimno — mówił w 
niedzielę 15 maja Mussolini — sytuację nie 
widzę tak doniosłych spraw w Europie, któ. 
tym 
bardziej, że wojna ta z europejskiej stałaby 


reby mogły usprawiedliwiać wojnę, 


się natychmiast wojną światową”, 


Warto zwrócić najbaczniejszą uwagę na 


te słowa. Albowiem propaganda osi ukuła 


już nowy slogan, który wszystkimi możli- 


wymi sposobami etara się zaszczepić na Za- 
chodzie i w Stanach Zjednoczonych. Brzmi 
on: „Nie warto umierać za jedno miasto 
niemieckie”, Slogan ten zdeptano już we 
Francji — ale jeszcze błąka się on w niektó- 
rych filoniemieckich pismach angielskich. 
Jąk dalece liczą na niego w Berlinie, o tym 
świadczy depesza doskonałego koresponden- 
ta „Parie-Soir* p. Roberta Loretta. Otóż w 
stolicy Niemiec mają nosić się z zamiarem 
ogłoszenia przez hitlerowski Senat Gdańska 
przyłączenia Wolnego Miasta do Rzeszy. Z 
chwilą tą granica gdańska stałaby się au- 
tomatycznie granicą niemiecką. Gdyby pol- 
skie wojska interweniowały — to wówczas, 
według pomysłów berlińskich, byłoby to 
„naruszeniem granicy pokojowej Rzeszy” 
i w taki sposób Niemcy stałyby się ofiarą 
agresji a nie Polska. P. Lorette dodaje, że 
nad Sprewą są tak przekonani o powodze- 
niu tej akcji, iż mówi się już o dalszym 
etapie pochodu na Wschód, to jest o Pomo- 
rzu. W Paryżu są przekonani, że te dowcip- 
ne plany niemieckie spalą na panewce — 
jednakowoż mowa Il Duce powinna być 
sygnałem ostrzegawczym: w takim kierun- 
ku idą bowiem dzisiaj wszystkie wysiłki 
dyplomacji i propagandy „osi“. 

Mówiąc o nowych węzłach w polityce 
europejskiej, stwierdził Mussolini. że „nie 
potrzeba wydchywać dla nich szabli“, Ale 
zaraz dodał, że „węzły te muszą być prze- 
cięte, gdyż często lepszą jest przykra rzeczy- 
wistość, aniżeli długa niepewność. Odnosi 
się to nie tylko do spraw włoskich, ale także 
niemieckich i w ogóle dla spraw osi“, 

Wszystkie sprawy osi są wspólne. So- 
jusz, który będzie podpisany w ciągu ma- 
ja br. w Berlinie — stanie się „nierozdziel- 
ną wspólnotą obu państw i obu narodów“ 
(w tekscie francuskim). (W tekscie włoskim 
jest mowa o „komunii obu państw i naro- 
dów“). „Ci, którzy każdego dnia oddają 
się nadziejom na spostrzeżenie jakichkol. 
wiek rys lub też zmian — mogą dzisiaj czuć 
się poniżeni i zawstydzeni. Niech nikt nie 
robi sobie iluzji, gdyż moja wola jest nie- 
wzruszona i silniejsza aniżeli dawniej“, 


MMK lll mmmmmmmmmmmmmhmmmmmmmmmmmmmmmm 


Jedzie, jedzie koń mu zdycha... 


Yy, 


ŻA O ŁYWCZYCH 


A 


Na takiej drodze ta oś prędzej czy później musi się rozlecieć! 


z 


APG DROŻYZNA 


Polska ma prawo 
utrzymać siłą pokój wewnętrzny 


w Gdańsku. 


Wobec aktualności tematu gdańskie- 


ska ma wyłączne prawo prowadzenia 


go i odrzuconych przez Polskę uro-|Spraw zagranicznych Wolnego Miasta, 


szczeń niemieckich do Gdańska, które 
znalazły znakomite odparcie w mowie 
min. Becka, chcielibyśmy przypomnieć, 
jakie uprawnienia w Gdańsku posiada 
Polska. Ra 

A więc Gdańsk jest Wolnym Mia- 
stem, ale zajmuje uprzywilejowane 
miejsce na ziemiach polskich, gdyż ca- 
łe dorzecze Wisły jest wyłącznie przez 
Polaków zamieszkałe, podczas gdy u 
samego ujścia do morza rozłożyło się 
miasto portowe, którego ludność w prze- 
ważającej ilości niemiecka. Położenie 
geograficzne jest tutaj momentem waż- 
niejszym niż charakter ludności, gdyż 
ten charakter może ulegać zmianom i u- 
legał im kiłkakrotnie w ciągu wieków, 
zaś położenie geograficzne zmienić się 
nie da. 

W Gdańsku obowiązują cła polskie, 
gdyż Gdańsk jest włączony do polskiego 
obszaru celnego. Drogi żelazne, poczła, 
telefon i telegraf należą do Polski. Pol- 
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a konwencja polsko-gdańska ustala dla 
Polaków w Gdańsku pracujących pra- 
wa gospodarcze i kulturalne, takie z ja- 
kich korzystają gdańszczanie. 

Zadaniem komisarza generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, 
jest stałe baczenie, ażeby prawa Polski 
w Gdańsku nie były uszczuplane. 

Jak wiadomo, traktat wersalski po- 
wierzył opiekę nad Wolnym Miastem 
Lidze Narodów. Nie posiadając własnej 
siły zbrojnej, przy pomocy której mo- 
głaby bronić Gdańska. Liga Narodów 
powierzyła Polsce obronę Gdańska za- 
równo na wypadek napaści na Wolne 
Miasto z zewnątrz, jak i na wypadek 
gdyby wewnątrz W. M. zaszły okoliczno- 
ści zmuszające do użycia siły dla utrzy- 
mania pokoju wewnętrznego, a siły 
miejscowej policji byłyby niedostatecz- 


ne. Nikt więc poza Polską nie może 
zabierać głosu na wypźdek  jakichkol- 


wiek zamieszek w Gdańsku. 


Wiemy o tym. I niech nam będzie wolno 
stwierdzić. że byli w Polsce ludzie, którzy 
z tego właśnie powodu odnosili się nieufnie 


do faszyzmu włoskiego i jego przywódców. 
Zdolność przewidywania tych pisarzy, opar- 
ta na znajomości zarówno Włoch współcze- 
snych jak i stosunków po „Anszlusie — Z0- 
stała należycie oceniona. Nie było takich 
zarzutów, takich podejrzeń i takich obelg, 
którychby im oszczędzono, 

W jakim celu Mussolini zgadza się na 
wspólny marsz z Hitlerem przeciwko Eu- 
ropie? Il Duce precyzuje swe cele niezbyt 
jasno: 

Będziemy szli ręka w rękę z Niemcami, 
ażeby dać Europie pokój i sprawiedliwość. 
Polemiści demokratyczni są proszeni o wy- 
rażenie swojej w tej sprawie opinii“. 

Niestety, nie mamy nie tutaj do powie- 
dzenia, albowiem wyręczyły nas okrzyki, 
które po tych słowach zerwały się w tłu- 
mie zmasowanej milicji. Wołano: Tunis! 
Korsyka! Niceja!l A w kwestii wspólnych 
celów. osi wypowiedziała się niedawno prasa 
faszystowska. Giovanni Ansaldo stwierdzał 
w „Telegrapho”, że tak jak Morze Śród- 
ziemne jest strefą wpływów włoskich, tak 
cały basen Bałtycki jest strefą niemiecką. 
Albowiem na „Wschodzie posiada Rzesza 
obowiązki względem cywilizacji i duży za- 
sięg etnograficzny. Inne pisma żądają jak 
najszybszej decyzji Polski: albo spełnić ży- 
czenia niemieckie — albo znaleźć się w o- 
bozie przeciwnym „osi* i ponieść najstra- 
szniejsze tego konsekwencje. Zdaje się, że 
decyzja Polski jest bardzo jasna a o te 
„konsekwencje“ nie my będziemy się kło- 
potać. Troska i odpowiedzialność za fałszy- 
wą politykę faszystowską spadnie na przy- 
wódców tego społeczeństwa, które nie pom- 
ne na dwadzieścia wieków doświadczeń — 
zawierzyło wodzom germańskim. 

Chwytem propagandowym w mowie 
Mussoliniego jest również ustęp, poświęcony 
ekspansji trzech mocarstw: 

W ostatnich czasach — mówił II Duce — 
jesteśmy Świadkami zmian na karcie ge- 
ograłicznej Europy. Należy podkreślić z na- 
ciskiem, że ani Niemcy, ani Włochy, ani 
Japonia nie odebrały wielkim państwom de- 
mokratycznym ani jednego metra kwadra- 
tewego, ani jednego mieszkańca. Czemuż 
więc przypisać tę furię ataków?" 

Proszę, proszę — odpowiada się w Pary- 
żu — co za łaska, co za względu. Nie ode- 
brano ani jednego metra kwadratowego 
Francji i Anglii? Ale zabrano podstępem, 
łamiąc wszystkie przysięgi i zobowiązania 
całą Czechosłowację, a teraz przygotowuje 
się do ataku na Polskę! Pocóż to oburzenie 
— zapytuje pomocnik Fiihrera? Pewnie 
Mussolini wolałby, aby oddawano się rado- 
ści z powodu marszu Niemiec na Wschód, 
a „oburzenie* zostawiono na chwile, kiedy 
Hitler, uporawszy się z Polską ruszy na Al- 
zację a Il Duce na Korsykę i Tunis. Tylko, 
że tym razem nie pójdzie tak ;atwo. 

Ostatnim ustępem jest generalny atak 
na Traktat Wersalski. „Pistolet, przyłożony 
do głowy Niemiec — mówi Mussolini. — 
Lecz system ten należy już do przeszłości”. 

Przede wszystkim jeszcze nie należy. Je- 
szcze nad Wisłą i Renem są polskie i francu- 
skie armaty. Inna rzecz, że jedyna sposob- 
ność, kiedy można było wpłynąć na grun- 
towną zmianą nastrojów Il Duce bez odwo- 
ływania się do wojny — minęła we wrze- 
śniu. Gdyby wówczas wielkie mocarstwa 
europejskie, zdały sobie sprawę z grozy 
hegemonii niemieckiej, gdyby wówczas śo- 
lidarnie wystąpiono przeciwko atakowi na 
granice czechosłowackie — nie byłoby dzi- 
siaj ani bojowniczych mów w Turynie, ani 
w ogóle najmniejszej obawy o zakłócenie 
pokoju. We wrześniu ani Włochy nie ruszy- 
łyby na wojnę przeciwko Europie, ani ze 
strony Hiszpanii nie groziłyby żadne przy- 
kre niespodzianki. Niestety, ku ogromnemu 
żalowi tych, eo widzieli jasno i zdawali so- 
bie sprawę z sytuacji europcjskiej — okazja 
ta została zmarnowana. I dlatego mowy 
„unterfihrera* są takie buńczuczne, takie 
grożące i takie filoniemieckie.. 


Dr Tadeusz Kiełniński. 
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Za nielegalny pobyt w pasie granicz- 
nym starosta powiatowy w Nowogródku 
ukarał grzywną 3.000 zł, i 3 mies. bezwzglę- 
dnym aresztem Romana Romaniuka. 

Cieszyn bez gazet niemieckich. Polskie 
społeczeństwo w Cieszynie na skutek u- 
silnych starań w tym kierunku doprowa- 
wadziło wreszcie do tego, że restauracje i 
kawiarnie w Cieszynie zaprzestały prenu- 
meraty pism niemieckich, zaprowadzając 
w ich miejsce czasopisma polskie. 

Kilkadziesiąt wsł pod wodą. Klęska po- 
wodzi, która nawiedziła pow. kielecki dot- 
knęła i pow. iłżecki, wyrządzając bardzo 
znaczne szkody. W dniu powodzi zalane 
były wodą częściowo Wąchock, Staracho- 
wice, Dolna z opustem. Wierzbnik, Micha- 
łów, Mitulisko oraz w pow. opatowskim O- 
strowiec i niemal wszystkie miejscowości 
przyległe do rzeki Kamiennej. ludność e- 
wakuowano na czas, tak że żadnych ofiar 
w ludziach nie było. 


Z bufetu do aresztu. W bufecie dwor- 
cowym na Dworcu Głównym w Warsza- 
wie zatrzymany został pod zarzutem obra- 
zy narodu polskiego Wilhelm Janiczek, 
doktor medycyny, zamieszkały w Chorzo- 
wie. Policja prowadzi dochodzenie. 


Śmierć bandyty. Na polach wsi Jastrzę- 
bie (pow. zawierciński) kmdt natknął się 
na bandytę Józefa Migalskiego, wspólnika 
zastrzelonego przez policję w dn. 1 maja 
br. bandyty Eugeniusza Bartosza. Migal- 
ski rzucił się do ucieczki. Komendant po- 
sterunku strzelił raniąc bandytę w lewą 
nogę. Migalski przewieziony do szpitala 
zmarł. 

Po 20-tu latach urzędowania burmistrz 
skradł 30.000 zł. Krakowski sąd apelacyj- 
ny wydał wyrok w głośnym procesie bur- 
mistrza m. Jaworzna, Franciszka Racka. 
który po 20-letnim nieprzerwanym piasto- 
waniu tej godności, nagłe został areszto- 
wany i postawiony w stan oskarżenia za 
defraudację ponad 30.000 zł z funduszów 
Rady Szkolnej. Sąd skazał go na 5 lat 
więzienia i utratę praw publicznych i ho- 
norowych na 5 lat. 


Rozjuszony byk na ulicach Kalisza. Nie- 
codzienny wypadek wydarzył się*przy ul. 
Górnośląskiej w Kaliszu. Prowadzony 
jezdnią przez wieśniaka buhaj wyrwał się 
i wbiegł na trotuar wzbudzając zrozumia- 
ły popłoch wśród przechodniów. Kilka 
osób zostało poranionych. 


Gdańszczanin obraził naród polski, W 


, Lidzie zatrzymany został Niemiec Schacht 


Emil, obywatel Gdańska, który dopuścił 
się zniewagi państwa polskiego w formie 
wypowiedzenia obelżywych wyrazów. 
Schacht zostanie wydalony z granic Rze- 
czypospolitej. 


5000 robotników zatrudni fabryka sa- 
mochodów w Radomiu. Prezydent m. Ra- 
domia  Grzecznarski imieniem zarządu 
miejskiego podpisał w Warszawie umowę 
z dyrekcją Wspólnoty Interesów, która 
wkrótce na terenie Gołębiowa wsi grani- 
czącej z Radomiem, przystąpi do budowy 
fabryki samochodów. Zakłady zatrudniać 
będa około 5.000 robot ków. ke około 5.000 robotników. 


MARY RICHMOND. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


środa, dnfa 24 maja 1939 r. 


kto za tym stof? 


Jakimi drogami rozszerzają się 


niemieckie wpływy gospodarcze 


w Wielkopolsce i na Pomorzu. 


Jak już donosiliśmy, na posiedzeniu sej- 
mu A Juliusz Dudziński zgłosił interpela- 
cję do prezesa rady ministrów w spra- 
wie A pios ac popierania obywateli 
niemieckich w poznańskim i na Pomorzu 
w zakresie kontyngentów spirytusowych 
w związku z nabywaniem akcji na prywat. 
ny rachunek. 

„Pan Stefan Suryn, człońek Zarządu 
Zrzeszenia Producentów Spirytusu w War- 
szawie i Zachodnio-Polskiego Zjednoczenia 
Spirytusowego w Poznaniu w końcu roku 
1938 i w początkach roku 1939 wdał się w 
pertraktacje z Auswärtiges Amt i Reichs- 
wirtschaftsministeriurm w Berlinie o nabycie 
dla siebie względnie stojącego za nim Za- 
choginio-Polskiego Zjednoczenia Spirytuso- 
wego Spółki z ogran. odp. w Poznaniu pa- 
kietu akcji na kwotę 700.000 zł nom. Luboń- 
skiej Fabryki Drożdży dawn. G. Sinner S. A; 
w Luboniu od niemieckiego posładacza tych 
akcii firmy G. Sinner w Karlsruhe i to na 
tej płaszczyźnie, że w związku z umożliwie- 
niem nabycia wspomnianego pakietu akcji 
pewni obywatele niemieccy właściciele ma- 
jątków ziemskich w Poznańskim i na Po- 
morzu mieli otrzymać nowe koncesje spiry- 
tusowe względnie odzyskać te koncesje spi- 
rytusowe i kontyngenty, które im zostały 
odebrane. Na podstawie takiego zapewnie- 
nia czołowego przedstawiciela organizacji 
spirytusowej w Polsce władze niemieckie 
miały ułatwić p. Surynowi względnie stoją- 
cemu za nim Zachodnio-Polskiemu Zjedno- 
czeniu Spirytusowemu nabycie wspomnia- 
nych akcji w ten sposób, że władze niemiec- 
kie (Auswirtiges-Amt w Berlinie i Reichs- 
wirtschaftsministerium w Berlinie) spowo- 
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dowały niemiecką firmę G. Sinner z Karls- 
ruhe do udzielenia Zachodnio-Polskiemu 
Zjednoczeniu Spirytusowemu opcji na naby- 
cie wspomnianych akcji, przy czym wymie- 
nione władze niemieckie zobowiązały się 
udzielić zezwolenia, aby cena kupna została 
zapłacona nie w dewizach lecz przez zwol- 
nienie zamrożonych w Niemczech należno- 
ści (creditaperrmarkguthaben) w Berlinie 
po specjalnym ulgowym kureie powodują- 
cym, że cena nabycia akcji wynosiłaby po- 
łowę ceny, liczonej według kursu normalne- 
go. Stanowiłoby to niedopuszczalną inge- 
rencję władz obcych w życie gospodarcze 
Polski i niedopuszczalne łączenie przez oby- 
watela polskiego prywatnych interesów z in- 
teresem publicznym i to ze szkodą dla tego 
publicznego interesu. 

Zapytuję przeto: 

1) czy Panowie Ministrowie Skarbu i Rol- 
nictwa jako odpowiedzialni za produkcję 
i sprzedaż spirytusu w Polsce oraz kompe- 
tentni do udzielania koncesji spirytusowych 
upoważniali p. Stefana Suryna do dawania 
wspomnianym władzom niemieckim zapew- 
nień co do udzielenia koncesji spirytuso- 
wych obywatelom niemieckim, mającym 
majątki w Poznańskim i na Pomorzu w 
związku z prow adżonymi przez p. Suryna 
pertraktacjami o nabycie dla niego względ- 
nie Zachodnio-Polskiego Zjednoczenia Spi- 
rytusowego pakietu akcji Lubońskiej Fa- 
bryki Drożdży dawn. G. Sinner; 

2) jakie kroki . zamierza przedsięwziąć 
Pan Premier aby uniemożliwić tego rodza- 
ju niedopuszczalne poczynania, jeśli były 
dokonane bez upoważnienia właściwych re- 
sortowych ministrów. 


Co było przyczyną katastrofy 
w Gdańsku? 


„Kurier Warszawski“ zamieszcza nastę- 
pujące rozważania na temat przyczyn kata- 
strofy: 


Bezpośrednią przyczyną katastrofy była 
„nadmierna szybkość” pociągu, który uległ 
wykolejeniu. 


Wspomniany pociąg pospieszny, wycho- 
dzący z Warszawy o godz. 23.55 mija sta- 
cję Gdańsk z szybkością około 40 km na 
godzinę. Ten sam pociąg w drodze z War- 
szawy do Gdańska przechodzi w ciągu bie- 
gu kilkanaście stacyj, m. in. takie, jak Mo- 
dlin, Mława, Pelplin i in., przy tym mija je 
stale w tempie około 70—80 km na godzinę 
bez żadnych ujemnych skutków. W jeszcze 
większym tempie mijają dzień w dzień set- 
ki pociągów pośpiesznych w Europie inne, 
większe od Gdańska stacje. Nasze pośpie- 
szne poznańskie przechodzą cztery razy 
dżiennie Łowicz w tempie 90 km na na godzinę, wych władz technicznych. J = Ti.. hekimi na czele i ||| |_| 


Przekład autoryzowany 


39) 
(Ciąg dalszy). 


z angielskiego W. M. 


Tak, sprawa będzie bardziej jeszcze 
skomplikowana, gdy Butt żnajdzie się 


Hardinge spojrzał badawczo na mło- | w więzieniu. Ale, on zapewne zrobi 


dego człowieka. Czy Jimmy domyślał 
się, jakie pokrewieństwo łączyło bogate- 
go Australijczyka z młodziutką kaleką, 
w której się zakochał? Może Butt zwie- 
rzył mu się? Nie, to nie było prawdo- 
podobne! Jimmy nie był człowiekiem, 
który by potrafił zachować tajemnicę. 
W podnieceniu gotów był wszystko wy- 
gadać. W pół godziny później Hardinge 
był już w drodze do Rotorua. Dzień był 
na szczęście piękny, jechał więc z naj- 
większą szybkością. Pragnął jak naj- 
wcześniej stanąć u celu i odbyć długą 
konferencję z Williamsem. Następnie, 
jeżeli to się okaże możliwe, odwiedzi 
Elżbietę. Przecież zapraszała go, więc 
nie będzie w tym nic niestosownego. 
Była jego narzeczoną. Cóż za ironia lo- 
su: szpiegować ukochaną kobietę! A 
musiał to robić, dla jej własnego dobra. 


Wydawało mu się dziwne, że Butt 
wpadł w taką kabałę. Nie spodziewał 
się tego wcale, bo przecież ten człowiek 
nie ofiarowałby tak lekką ręką tych pię- 
ciu tysięcy, ani obiecywał popierać pie- 
niężnie akcji Hardinge'a. Przecież nie- 
dalej, jak parę dni temu prosił, żeby 
Hardinge uważał go za swego bankiera. 


tak, jak mówi Jimmy: zniknie z hory- 
zontu! 

Hardinge zatrzymał się w Hamiltonie, 
aby przegryźć coś w małym barze na 
głównej ulicy. Gdyby miał więcej cza- 
su, wpadłby do przyjaciół. Czuł bowiem, 
że zachowywał się wobec nich  nieła- 
dnie, korzystając z ich gościnności jedy- 
nie dla swojej wygody i przyjemności. 
Ale byli to szczerzy przyjaciele, oni 
wszystko zrozumieją. A wreszcie, kiedy 
się ta nieszczęsna sprawa skończy, Har- 
dinge postanowił odwdzięczyć się im 
wspólnie z Elżbietą. | 

W Rotorua znalazł się w godzinach 
poobiednich i od razu zajechał do hote- 
liku, w którym zatrzymał się Williams. 
Zastał go na. szczęście, więc od razu po- 
szedł do jego pokoju. 

— Strasznie się cieszę, że pan przyje- 
chał! Ta sprawa przechodzi moje si- 
ły! — I Williams opowiedział, jak za- 
przyjaźnił się z Mattie Morgan w na- 
dziei wydobycia z niej jakichś cennych 
wiadomości. — Ale ona nie prawie nie 
wie. Wszystko, czego się od niej dowie- 
działem, opisałem panu w raporcie. Nie 
mogłem natomiast nawiązać żadnych 


a „lux* robi to dwa razy dziennie jeszcze | 
dei 

Możliwe jest natomiast, że zwrotnica 
gdańska, na której nastąpiła katastrofa, by- 
ła nastawiona nie na wprost (wtedy szyb- 
kość może być nieograniczona), ale „na 
bok“, ale i wówczas przy tempie 40 km na 
godzinę nie mogłoby nastąpić wykolejenie. 

Mogłoby ono nastąpić wówczas, gdyby 
pociąg szedł po torach zbiegających się, igli- 
ce zaś toru, z którego biegł, byłyby zamknię- 
te na klucz. I wówczas nie musi nastąpić 
katastrofa, bo obrzeża kół wbiegające w 
zamkniętą szczelinę rozpruwają ją same i, 
choć psują zwrotnicę, nie powodują wyko- 
lejenia, Czasami jednak na takich zamknię- 
tych zwrotnicach zbieżnych może nastąpić 
wyskoczenie z szyn i — przy dużych pręd- 
kościach nawet katastrofa. 

Czy tak było i w tym wypadku — ustali 
zapewne toczące się dochodzenie właści- 
wych władz technicznych. 


stosunków z panem Athertonem. A pró- 
bowałem. I, rzeczywiście, byłbym nie- 
zmiernie obowiązany, gdyby pan zech- 
ciał powierzyć mi jakąś inną sprawę. 
Bo, widzi pan... na... Gospodyni... 

— Rozumiem doskonale, panie Wil- 
liams — przerwał Hardinge. Niech 
się pan tym nie przejmuje. Ja sam bio- 
rę teraz wszystko w swoje ręce. Nie po- 
trzebuje się pan już widywać nadal z 
gospodynią, chyba żeby pan miał na to 
wielką ochotę! — To mówiąc wyjął chu- 
steczkę i otarł nią usta, żeby ukryć 
uśmiech. — Zresztą nie robiłbym tego 
na pańskim miejscu: stare panny tego 
pokroju dostają czasem „amoku“, gdy 
mężczyzna okaże im zainteresowanie. 
Nie chcę jednak, żeby pan wyjeżdżał. 
Musi pan zostać na miejscu, na wypa- 
dek, gdybym pana potrzebował. Może 
byłoby jednak lepiej, gdyby pan wy- 
niósł się z tego hoteliku? Czy nie upa- 
trzył pan sobie czegoś dogodniejszego ? 

— Owszem, pełno tu domów, w któ- 
rych mógłbym zamieszkać. 

— Doskonale! W takim razie, uciekaj 
pan stąd jutro rano, ale proszę pozosta- 
wić mi swój nowy adres. I nie potrze- 
buje pan dłużej zajmować się panią 
Courtenay. Ja sam będę ją miał na. oku. 

Ponury wyraz, który nie schodził z 
twarzy Williamsa od czasu znajomości 
z Mattie Morgan, zniknął momentalnie. 

— Dziękuję panu — rzekł ze szczerą 
wdzięcznością. 


XIII. 
Krzyk w ciszy nocnej. 


Elżbieta była bardzo rada, gdy zo- 
baczyła Hardinge'a. Przytrzymując jej 
delikatną rączkę w dłoniach i patrząc 
w cudne oczy, Piotr uznał za rzecz nie- 
Bozia żywić dłużej w sercu najmniej- 
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sze chociażby OE TARGA ENG € oaa Alt eio - 2 OWOCOW T E TE. 
sprawa! Niezawodnie musi być jakieś 
bardzo proste wyjaśnienie bytności jej 


Kanc- 
lerz Hitler przyjął w obecności ministra 
von Ribbentropa ministra spraw zagra- 
nicznych Litwy Urbszyca i posła litew- 
skiego Skirpę. Bliższe szczegóły rozmowy 
nie są tu na razie znane. 


— Posąg Chrystusa - Króla w Indochi- 
nach. W okręgu misyjnym Phat-Diem 
(Indochiny), miejscowy „proboszcz wzniósł 
na placu parafialnym piękny posąg Chry- 
stusa-Króla, "dłuta jednego Z najlepszych 
rzeźbiarzy tubylczych. Poświęcenia posą- 
gu dokonał tubylczy biskup, mgr Tong 
z Path-Diem. 


— Diament wartości 300 tysięcy milref- 
sów. Donoszą z Bello Horizonte (stan Mi- 
nas Geraes), że w miejscowości Coroman- 
del nad rzeką Sto Antonio, wydobyto dia- 
ment oszacowany na 300 tysięcy milrejsów. 


— Śmierć ostatniej towarzyszki św. Ber- 
nadety. Na cmentarzu w Lourdes złożona 
została na spoczynek śp. Filomena Nico- 
leau, ostatnia towarzyszka lat dziecięcych 
św. Bernadety i bezpośredni świadek ży 
wota i objawień tej Świętej. Śp. Nieoleau 
liczyła w chwili zgonu 89 lat. Do końca 
życia zachowała ona świeżość umysłu i 
doskonałą pamięć spraw przeżytych, cze- 
go dała dowód w wywiadzie, udzielonym 
na krótko przed śmiercią dziennikarzom. 


— Żale. Wiedeńska prasa uskarża się 
coraz bardziej w obszernych sprawozda» 
niach z Budapesztu na antyniemiecką agi- 
tację przedwyborczą opozycji węgierskiej, 
wyrażając szczególnie zdziwienie, że nas 
wet węgierscy narodowi socjaliści przyłą- 
czają się do tej antyniemieckiej akcji, któ- 
ra wyraża się już nawet w krwawych zam 
machach na niemieckich narodowych 80- 
cjalistów na Węgrzech. 


— Obiad na cześć hr. Cłano w Berlinie, 
Kanclerz Hitler wydał w niedzielę wieczo- 
rem obiad na cześć włoskiego ministra 
spraw zagranicznych hr. Ciano. W obie- 
dzie tym wzięli ponad to udział: ambasa- 
dor włoski w Berlinie Attolico, szef włos 
skiego sztabu generałnego i podsekretarz 
stanu gen. Pariani, ambasadorowie Buti 
i Gianini, hr. Vitteti, szef protokółu Geisa 
l ser Celesia, członkowie włoskiej ambasa- 
dy i generalnego konsulatu, świta hrabiego 
Ciano oraz przedstawiciele włoskiej prasy. 
Ze strony niemieckiej byli obecni ze swy- 
mi małżonkami: marszałek Goering, mini- 
ster von Ribbentrop, naczelni dowódcy i 
szefowie sztabów trzech rodzajów broni, 
członkowie rządu Rzeszy, podsekretarz 
stanu  Weizsaecke. ambasadorowie Von 
Pappen i von Mackensen, obecny 'w Ber- 
linie  „reichsleiter* oraz przedstawiciele 
ministerstwa spraw zagranicznych i armii. 


— Polsko-francuska uroczystość religij- 
na. We Francji w bazylice Matki Bożej 
na wzgórzu Loretto, miejscowości słynnej 
z krwawych bojów w czasie wojny Świato- 
wej, odbyły się pod przewodnictwem ks. 
biskupa Dutoit z Arras całonocne modły 
o pokój. W nabożeństwie tym wzięły u- 
dział obok Francuzów liczne rzesze Pola- 
ków z okolicznych kolonii z księżmi pol- 
skimi na czele, 


— Czy Beka coś secs? 


Okropna 


w miejscu, gdzie strzelano do Flossie 
Fenton. Spojrzał na jej rękę. Tak, jest 
srebrny słoń, wisi spokojnie na branso- 
letce. Oczy jego powróciły do jej twarzy. 

— Wyglądasz bardzo dobrze, Elżbieto 
— powiedział. 

— Tak, i czuję się doskonale. Pobyt 
tutaj dobrze mi robi widocznie. Zaczy- 
nałam wpadać w jakiś fatalny stan ner- 
wowy w Hamiltonie. Molly była przera- 
żona: myślała, że będzie musiała opie- 
kować się osobą nerwowo chorą. Tutaj 
natomiast jestem pełna energii. 

— Czy masz zamiar długo tu pozo- 
stać? 

— Jeszcze sama nie wiem. To zale- 
ży. Usiądź Piotrze. Podsunęła mu 
krzesło. — Musisz wybaczyć doktorowi 
Millerowi, że cię nie powitał, ale jest 
zamknięty w laboratorium. Robi jakieś 
doświadczenie i dopóki nie skończy, nie 
pokaże się nam. Można iść do niego, pu- 
kać, krzyczeć i wołać, ale to nie będzie 
miało najmniejszego skutku. Czasem 
Ale pan Atherton 


bywa nieznośny. 
przyjdzie za chwilę. 


— Czy to nie wydaje ci się nieco.. 
dziwne: mieszkać tak tutaj z dwoma 
zupełnie obcymi mężczyznami? Nie chcę 
być śmieszny i wypowiadać przestarza- 
łych poglądów, ale... 


— O, pod tym względem, wszystko 
jest w porządku! —- roześmiała się. — 
Mam najzupełniej wystarczającą przy- 
zwoitkę, w osobie gospodyni, takiej sta- 
rej panny o romantycznej wyobraźni. 
Byłaby bardzo przejęta, gdyby 
ujrzała. 


cię tu 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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ZIAŁ GOSP ODARCA 


Polskie 


nieczanie w Poznańskim | na POMOTZI 


osiągnęły z eksportu masła, kazeiny i jaj przeszło 23 miliony złotych. 


Związek gospodarczy spółdzielni mile- 
czarskich w Poznaniu odbył zgodnie z u- 
chwałą poprzedniego zebrania tegoroczne 
walne zgromadzenie w Grudziądzu, by w 
ten sposób umożliwić wszystkim udziałow- 
com szczegółowe zapoznanie się z nowowy 
budowaną nieruchomością oddziału w Gru- 
dziądzu, mieszczącą magazyny i nowocze- 
śnie urządzoną chłodnię. 

Wymienione zebranie odbyło się pod 
przewodnictwem p. prezesa dr. Włodzimie- 
rza Seydlitza, który na wstępie uczcił od- 
powiednio pamięć dwóch członków rady 
nadzorczej, a mianowicie śp. inż. Wacława 
Dykiera oraz Śp. dyrektora Banku Związku 
Spółek Zarobkowych Rufina Pilatowskiego, 
Nsstępnie wiceprezes rady nadzorczej dr 
J. Trzciński przypomniał zebranym jubile- 
usz pracy Spółdzielczej dr. Wł. Seydlitza, 
podnosząc, że jest potrzebą uczuć udziałow- 
ców Związku wyrazić jubilatowi podzięko- 
wanie za jego 25-letnią ofiarną i w wy- 
jątkowo trudnych warunkach odbywaną 
pracę dla rozwoju ruchu spółdzielczego. 

Następnie dyrektor Dobroczyński imie- 
niem zarządu przedstawił szczegółowo spra- 
wozdanie z zeszłorocznej działalności Zwią- 
zku, który poszczycić się może poważnym 
wzrostem obrotu w . wszystkich działach. 
Dostawa i Sprzedaż masła wynosiła 
6.797.455 kilo, z czego prawie 65% zostało 
wyeksportowane, głównie do Anglii, Nie- 
miec i Palestyny. Dostawa i sprzedaż mle- 
ka płynnego wynosiła 2.544.590 litrów, zaś 
mleka sproszkowanego 112.450 kg. W dziale 
kazeiny powiększone cyfry obrotów wyno- 
siły 560.836 kg kazeiny kwasowej względnie 
podpuszczkowej oraz 56.628 kg kazeiny włó- 
kienniczej. Nie mniej intensywną była 
akcja zbiórki i zbyłu jaj, która wzrosła © 
przeszło 47% i dała ogólną cyfrę 23.058 kop 
w dostawie i sprzedaży. 

Ogólna suma obrotów towarowych Zwią- 
zku w roku 1938 wynosiła 23.333.346 zł i 
stanowi prawie 40% wzrostu w porównaniu 
do obrotów z roku 1937. Bilans zamykają- 
cy się po obu stronach sumą 2.260.622 zł 
oraz rachunek strat i zysków zamykający 
się po obu stronach kwotą zł 612.844 zł wal- 
ne zgromadzenie przyjęło jednogłośnie u- 
dzielając zarazem zarządowi i radzie nad- 
zorczej przepisowego pokwitowania. 

Z wykazanego zysku w kwocie 50.706 zł 


„walne zgromadzenie postanowiło przydzie- 


lić dla udziałowców dywidendę w wysoko- 
ści 6,5% od udziału, dalej dywidendę to- 
warową w wysokości 0,5 grosza od każdego 


Dlaczego piekarze 
nie gromadzą zapasów? 


Piekarstwo w opinii publicznej i — u- 
rzędów skarbowych — cieszy się reputacją 
zawodu zamożnego i dochodowego. 

Ostatnio zjazd piekarski w Bydgoszczy 
i głosy prasy fachowej oświetlają stan fi- 
nansowy tego przemysłu w barwach mniej 
wesołych. 

W wygłoszonym na zjeździe referacie p. 
Nogowski dowodził, że mniejsze warsztaty 
piekarskie „skierowane są na ruinę, więk- 
szość piekarzy zaopatruje się w mąkę z 
dnia na dzień“. 

Przyczynę braku zapasów mąki w pie- 
karniach bliżej oświetla warszawski organ 
„Mistrz Piekarski". s 

„Jest powszechnie znane w sferach pie- 
karskich zjawisko, że kiedy mąka jest 
droga, jest możność jej nabycia za pośręd- 
nictwem licznych agentów. Gdy natomiast 
koniunktura zaczyna kształtować się po- 
myślnie dla czynienia przez piekarzy za- 
kupów, wtedy na kredyt nie można ze 
świecą znaleźć dostawcy. Mąki wtedy albo 
nie ma u nich, albo ceny nie odpowiadają 
rzeczywistości. Zaradzić temu można przez 
wybudowanie w kraju dostatecznej ilości 
elewatorów zbożowych dla celów wyrów- 
nywania wahań koniunkturalnych i sezo- 
nowych. À 

Trzeba udostepnić piekarzom nabywanie 
mąki z pierwszej ręki z wykluczeniem 
zbędnego a kosztownego pośrednictwa mą- 
cznego, zasilając piekarnie tanim kredy- 
tem“. t 

Posiadanie w piekarniach dostatecznych 
zapasów mąki jest zrozumiałą konieczno- 
ścią. 

Handel zagraniczny Polski. 


Bilans handlu zagranicznego Rzeczypo- 
spolitej Polskiej i w. m. Gdańska w kwie- 
tniu 1939 r. przedstawiał się według tym- 
czasowych obliczeń Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego następująco: 

Przywóz — 269.768 ton, wart. 104.877.000 
złotych. 

Wywóz — 1.542.121 ton, wart. 109.183.000 
złotych. E 

Dodatnie saldo w kwietniu br. wyniosło 
wiec 4.306.000 zł. 

Zwiększył się wywóz jaj, melasy. drutu 
żelaznego i stalowego, żyta, przędzy weł- 
nianej, szynek i polędwic wieprzowych. ż 

Zwiększył się przywóz miedzi, obrabia- 
rek do mętali i maszyn formierskich dla 
odlewni, 


masła, jak wreszcie uchwaliło odpowiednie 
dotacje na rzecz Funduszu Obrony Naro- 
dowej, Szkoły Spółdzielczej im. ks. Piotra 
Wawrzyniaka oraz inne cele. 

Następnie walne zgromadzenie jedno- 
głośnie przyjęło preliminowany na rok 1939 
budżet Związku zamykający się w rozcho- 


Jasia ak w w roku sprawozdawczym kg 


dach i dochodach sumą 467.000 zł z pra- 
wem przekroczenia w miarę wzrostu obro- 
tów. Ustępujących członków rady nadzor- 
czej dr. Wł. Seydlitza, dr. J. Trzcińskiego 
oraz dyrektora |. Średzińskiego walne 
zgromadzenie wybrało ponownie, przy 
czym rozszerzyło skład rady nadzorczej o 
następujących członków: Stefan Chwarścia- 
nek z Tczewa, Władysław Tittenbrun z 
Przechowa, Stefan Żakowski z Kruszwicy, 
Ignacy Ciążyński z Kępna, dyr. Henryk 
Świtalski z Poznania i dyr. Adolf Słomski. 
Zarząd spoczywa w rękach pp. dyr. Witol- 
da Dobroczyńskiego i Czesława Małeckie- 
go. 
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( dostawach publicznych w krawiectwie 


Zmienić przepisy korzystne dla żydów. |. 


Prawie na każdym rzemieślniczym zje- 
ździe słyszy się żale na pomijanie rzemie- 
ślników przy dostawach rządowych i sa- 
morządowych. Jest to sprawa  żywotna, 
zwłaszcza dla krawiectwa dlatego, że z po- 
wodu zmniejszających się zamówień na u- 
brania robione na miarę, krawcy skazani 
są na fabrykację masową. Nie jest to jed- 
nak łatwo otrzymać taką dostawę. Kaucja 
wynosi nieraz kilka tysięcy złotych. 

Najważniejsze warunki otrzymania dc- 
stawy są: pewność dostawcy, czy sprosta 
zadaniu, tj. czy ma odpowiednie urządze- 
nia do wykonania i wystarczającą liczbę 
robotników, złożenie odpowiedniego wa- 
dium, na zabezpieczenie wykonania do o- 
znaczonego terminu, oraz możliwie najtań- 
Sza kalkulacja. 

Żydzi znają się na sposobach otrzymy- 
wania dostaw. Wiedzą gdzie dotrzeć i z 
kim i w jaki sposób mówić. Słowem mają 
w tym wprawę i wiedzą, jak i „gdzie tra- 
wa rośnie". Poza tym potrafią wyszukać 
robotnika, nie pytając o jego taryfę zarob- 
kową i na tym już zarabiają. 

Z takimi konkurować to sztuka, bo trud- 
no naśladować ich sposoby. 

Przede wszystkim przepisy o dostawie 
muszą być uzupełnione zasadą, że dostaw- 
cami do instytucyj rządowych jak i samo- 
rządowych mogą być Jedynie firmy pol- 
skie, które należy rozumieć jako chrześci- 
jańskie, o kapitale wyłącznie polskim. 


W dziedzinie rzemiosła dostawcą może 
być jedynie członek cechu chrześcijańskie- 
go. Obywatel, który docenia wartość orga- 
nizowania się, winien być w pierwszym 
rzędzie przez Państwo (na rzecz którego 
świadczy tak podatkiem materialnym, jak 
również gotów jest świadczyć daniną krwi) 
przy wszelkich dostawach rządowych u- 
względniany. 


Trudno jest również sobie wyobrazić, 
ażeby warsztat rzemieślniczy mógł złożyć 
wymagane wadium i kaucję, sięgającą nie- 
raz kilku a nawet kilkunastu tysięcy zło- 
tych, która nawet w wypadku gdy została 
złożona, bywa niejednokrotnie przetrzymy- 
wana przez szereg miesięcy w wypadku 
nieutrzymania się przy dostawie. 


Prawodawca więc przewidział, że bez 
kapitalisty, który jest w stanie podołać 
"wymaganiom oznaczonym w przetargach, 
warsztat nawet duży nie jest w stanie do- 
Stawy zrealizować! Tego rodzaju stan wy- 
tworzył sytuację, że żydowscy kapitaliści 
ograniczając się jedynie do składania kau- 
cji, pobierają znaczne procenty, czyli zja 
dają zysk poducenta. To musi być bez- 
względnie usunięte przy współudziale Fun- 
duszu Pracy i organizacyj zawodowych. Na 
wniosek organizacyj zawodowych — gospo- 
darczy Fundusz Pracy winien udzielać 
gwarancji za oferenta, który nie dysponuje 
odpowiednim kapitałem. 


Ludność Polski w przeciągu stu lat. 


Na załączonym ry- 
sunku uwidocznióno 
wzrost ludności Polski 
od roku 1850 do roku 
1950. Za lat jedenaście 
będzie żyło w Polsce 
przeszło 40.000.000 lu- 
dzi tzn., że w przeciągu 
100 lat pomnożyliśmy 
naszą ludność trzykrot- 
nie. Jest to następstwo 
bardzo wysokiego przy- 
rostu naturalnego — w 
Europie wyższy przy- 
rost posiada jedynie 
Bułgaria.  Demografo- 
wie obliczają, że jeżeli 
obecny nasz przyrost 
náturalny wynoszący 
"1,3°/, utrzyma się przez okres 25 lat, wów- 
czas ludność Polski zbliży się do liczby 
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ludności Anglii i Włoch i przekroczy. liczbę 
ludności Francji. 


Nie sprowadzajmy z zagranicy złomu żelaznego. 


Wzmożenie zbiórki odpadków żelaznych jest palącą koniecznością. 


W ramach prac, prowadzonych przez 
samorząd przemysłowo-handlowy nad za- 
gadnieniem gospodarki" odpadkowej — roz- 
ważano ostatnio zagadnienie gospodarki 
złomem żelaznym. 

Stwierdzono, że konieczną jest jak naj- 
dalej posunięta krajowa zbiórka żelastwa. 
Z zestawienia bowiem ogólnych dostaw 
złomu wielkopiecowego do hut wynika, iż 
stosunek procentowy złomu krajowego do 
złomu pochodzenia zagranicznego w ciągu 
ostatnich lat znacznie się pogorszył. 

I tak np. w r. 1933 złomu zagranicznego 

sprowadzono do Polski ok. 305 tys. ton, 

krajowego zaś zebrano ok. 164 tys. ton, 

w roku 1934 (odpowiednio) — 290.871 ton 

i — 133.023 ton, w r. 1035 — 354.204 ton i 

— 133.023 krajowego, w 1936 r. — 438.496 

ton i — 146.600 ton, w 1937 r. — 588,651 

ton i — 139.834 ton. 

W ostatnich latach spadły zwłaszcza do- 
stawy tzw. złomu rynkowego, pochodzącego 
głównie ze zbiórki drobnych odpadków że- 
laza i stali, prowadzonej na terenie miast 
i wsi. W związku ze wzrostem produkcji 
hutniczej i zwiększaniem się tym samym, 
począwszy od r. 1932, przywozu żelastwa 


| 


zagranicznego — procentowy udział tego. 


rodzaju złomu w ogólnych dostawach do 
hut spada i w r. 1937 wynosi tylko ok 12% 
ogólnego zapotrzebowania hutnictwa na że- 
lastwo. 


Podstawowym czynnikiem w organizacji 
zbiórki żelastwa, jest drobny handlarz — 
zbieracz, trudniący się zawodowo skupem 
i zbiórką surowców odpadkowych. Jest on 
bezpośrednim wyszukiwaczem żelastwa. 


Dążyć więc należy do stworzenia dla 
handlarzy żelastwa odpowiednich warun- 
ków pracy, przez usunięcie nieżyciowych 
nieraz przepisów administracyjnych, skar- 
bowych i sanitarnych. Na terenach, które 
nie są dotychczas dostatecznie eksploato- 
wane, zachodzi koniecznoś zainteresowa- 
nia tą pracą nowych kandydatów, chociaż- 
by nawet przez ewentualne Sfinansowanie 
z funduszów publicznych początków ich 
pracy. 


Do zwiększenia zbiórki żelastwa przy- 
czynić się również będzie mogło utworzenie 
na terenie całego kraju gęstej sieci skład- 
nic. Tego rodzaju placówki winny być za- 
kładane w każdym mieście powiatowym. 


Na uwagę zasługuje sprawa wzmożenia 
zbiórki poślednich gatunków żelastwa, jak 
blachy ocynkowane, ocynowane, emalio- 
wane itp., które to rodzaje nie są w dosta- 
tecznej mierze wyzyskane. 


Dla powodzenia zbiórki niezbędnym 
jest jednak, aby Społeczeństwo zdawało so- 
bie sprawę z wartości, jakie tkwią w każ- 
dym, pozornie bez zimaczenia odpadka. 


Budowa wielkiej chłodni 
w porcie gdańskim. 


Na ulicy Solnej („Salzstrasse*) w No- 
wymporcie wnoszony jest obecnie okazały, 
gmach wielkiej nowoczesnej chłodni porto- 
wej. Roboty budowlane są już na ukończe- 
niu. Gdańsk więc w nieco spóźnionym 


tempie kuleje za Gdynią, która już dawno 
ma takie nowoczesne urządzenia. (0) 
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Zmniejszenie kontyngentów 
gdańskich o 60 proc. 


(o) W tych dniach zbierają się polsko- 
niemieckie delegacje do rokowań kontyn- 
gentowych w Berlinie. W związku z bli- 
skim wyjazdem delegacji senatu do stolicy 
Rzeszy, w kołach gospodarczych gdańskich 
wyrażają obawy, że Polska zechce wystąpić 
z inicjatywą skreślenia kontyngentów to- 
warów niemieckich dopuszczonych do im- 
portu do Gdańska i Polski w wysokości 60 
procent. Zmniejszenie niemieckich kontyn- 
gentów towarowych miałoby dla niemiec- 
kiego przemysłu i rolnictwa na terenie w. 
miasta Gdańska — jak hitlerowcy dowo- 
dzą — katastrofalne wprost skutki. Takie 
posunięcie strony polskiej odbiłoby się fa- 
talnie na gdańskim rynku pracy i możności 
zatrudnienia niemieckiej ludności w Gdań- 
sku. 

Delegacja gdańska. ma zatem instrukcję 
upierąć się stanowczo przy dotychczaso- 
wej wysokości kontyngentów towarów nie- 
mieckich. 


Niemieckie pośrednictwo opanowało 
wywóz polskich jagód do Anglii. 


Wywóz jagód do Anglii, którego wartość 
w roku ub. przekroczyła sumę 1 miliona 
złotych, przechodził w większości przez rę- 
ce pośredników niemieckich, którzy kon- 
kurowali na rynku angielskim z nieliczny- 
mi firmami polskimi, eksportującymi to- 
war do Anglii bezpośrednio. 


W celu uregulowania podaży na rynku 
angielskim oraz utrzymania odpowiednie- 
go poziomu cen, rozważa się projekt skon- 
tyngentowania wywozu jagód, tj. określe- 
nia ilości jaka miałaby być zbyta na rynku 
angielskim z równoczesnym podziałem 
między zainteresowanych eksporterów. 
Chodzi też o częściowe skierowanie wywo- 
zu drogą morską przez Gdynię. Sprawa ta 
jest ważna, w roku ubiegłym bowiem na 
ogólną ilość 3.000 ton wywiezionych do An- 
glii, zaledwie 100 ton przeszło przez Gdy 
nię — reszta przez Hamburg. 


Wysokość transportu przez Gdynie — 
90.000 koszyków à 3 kg = 2/0 ton pokry- 
wałaby pełny ładunek dwóch statków ty- 
godniowo. 


Spadek cen zboża 
w Ameryce. 


Sytuacja gospodarcza w Ameryce staje 
się z każdym dniem gorsza. Ceny ziemio- 
płodów spadają na łeb na szyję. Korzec ku- 
kurydzy, który kosztował dawniej prze- 
ciętnie 60 centów. dzisiaj kosztuje tvlko 38 
centów. Pszenicę, która kosztowała dawniej 
88 centów, dzisiaj można nabyć za 53 cen- 
ty. Jeżeli farmer nie dostaje możliwych 
cen za zboże, jego zdolność nabywcza Spa- 
da i powstaje zastój powszechny.. 


St. Szukalski, Bydgoszcz 


Notowania z ostatnich dni za 100 kg 
Bydgoszcz. dnia 22 maja 1959 r. 
Koniczyna czerwona 120.00— 130,00 Koniczyna szwedzka 
180,00—200,00 Koniczyna biała 190,00—260,00: Koniczyna 
surowa +0,00—80,00: Koniczyna żółta odłuszczona 
75,00- 85.00: Przelot 90,00—100,00; Raigras angielski 180.00— 
170,00, Tymotka 40,00—F0,00; Seradeła 21,00—23,60: Wyka 
letnia 28,00-—-25,00: Wyczka zimowa 00,00 00,00; Peluszka 
24,00— 26.00; Groch Wiktoria 30.00—38.00: Groch polny 24,00— 
26,00, Groch zielony 26,00— 28.00: Rzepak zimowy 42,00— 
53,00, Rzepik letni 41,00—42,00: Rzepik zimowy 47,00— 48,002 
Siemię Iniane 61,00- 83,00: Len 00,00—00,060: Mak niebieski 
85,00-—90,00: Mak biały 130,00— 140,00 Łubin żółły 12,25— 
13,25 Łubin niebieski 11,50—12,00. Gorczyca 57.00—56 00; 
Tatarka 1900—22 00: Proso zwvczajne 19,00—2.00. Furaki 
pastewne Eckendorfy żółte prima hodowh 6,00 65.00. 
Buraki pastewne Eckendorfy czerwone 65.0- 70,00 RBur+ki 
pastewne półcukrowe 140.00—350,00 Kukurydza Bydgoska 
32,00—35,00, Kukurydza Koński Ząb 35.00- 40,00. Malwa 
pasłewna 100.00—110,00, Słoneczniu biały i pasiasty orygi 

nalny węgierski 52.00--55.00, 
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1i Il ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE. 
50.000 zł. nr. 90489. 
15.000 sł. nr. 138228. 
10.000 zł, n-ry: 96040 151101 
153545, 


5.000 sł. n-ry: 16650 146144. 


2.500 zł. n-ry: 6860 11035 11965: 
20824 34924 236165 61135 72212, 
Ẹ 98544 108034 128347 133613. 


2.000 ał, n-ry: 680 9778 
= 22704 24004 26004 36666 
t 38427 44207 61336 61418 

92815 103355 111716 112391 
149185 154420 160887 164045. 


1.000 zł. n.ry: 9267 10196 13505, 
14588 16448 23085 25470 29396 
40173 46535 47401 41866 47441 
60930 71951 93410 98682 99333 
102002 102093 104372 106075 108054 
123485 136416 140473 141594 141972 
149541 150992 162574 164153. 

PO 250 ZŁ. 


PO 250 ZŁOTYCH. 


349 418 659 70 701 862 975 1082 
145 228 29 56 301 84 405 32 82 583. 
606 49 796 817 917 52 62 96 2115 94 
349 78 466 552 696 796 934 43 3137 
39 384 88 410 502 99 603 94 725 858 
i 973 4179 240 468 739 53 76 5107 45 
| 96 97 333 523 50 78 99 903 6014 22, 
i 115 41 219 62 301 400 14 658 82 95! 

725 68 856 88 7004 66 182 84 273 476; 
512 58 86 842 8022 61 117 28 32 232 
63 84 444 94 538 851 9121 97 257 650 
p 76 800 976 10031 33 136 409 37 526 
A 637 54 11092 283 84 445 91 93 591 
642 93 736 898 970 12016 128 278; 
309 432 632 63 981 13025 44 306 90| 
| 454 540 82 707 807 49 52 989 14018 
230 357 65 636 554 93 729 819 20 69 


11788 
37831 
82188 ` 
148759 


t 


i 74 99 15020 258 65 435 725 75 818) 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 24 "maja 1989 P 


Tabela wygranych 


12 dzień ciągnienia 44 Loterii Klasowel 


91 623 720 25 801 28 960 93 48132 
50 313 41 569 752 84 85 879 928 36 
49018 97 220 22 64 332 74 422 30 48 
946 T2 50095 191 265 429 37 94 95 
525 631 719 832 57 79 51081 86 174 
228 364 75 457 73 81 574 735 40 832 
45 57 87 900 52039 147 90 232 339 
405 522 601 85270 961 79 92 53050 
302 4 46 454 634 57 748 848 61 979 
54006 41 140 61 295 321 415 595 937 
49 55068 125 234 424 610 58 878 
56096 325 735 95 935 57125 63 276 
451 55 539 870 71 949 58001. 58 98 
155 203 78 448 95 558 633 705 955 
71 59058 151 232 330 92 491 664 710 
910 31 60008 9 19 96 124 200 353 
43 97 507 668 763 848 995 61001 72 
199 272 97 562 81 742 62057 104 234 
507 712 812 48 936 63063 287 94 96 
364 448 794 914 24 57 64071 495 570 
723 60 85 846 949 65082 97 256 483 
87 508 9 635 768 83 804 90 919 66112 
248 687 780 817 93 911 67136 360 92 
94 462 535 67 68 97 682 801 14 32 
68082 405 533 58 88 69179 261 408 
43 90 697 880 70057 84 99 213 559 
700 811 902 35 71110 567 738 92 
72067 270 713 74 98 950 96 73057 
110 200 414 728 816 997 74020 111 
63 305 96 867 994 75042 109 65 269 
72 394 515 727 34 48 847 944 86 
76157 239 475 512 45 70 654 705 51 
94 804 69 77 77047 432 603 40 887 
936 59 62 78056 76 270 78 327 458 
676 703 32 894 79043 176 353 408 16 
64 537 40 653 769 972 81 80096 331 
463 770 890 940 81011 17 153 207 17 
54 98 312 431 528 777 922 32 82065 
299 327 419 802 984 83292 415 80 93 
846 84107 87 271 407 627 941 69 
85069 563 752 815 941 86036 89 129 
219 90 442 511 14 709 877 985 87045 
52 383 438 79 884 943 88044 122 527 
33 49 736 79 950 78 89339 434 42 93 
514 653 788 899 977 90031 131 38 238 
518 854 91145 204 25 60 477 593 606 
878 911 92063 343 437 78 503 23 28 
691 714 43 831 93039 88 247 517 769 
69 99 813 54 96 937 53 94231 88 737 
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16203 372 539 705 979 17036 44 128| 951 95087 430 608 29 39 793 96130 


402 37 81 97 554 59 70 622 23 77 738 
82 18020 74 172 352 547 84 720 59 


97 816 53 72 910 46 20113 219 373 

433 513 716 32 913 25 46 21013 138 

204 6 419 609 77 888 22010 114 256 

493 606 864 933 50 97 23096 230 357 

78 441 599 641 79 746 860 24068 126 

325 50 451 534 601 747 49 53 25047 

154 229 347 65 442 535 650 52 783 

99 828 933 26211 59 83 317 787 861 

«929 34 27128 363 428 99 964 89 

28113 74 224 355 419 36 563 607 889 

930 98 29000 51 116 222 406 57 654 

811 19 61 930 78 30132 54 201 3 10 

38 37 387 671 857 31014 70 101 316 

63 562 64 643 45 727 876 998 32002 

l 24 58 87 248 51 303 32 96 419 509 
{ 712 804 61 33106 488 543 75 93 665 
726 43 62 927 68 34096 130 202 22 

38 392 440 49 519 37 93 614 789 93 

880 91 952 94 35001 274 367 69 445 

75 580 81 98 741 819 27 36050 55 117 

48 283 303 30 68 499 680 729 814 950 

} 37063 87 105 53 340 99 488 94 529 
653 98 805 28 38008 80 106 267 315 

59 676 724 802 93 999 39014 179 238 


261 338 492 521 687 744 934 93 97248 
79 92 355 840 98051 215 21 322 90 


| 915 46 19022 40 55 145 424 502 62| 454 532 94 741 803 9 30 904 58 89 


99037 86 176 340 424 533 39 48 75 
629 703 67 820 995 99. 

100277 545 747 59 833 95 992 
101056 106 38 247 388 95 489 633 
786 93 102232 510 629 47 103040 
178 254 85 477 863 632 929 104093 
100 518 22 613 734 930 67 105018 
92 103 81 566 706 805 106010 122 
418 584 87 635 93 742 806 44 85 
957 71 107123 89 272 349 70 421 98 
514 95 797 828 108101 82 89 259 
95 307 479 510 44 84 677 825 87 
109081 156 221 86 350 410 32 74 
817 86 110013 315 30 49 88 430 620 
703 91 889 920 95 111346 61 4339 
535 608 62 799 839 49 916 26 112062 
91 200 86 379 90 427 58 113078 21 
90 98 161 239 48 71 445 552 601 35 
839 909 114026 146 70 311 32 438 
532 755 903 52 115182 398 555 90 
610 11 745 835 920 23 116187 299 
320 408 601 776 863 79 117229 594 
641 712 38 949 118191 345 78 445 
605 10 730 859 931 119092 131 74 


353 576 89 618 88 782 891 957 400551566 81 682 733 89 807 41 912 120033 


221 37 77 345 53 61 466 90 587 617 
86 996 41066 91 121 373 407 55 67 
502 3 32 73 614 38 97 741 42062 297 
344 418 37 526 43240 486 708 825 
44054 118 366 84 413 14 56 503 885 
90 978 45008 56 62 205 27 30 314 
488 504 59 46119 74 324 471 92 551 
161 815 35 57 911 42 67 90 47161 408 


56 378 477 653 914 21 121142 94 200 
368 437 86 512 39 49 717 82 879 
911 122179 80 341 60 495 553 601 
768 92 851 998 123320 22 30 463 97 
117 866 124107 13 19 96 207 502 23 
63 626 90 739 923 125181 204 376 
81 428 565 736 75 851 953 126015 
26 115 53 78 236 97 437 52 61 519 


70 822 127156 85 464 67 561 605 24 

128062 150 472 80 630 86 725 54 

129034 64 184 230 75 321 98 492 584 

648 51 701 130004 242 378 408 67 86 

88 896 913 15 28 53 131351 774 844 

45 908 132088 177 340 446 53 701 
133133 261 67 316 400 90 521 637 74 
709 74 877 134011 163 408 32 62 

661 742 58 68 802 39 80 185011 70 
94 194 330 539 600 721 61 917 136087 

202 35 452 64 558 86 816 137020 94 
112 31 95 315 74 456 77 602 9 178; 
865 96 905 138002 52 307 46 ses 
921 66 89 139083 229 341 97 472 85 

658 712 76 806 95 14007 26 122 236 

71 338 57 58 742 843 53 61 84 919 
141000 333 42 93 412 25 736 945 
142067 450 90 530 787 143024 490 
144120 253 66 456 500 66 626 67 
721 840 47,974 145043 49 97 492; 
630 146163 494 98 625 86 784 95 864 | 
147014 268 467 697 148008 202 319 

50 56 57 76 625 29 149066 172 451 

85 501 73 617 29 50 751 69 87 865 

86 150149 213 83 302 12 47 88 400 2 

20 92 687 861 151230 580 656 840 | 
941 152054 207 709 918 93 158061 | 
169 204 373 82 574 82 98 856 98 

154026 49 137 353 61 76 468 65 

527 660 710 51 997 155011 26 67 

196 225 375 470 607 64 702 8 67 85 

890 911 75 156645 873 91 157412 500 

88 648 700 37 58 852 940 158032 234 

41 421 70 517 690 805 159109 53 79 

200 43 497 522 40 659 718 65 862 

91 160038 136 239 329 480 619 18 57 

964 161137 56 73 211 387 714 26 918 

43 80 162003 109 228 340 61 639 57 

5a 88 984 163101 60 227 391 559; 
617 164151 220 33 395 454 89 600 5; 
45 746 867 925 84. 


IM ciągnienie 
PO 250 ZŁOTYCH. 


11 58 70 113 41 586 654 888 1019 
352 633 936 2049 134 311 92 873 968 | 
3235 433 86 570 619 845 4195 276 85 
377 418 649 5012 163 356 511 603 90 
900 6041 149 201 . 643 749 54 989, 
7075 355 703 969 8041 404 523 27 
9013 86 159 99 263 395 586 871 92 
10130 254 446 85 640 822 60 11070 
483 648 12285 301 64 658 735 39 845 
975 13162 274 97 372 406 541 52 946 
4180 291 92 356 425 668 815 933 91 
15047 113 382 721 796 16008 177 227 
31 75 305 651 64 79 854 17055 413 
72 90 681 18267 316 776 996 19017 
78 393 856 911 48 20195 318 97 505 
652 733 77 843 982 21467 603 42 788 
874 22502 629 69 706 23097 284 358 
914 24122 231 398 993 25001 168 87 
245 718 27 88 984 86 26539 27087 
184 605 89 892 28239 302 29304 770 
981 
838 32207 321 47 415 89 663 776 
33350 846 50 34678 726 998 35187 
287 349 406 615 776 36031 371 468 
909 85 37119 37 98 38151 429 527 
658 81 737 806 42 39166 95 362 427 
82 724 84 946 40011 64 172 750 41078 
179 404 96 551 776 42152 321 46 403 
167 72 975 43147 52 357 633 900 
44050 281 326 39 433 50 611 88 
45265 321 30 81 604 46132 707 47014 
45 65 316 451 900 44 48101 232 588 
801 47 49139 235 91 99 343 406 522 
794 958 71 50162 454 547 656 756 
812 36 900 51004 424 75 85 622 717 
54 871 52157 469 91 527 42 53100 47 
91 236 569 54092 255 530 635 44 89 
844 56134 202 396 446 600 748 57186 
651 821 939 64 68028 53 206 339 621 
59074 225 305 647 50 735 999 60080 
788 859 61173 251 428 576 630 62024 
59 94 619 743 75 63130 348 72 64264 
555 741 969 65301 46 98 408 75 870 
940 66083 333.568 634 910 67159 453 


30489 569 31139 210 416 31 597; 


601 752 68076 488 609 288 60516 692 
853 926 70258 431 71 78 879 71004 
251 325 528 732 71302 426 570 778 
865 917 73112 363 455 677 952 98 
74470 611 16 54 79 794 863 941. 
75704 807 76015 74 75 345 409 517 
669 77052 87 124 72 239 311 503 
970 78341 84 590 91 685 878 79025 
444 550 62 823 80109 76 428 41 85 
535 76 621 707 861 904 81197 219 
419 90 553 921 82055 365 468 79 
90 542 67 780 829 957 83233 335 404 
591 84007 210 59 406 754 818 923 
85017 617 91 930 86074 365 617 46 
87244 403 31 500 38 849 88375 517 


169 740 59 93 89089 260 376 465 592 


610 716 38 971 90013 114 17 99 276 
374 574 80 957 91226 34 48 535 801 
47 92431 49 525 30 654 93895 94262 
308 609 95354 517 58 627 50 945 46 
96282 512 749 840 97075 441 45 566 
760 28078 311 516 89 99232 337. 
100235 540 101169 274 377 558 97 
803 102354 919 103007 66 103 211 
104105 363 583 939 69 105056 80 820 
959 106018 217 49 638 107187 245 
504 810 108011 86 177 234 655 725 
838 933 109217 672 78 942 11001 512 
716 33 75 55 814 111004 679 796 882 
113439 114321 794 884 115001 219 
336 525 615 116033 37 174 
117580 762 814 118208 97 98 427 
78 119177 803 906 46 120115 39 
435 80 121099 139 266 523 914 
123188 371 422 719 27 94 124239 
455 66 569 125048 678 98 830 971 
126016 407 699 728 817 920 127111 
768 852 54 128042 104 33 550 87 638 
129132 598 765 927 130100 517 74 
662 851 961 131031 112 80 542 755 
950 132049 433 636 133053 179 481 
531 80 635 46 792 998 134280 599 
689 91 135186 566 892 971 99 137155 
418 47 79 138185 233 300 42 455 543 
788 896 -139462 521 796 902 55 80 
140272 490 548 141145 202 563 600 
142018 42 61 171 206 12 606 76 
143145 270 318 72 844 90 986 144079 
319 493 628 739 58 145196 217 30 
600 868 146049 190 317 552 673 750 
147124 236 466 830 46 949 148004 
460 511 616 708 60 149036 58 83 
100 733 902 150202 562 151127 229 
342 54 434 152014 484 621 979 
153091 353 588 998 154123 90 267 
889 902 94 155033 58 451 858 156010 
266 595 806 903. 14 157383 499 740 
933 158038 199 371 850 159258 357 
606 822 93 160105 65 431 543 90 685 
161573 162140 512 163016 228 517 
906 164081 223 49 92 428 91. 858 


IV ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE. 


20.000 zł. nr. 146544. 

15.000 zł. n-ry: 151674 157174. 

10000 zł. nr. 21354, 

2.000 zł. n-ry: 27434 59019 80129 

2.500 zł, n-ry: 1938 23900 41423 
43739 50679 56843 70944 83448 
94355 118935. 

2.000 zł. n-ry: 296 3519 9248 20158 
21837 24311 30250 65656 70424 
97690 102212 132883 154987 159285 

1.000 zł. n-ry: 16942 17952 18200 
18351 21145 21396 26872 29484 
36804 44744 49679 50026 67245 
67831 77325 82900 85486 88635 
89682 96728 100969 101917 113221 
115100 118496 125101 126763 127824 
130165 132307 135596 152563. 


PO 250 ZŁOTYCH. 


760 72 911 1036 413 714 982 2117 
388 560 982 97 3099 328 93 605 962 


4065 450 526 42 790 821 5201 513 61 


678 763 896 996 6224 543 992 7030 
139 236 352 68 462 792 8450 59 555 
892 907 23 9017 36 142 215 542 10019 


. 


Nr 118. 


24 295 419 614 720 61 11028 197 225 
362 543 679 12154 233 454 546 51 
692 13068 18 20 14561 781 826 15182 
445 580 651 793 971 16029 238 347 
82 490 807 32 53 57 974 17068 160 
366 187 91 561 613 44 18328 83 407 
41 702 22 984 19305 87 496 669 793 
906 20232 914 21049 362 485 795 848 
22236 62 515 614 70 23082 199 992 
24164 288 504 626 909 68 25015 151 
570 649 845 951 26015 285 733 40 
958 27005 521 27 809 74 952 28127 
590 870 29231 37 87 323 560 87 774 
30005 18 298 433 76 531 685 88 770 
922 71 31223 315 695 32003 370 494 
504 33180 618 959 34007 58 191 523 
53 739 863 79 35169 584 647 36071 
203 554 633 716 845 938 37061 149 
207 46 61 373 791 38060 120 58 81 
92 759 96 849 67 39175 367 554 614 
40001 340 604 54 71 41048 328 71 
988 42104 408 46 790 43129 441 
44127 613 796 881 967 45082 108 29 
983 46038 244 382 485 948 47379 612 
759 97 816 48142 450 643 818 49262 
413 717 832 50145 86 699 750 51020 
133 708 52023 168 376 640 835 53051 
211 472 699 891 54045 477 524 708 
16 825 73 55638 938 56118 333 455 
534 892 57046 58102 200 410 503 638 
991 59068 73 282 501 721 934 60160 
82 554 883 61026 741 61 62198 415 
84 504 38 616 838 63047 59 649 899 
64285 331 98 593 830 65049 136 40 
71 99 557 640 823 66171 81 762 70 
842 67015 248 68498 680 710 32 823 
69021 258 661 702 974 70425 52 72 
534 738 42 868 71221 315 72281 554 
761 13167 74034 483 75177 247 405 
721 76049 240 42 400 77077 396 931 
78365 983 9120 200 71 518 626 38 
719 80202 77 725 844 81410 766 862 
951 66 82076 150 251 572 93 779 
83267 442 84023 81 656 714 85011 
194 508 21 86281 421 54 560 682 766 
822 951 87181 493 594 607 752 883 
919 86 88052 65 177 243 55 75 868 
90 963 89664 65 90001 46 553 804 
959 72 91515 54 670 72 764 896 933 
92179 687 765 93366 627 49 726 71 
874 94204 658 768 841 59 95199 371 
734 96270 705 898 945 69 97188. 312 
31 736 98090 252 369 523 39 668 733 
882 99546 795 885. 

00142 491 840 101482 689 840 
102023 752 831 48 66 103112 292 453 
583 624 786 816 61 908 104816 
105256 500 41 68 106778 923 107622 
108140 354 84 419 42 718 907 109127 
436 71 754 966 110217 72 319 596 
754 829 47 952 111165 758 112164 
294 445 821 113108 572 676 951 
114012 114 223 875 115470 664 778 
872 78 924 116294 481 816 51 117186 
496 577 118031 770 916 119015 90 
213 618 120042 494 121083 110 884 
405 609 723 31 810 986 122086 143 
359 412 646 735 945 123029 42 203 
97 347 458 93 527 890 124258 584 
692 743 886 125459 126074 491 95 
589 780 931 127056 136 240 45 47 
424 40 128523 129337 130142 26 346 


„500 654 721 131117 77 701 48 808 


95 132306 512 59 79 133266 92 388 
688 840 134255 793 801 135053 350 
136199 341 555 807 915 137122 524 
670 138032 54 330 139007 13 157 68 
365 763 140479 543 622 75 141128 
68 3317 407 749 948 142417 143655 
792 843 979 144422 674 708 20 905 
58 145058 606 709 881 928 146218 
398 409 71 900 38 147548 761 895 
76 970 148843 149187 503 80 150138 
407 151113 89 521 663 75 82 886 
152003 151 658 737 866 153108 290 
694 818 154000 13 208 400 58 733 
827 155416 74 913 156235 334 40 
862 157192 619 44 926 73 158409 34 
583 635 92 807 973 159144 279 574 
628 80 992 160915 74 92 161082 295 
783.906 29 162068 248 351 966 163205 
982 164811, 


Dobry start — 
milion wart 


Już padła wygrana 


45.000 zł 


na los z „Groszem Szczęścia* nr 29514 


w chrześciiańskiejkolekłurze (n-3411 


EG. RZANNY 
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Ważniejsze zmiany 


między nowym i starym rozkładem jazdy pociągów pasażerskich. 


Linia Toruń Główny—Tczew—Strzebielino. | 


Na okres letni, uruchomiono ponownie, 
skasowane pociągi pospieszne nr 401/402 
relacji Warszawa—Toruń—Hel. Ze wzglę- 
du na to, że pociągi te będą kursowały 
tylko sezonowo, nie przewidziano przy nich 
wagonów bezpośredniej komunikacji War- 
szawa—Tlczew—Gdańsk i z powrotem. 

Dotychczasowe sezonowe pociągi pasa- 
żerskie nr 19/20 w rełacji Katowice—Poz- 
nań—Hel zamieniono na pociągi pospiesz- 
ne nr 503/504 zaś poc. nr 611/612 relacji 
Warszawa—lłowo—Grudziądz—Hel na no- 
we pociągi posp. nr 603/604. 

Obecne pociągi nr 601/602 otrzymują od 
15 maja br. nową numerację jako poc. nr 
605/606. 

Ze względu na liczne skargi ubiegłego 
roku na przepełnienie pociągów łączniko- 
wych między Helem a Gdynią do i od po- 
ciągów pospiesznych. przeprowadzono od 
15 maja br. niektóre pociągi jako bezpośre- 
dnie posp. do Helu i z powrotem i tak: poc. 
9/10, 401, 503/504, 603/604 i 605/606, przez co 
powstrzyma się napływ lokalnych podróż- 
nych do wymienionych pociągów. 

W związku z powyższym, dla umożli- 
wienia ruchu lokalnego, wymiany podróż- 
nych między miejscowościami półwyspu, 
w zamian za przemianowanie pociągów 


pospiesznych, uruchamia się w pełnym se- 
zonie letnim lokalne pociągi motorowe nr 
Mt 5321, Mt 5323, Mt 5327, Mt 5328 i Mt 5332. 

Ponadto w okresie letnim poc. 403/404 
otrzymują w Laskowicach łączniki jako 
nowe pociągi nr 601/602 z bezpośrednimi 
wagonami z Warszawy przez lłowo do 
Gdyni i Gdańska. 

Dotychczasowe okresowe poc. pasażer- 
skie nr 621/622 relacji Warszawa—lłowo— 
Gdynia, przedłuża się do Hełu i równocze- 
śnie wyznaczono jako stałe kursujące ca- 
łorocznie. ; i 

Ponadto przedłużono bieg poc. nr 3/4, 
425/426 i 403/404 do Helu, przy czym poc. 
nr 3 przechodzi na poc. nr 13, poc. nr 4 z 
poc. nr 14, poc. nr 403 na poc. nr 415, poc. 
nr 404 z poc. nr 416, zaś poc. nr 421/422 re- 
lacji Lwów—Łódź—Gdynia przedłuża się 
do stacji Wejherowo. ` 


Linia Malbork—Chojnice. 
A. Ruch lokalny. 

Ze wzgledu na słabą frekwencje po- 
dróżnych nie uruchamia się dotychczaso- 
wych pociągów nr 727, 728, Mt 735 i Mt 738 
między Tczewem a Starogardem. 

Linia Hłowo—Chojnice. 


Sezonowe pociągi pasażerskie nr 611/612 
relacji Warszawa—Hel, zamieniono na po- 
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ciągi posp. nr 603/604. 

Celem umożliwienia dowozu aprowizą- 
cji na Półwysep Helski, zaprowadza się od 
15 maja br. poc. nr 621/622 jako całoroczny 
w relacji Warszawa—Hel. 

Linia Iława—Jamielnik—Toruń Główny. 

Z powodu słabej frekwencji podróżnych 
w ruchu sąsiedzkim, poc. nr 5821/5826 pro- 
wadzi się tylko między Jamielnikami a 
Toruniem, 


Linia Bydgoszcz—Kaczory-—Piła. 
Wobec małej frekwencji pasażerów do 
i z Piły, poc. nr 1025 i 1022 kursują tylko do 
i z Miasteczka Kraińskiego. 


Linia Inowrocław—Bydgoszcz, 

Dotychczasowe sezonowe pociągi pasa- 
żerskie nr 19/20 rełacji Katowice—Gdynia— 
Hel, zamieniono na pociągi pospieszne nr 
503/504. > 

Linia Radomno—Tama Brodzka, 

Celem usprawnienia komunikacji dale- 
kobieżnej, przewidziano przewóz podróż- 
nych w wagonach 3 kl. w dni robocze przy 
poc. nr 2972. : 

Przewóz ten daje wygodne połączenie w 
Brodnicy od poc. nr 622 i 606 od Gdyni i 
Grudziądza oraz od poc. nr 605 od Warsza- 
wy. 

Linia Nowe Miasto Lubawskie—Lubawa. 

Dla poprawy komunikacji pasażerskiej 
przewidziano na odcinku Zajączkowo Lub. 
Lubawa nową parę pociągów nr 2521/2522 
jako bezpośrednie połączenie od poc. nr 
8923/8924 od względnie do Iłowa. 

; Ponadto zaprowadzono jedną parę po- 
ciągów zbiorowych nr 2571/2572 z przewo- 
zem osób od Działdowa poc. nr 8971/8972 
jako bezpośrednie połączenie na odcinku 
Działdowo—Zajączkowo Lub.—Lubawa, 


Linia Toruń—Mokre—Unisław—Kornatowo, 


Linia ta jako nowa utworzona z dwóch 
poprzednich oddzielnych linii, otrzymała 
nowe pociągi bezpośrednie Toruń-—Mokre 
—Unisław—Chełmno—Kornatowo, przez co 
udogodniono dzisiejszą oddzielną komuni- 
kację. 


Linia Płock Radziwie—Brodnica. 


Wprowadzono pociągi bezpośredniej ko- 


munikacji Kutno—Brodnica i  Kutnho— 
Sierpc—Toruń. 
Na pozostałych liniach nie. wymienio- 


nych poprzednio, ruch pociągów uległ nie- 
znacznym zmianom. 


Szczegółowe różnice w rozkładzie jazdy 
uwydatnią się przez porównanie obecnego 
i nowego rozkładu jazdy. 
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Znów proces o przemyt Niemców. 


Chojnice, (s) Przed S. O. w Chojnicach 
dnia 17 bm. toczyła się rozprawa karna 
przeciwko Kurtowi Gerthowi, który za opła- 
tą 50 zł od osoby usiłował w okolicy Derę- 
gowic przemycić nielegalnie do Niemiec. 
Straż graniczna jednak wszystkich przy- 
trzymała i odstawiła do dyspozycji sądu, 
a przy rewizji znaleziono przy nich kwotę 
1333 zł. Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
skazał Kurta Gertha na 7 miesięcy więzie- 
nia i utratę praw obywatelskich na 5 lat, 
a resztę oskarżonych: K., Zitlau, G. Zitlau, 
E. Rutler, E. Dobbeystein. R. Ziller, H. Rut- 
ler, E: Rutler, A. Zitlau, K. Dobberstein 
i H. Pahl na 7 i 4 mies, więzienia i utratę 
praw obywatelskich na przeciąg 5 lat. 


Nr 118. l p 


„DZIENNTR BYDGOSKI środa, dnia 


24 maja 1939 r. 


Młodzież katolicka podstawą siły Państwa i Jego Armii. 


„Jesteśmy silną armią, bo armią katolicka!” 
Ze zjazdu de ESNA KOEN SARA PA TA w EE 


(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego"). 


Poznań, w maju 1939 r. 

W ubiegłą sobotę i niedzielę odbywały 
się w Poznaniu uroczystości Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej archi- 
dięcezji gnieźnieńskiej i poznańskiej, a więc 
w pierwszym dniu konferencja kierownictw 
okręgowych i sejmik działaczy wiejskich, 
następnie konkurs orkiestr i chórów. Zjazd 
delegowanych natomiast odbył się w nie- 
dzielę. 

W sobotniej konferencji uczestniczyło 80 
delegatów, reprezentujących 2 okręgi K. S. 
M. M. Obradom przewodniczył prezes dr 
Wojtkowski. Sejmik działaczy wiejskich 
zgromadził ponad 200 delegatów, którzy z 
ogromnym zainteresowaniem wysłuchali 
referatów organizacyjnych, wygłoszonych 
przez ks. prof. Michalskiego, mgr. Oleksego 
z Poznania i p Malińskiego z Jaraczewą. 
Referaty te, wobec specjalnego nacisku, ja- 
ki stowarzyszenie kładzie obecnie na za- 
gadnienie wiejskie, wywołały szeroką dy- 
skusję. 

W odhytym wieczorem na sali Królowej 
Jadwigi konkursie orkiestr i chórów zwy- 
cięstwo odniosły oddziały Poznań Fara 
i Zbąszyń. 

Właściwy, masowy zjazd delegowanych 
odbył się w niedzielę, gromadząc 1114 dele- 
gatów z 602 oddziałów. Po mszy św. którą 
odprawił ks. prof. Michalski w kościele gar- 
nizonowym z kazaniem ks. dyr. Jasińskie- 
go, przeszedł ulicami Poznania barwny po- 
chód delegatów z stu sztandarami i 6 orkie- 
strami. Przed gmachem W. S. H. maszeru- 
jący przedefilowali przed władzami stowa- 
rzyszenia, udając się następnie do „Domu 
Żołnierza”, gdzie rozpoczęły się około go- 
dziny 11 właściwe obrady, Zagaił je w o- 
becności ks, Prymasa i przedstawicieli 
władz prezes dr H. Wojtkowski, który po 
krótkich słowach wprowadzających wręczył 
przedstawicielowi armii pułk. dypl. Soko- 
łowskiemu 

czek na 3000 zł przeznaczony na dozbroje- 

nie armil oraz zadeklarował udział 7 ty- 

sięcy druhów w wieku przedpoborowym 

w oddziałach Obrony Narodowej. 

Po ukonstytuowaniu się prezydium zjaz- 
du i wspólnym odśpiewaniu pieśni „Hej do 
apelu", sprawozdanie z działalności stowa- 
rzyszenia, oddziałów i okręgu złożył sekre- 
tarz generalny p. Witalis Dorożała, przed- 
stawiając faktyczny dorobek i stan organi- 
zacji. 

Z kolei nastąpiły przemówienia przed- 
stawicieli władz. Jako pierwszy przemówił 
imieniem nieobecnego pana wojewody po- 
znańskiego — naczelnik Rakowski, po czym 
na mównicę wszedł witany burzą oklasków 
i niesłychanym entuzjazmem zebranej mło- 
dzieży przedstawiciel armii płk. dypl. Soko- 
łowski, wygłaszając do zebranych serdeczne 
słowa podziękowania za ofiarność na rzecz 
państwa, Nawiązując do zagadnień aktu- 
alnych, pułk. dypl. Sokołowski powiedział 
m. in.: Na potęgę każdej armii składają się 
siła fizyczna i techniczna i siła moralna. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że siła 
moralna posiada większą wartość od sił 
fizycznej i technicznej. Potęgi moralnej nie 
kupisz za pieniądze! Możesz za nie kupić 
sprzęt wojenny. Na cóż on jednak się przy- 
da, jeżeli naród moralnie nie będzie gotowy 
do wojny? Armaty wówczas odda bez wy- 
strzału, a samoloty bez warkotu śmigieł. 

Potęgą Polski jest to, że nasza armia to 
nie tylko ci żołnierze, którzy mundur woj- 
skowy nosza na sobie. Armią naszą jest ca- 
ły naród polski, Tysiącletnia historia na- 
sza mówi nam, że niejednokrotnie bywali- 
śmy słabsi fizycznie od przeciwnika. Prze- 
ważaliśmy jednak zawsze siłą moralną, har- 
tem ducha i dlatego odnosiliśmy i będzie- 
my odnosili zwycięstwa. 

MY W ARMII DOSKONALE ZDAJEMY 

SOBIE SPRAWĘ Z TEGO, ŻE ŻOŁ. 

NIERZ WTEDY TYLKO GOTÓW JEST 

DO POŚWIĘCEŃ, WTEDY TYLKO GO- 


W Nowym Jorku powiesił sie |. 


żyd z Szamocina. 


Nowy Jork, 23. 5. (PAT). Ernst Toller, 
niemiecki literat i publicysta, popełnił w 
hotelu samobójstwo przez powieszenie. 
Zmarły liczył lat 46. Qd cząsów objęcia rzą- 
dów przez partię narodowo-socjalistyczną, 
Toller przebywał zagranicą. 

(Toller był synem kupca żydowskiego w 
Szamocinie. Ukończył gimnazjum matem.- 
przyrodnicze w Bydgoszczy i studiował eko- 
nomię oraz literaturę w Grenoble, Heidel- 
bergu i Monachium. W 26 roku życia zc- 
stął komisarzem kuitury i sztuki w bolsze- 
wickim rządzie bawarskim ZEisnera. Pięć 
lat więziono go w twierdzy. Po powrocie 
mieszkał w Landsbergu nad Wartą. Był 
autorem kilku dramatów, granych w 
teatrach robotniczych. — Uwagi red.). ` ` 

Wzrost zatrudnienia w kopalniach ślą- 
skich, Kopalnia. „Wyzwolenie“ przyjęła 
100 robotników, kopalnia „Donnersmarck* 
również 100 a Rybnickie Gwarectwo Wę- 
glowę -— 450 nowych robotników. 


TÓW JEST ZŁOŻYĆ SWOJE ŻYCIE wi 
OFIERZE OJCZYŹNIE, JEŻELI WIERZY 
W BOGA I SPRAWIEDLIWOŚĆ BOŻĄ. 
TA NIEZŁOMNA I SILNA WIARA W 
BOGA STWARZA POTĘGĘ MORALNĄ 
ARMII I TAKIEGO WŁAŚNIE WIERZĄ. 
CEGO I WYSOKOWARTOŚCIOWEGO W 
STU PROCENTACH ŻOŁNIERZA, NA 
PEWNO SIĘ NIE MYLĘ, DAJE NAM 
NARYBEK POCHODZĄCY Z K, S, M. M. 

JESTEŚMY SILNĄ ARMIĄ PRZEDE 

WSZYSTKIM DLATEGO, ŻE JESTEŚMY 

ARMIĄ KATOLICKĄ I 

Przemówienie pułk, dypl. Sokołowskiego 
przyjęli zebrani z ogromnym entuzjazmem, 
niemilknącymi oklaskami. Ks. Prymas 
Hlond widocznie: wzruszony, również nie 
szczędził mówcy oklasków. 

Po przemówieniu przedstawiciela magi- 
stratu kilka jak zwykle głęboko przemy- 
ślanych słów powiedział do zgromadzo- 
nych ks. Prymas, dziękując m. in. p. woje- 
wodzie Maruszewskiemu za ten ogrom 
sympatii i życzliwości, jaką przez cały czas 
swego urzędowania okazywał dla ruchu 
katolickiego. Niemniej serdecznie żegnał 
ustępującego z powodu nawału zajęć zawo- 


dowych długoletniego prezesa K. S. M. M. 
dyr. H. Grandkowskiego. Dłuższą część 
poświęcił ks. Prymas naszemu wojsku i 
nawiązując do iak serdecznego przemówie- 
nia przedstawicieła władz wojskowych 
NAKAZAŁ MŁODZIEŻY KATOLICKIEJ, 
ABY W TYCH PRZEŁOMOWYCH DLA 
CAŁEGO ŚWIATA CZASACH ŻYŁA 
PEŁNĄ DUMĄ SWOJEJ POLSKOŚCI. 
Po przemówieniu ks. Prymas, żegnany 
oklaskami i okrzykami, opuścił salę obrad, 
aby udać się na uroczystości gnieźnieńskie 
związane z pogrzebem śp. ks. biskupa Lau- 
bitza. Z kolei ośmiu członków zasłużonych 
dekorowano złotymi krzyżami zasługi, a 11 
srebrnymi. Ogłoszono też wyniki konkur- 
su religijnego, w którym pierwsze miejsce 
zajeli pp. Chudziński z Poznania i Choj- 
nacki ze Śremu. Bydgoszczanie pp. Roman 
Glon i Jan Młyński zajęli w tym konkursie 
zaszczytne miejsca szóste i jedenaste, co 
wobec masowego udzialu w konkursie jest 
bardzo poważnym sukcesem, 
Po krótkim przemówieniu ks. prof. Mi- 
chalskiego, odśpiewaniem hymnu „Boże coś 
Polskę” zakończono pedniosły zjazd. 


Stosunki handlowe z Francją 


Sag coraz lepsze. 
Czy sejm uczci pamieć pułkownika Sławka? 


bywa się posiedzenie sejmu, Na porząd- 
ku dziennym znajdują się drobne spra- 
wy. Mimo, że gen. Żeligowski czyniąe 
zadość życzeniom marszałka sejmu 
wniósł na piśmie wniosek o uczczenie 
pamięci śp. Sławka, porządek dzienny 
sprawy, uczczenia pamięci-zmarłego nie 
przewiduje, 3 
Z uwagi na rozwój politycznych sto- 
sunków  polsko-francuskich zasługuje 
na bliższe poznanie ostatnio zawarty 
układ polsko-francuski w sprawie pla- 
tności za przywóz towarów z Francji do 
Polski oraz płatności finansowych. 
Wartość wywozu francuskiego do Pol- 
ski zostaje ustalona na 80% wartości 


Warszawa, 23. 5. (Tel. wł). Dziś cał 


wywozu z Polski do Francji. Wypłaty 
do Francji będą uskuteczniane stosow- 
nie do otrzymywanych stamtąd wpły- 
wów dewizowych, co stanowi obecnie 
polepszenie warunków na naszą ko- 
rzyść. Natomiast uposażenie obywateli 
francuskich, zarabiających w Polsce bę- 
dą przekazywane jedynie w wysokości 
50% tych wynagrodzeń,: po potrąceniu 
podatków i świadczeń, należnych w 
Polsce. 


W ten oto sposób stwarza się podsła- 
wy do zrównoważenia polsko-francu- 
skiego bilansu obrotów płatniczych. 
Sejm uchwali dziś ratyfikację powyż- 
szego projektu. (r) j 


-Bama misaya powiat poni 


Nawałnice utrudniają lotniczą komunikację pasażerską. 


Gorlice, 23. 5. (PAT). Burza, 
przeszła nad powiatem gorlickim połą- 
czona z gradobiciem, wyrządziła b. po- 
ważne szkody. Wskutek wezbrania po- 
toków, zalane zostały wodą miejscowo- 
ści Moszczenica, Zagórzany, Bugaj i 
Kwiatowice. Tor kolejowy Został uszko- 
dzony w 5 miejscach. Na przestrzeni o- 
koło 4.000 ha pola zniszczone zostały 
doszczętnie wraz z plonami. W 10 
wsiach plony zniszczone w 100 proc. 
Według dotychczasowych prowizorycz- 
nych obliczeń, szkody wynoszą ponad 
150 tys. zł. 

Katowice, 23. 5. (Wiad. wł). Wielki 
samolot pasażerski, który o godz. 16,30 
wystartował z Warszawy do Katowic 


jaka | 


natrafił na Śląsku na wielką nawałnicę, 
Mimo oświetlenia lotniska pilot nie 
mógł lądować w Katowicach i poleciał 
do Krakowa, gdzie również nie mógł wy- 
lądować. Wśród: wichury i deszczu krą- 
żył nad całym Śląskiem i dopiero w no- 
cy o godz. 22,30 osiadł w kieleckim. 
Zawiadomiono natychmiąst czekające 
na lotnisku w Katowicach rodziny pasa- 
żerów. W samolocie leciał wojewoda 
Grażyński i kilku wybitnych przemy- 
słowców Śląskich. Wysłano natychmiast 
samochody i po północy pasażerowie 
znaleźli się w Katowicach. 
„ Również około północy lądował przy- 
musowo rumuński samolot pąsażer- 
ski. (r) 


Pogrzeb śp. ks. biskupa Laubitza 


zgromadził wielotysiączne rzesze ludu. 


Gniezno, 23. 5. (PAT). W prastarej ba- 
zyłlice gnieźnieńskiej, tonącej w powodzi 
zieleni, rozpoczęły się wczoraj rano uroczy- 
stości pogrzebu śp. ks. biskupa syfragana 
gnieźnieńskiego Antoniego Laubitza, odno- 
wiciela Macierzy świątyn polskich, spiżo- 
wego bojownika sprawy narodowej i nie- 
strudzonego dobroczyńcy biednych i. bez: 
domnych. 

O godz. 9.30 duchowieństwo zaintonowa- 
ło wigilie. Przed katafalkiem zajęli miej- 
sca nowy wojewoda poznański płk Bociań- 
ski, wojewoda wileński płk Maruszewski, 
wicewojewoda pomorski Szczepański. do- 
wódcą O. K. gen. Knołl-Kownacki, starosta 
krajowy Begale, starostowie wielu powia- 
tów wielkopolskich oraz przedstawiciele 
licznych organizacyj i instytucyj z terenu 


województwa poznańskiego. Boczne nawy 
zajęły poczty sztandarowe związków, sto- 
warzyszeli, cechów, harcerzy i młodzież 
szkolna. 

Na pogrzeb przybyło pięciu biskupów: 
ks. ks. biskupi Dymek z Poznania, Dominik 
z Pelplina, Niemira z Pińska, Radoński z 
Włocławka i Adamski z Katowic, 


Uroczystą mszę św. żałobną odprawił w 
licznej asyście ks, kard, prymas Hlond, zaś 
podniosłe kazanie wygłosił przyjaciel zmar- 
łego biskupa, ks. infułat Krzeszkiewicz W 
czasie nabożeństwa chór katedralny wyko- 
nał mszę Cherubiniego. 

Po nabożeństwie złożono trumnę ze zwło- 
kami zmarłego dostnjnika kościelnego w 
kaplicy Potockich na wieczny spoczynek. 


APR AO RC 


Marszałek Śmigły-Rydz przekazuje nowo- 

ufundowany sztandar pułkowy dowódcy 

pułku ułanów im. króla Bolesława. Chro- 
brego w Lesznie, 


Podwyższone zasiłki dla rodzin 
żołnierzy już obowiązują. 


Warszawa, 23. 5. (PAT). Minister 
spraw wewnętrznych wydał rozporzą- 
dzenie, które weszło w życie dnia 21 
maja br. a mocą którego zostaly pod- 
wyższone Zasiłki dla rodzin żołnierzy, 
powołanych do czynnej służby wojsko- 
wej, zamieszkałych w miejscowościach 
liczących ponad 50.000 mieszkańców. 
Podwyższone zasiłki w tych miejscowo- 
ściach wynoszą obecnie dziennie: dla 
jednej osoby 1 zł 10 gr, dla dwóch osób 
1 zł 30 gr, dla trzech i więcej osób 
1 zł 50 gr. 


Bydgoski zjazd hallerczyków 
„ wywołał szerokie echa. 


Wałszawa, 23. 5. (Wiad. wł). Wczo- 
rajsza prasa warszawska, mająca wia- 
domości od swych własnych korespon- 
dentów poświęca dużo miejsca uroczy- 
stościom hallerowskim w Bydgoszczy, 
o których ani Polskie Radio (jedynie 
Rozgłośnia Pomorska nadała na swojej 
fali wczoraj o godz. 14 reportaż ze zjaz- 
du. — Red.) ani PAT Polska Agencja 
Telegraficzna nie raczyły poinformować. 
Z naciskiem podkreśla się w prasie 
warszawskiej bojowe nastawienie hal- 
lerczyków i przepiękną mowę gen. Hal- 
lera,, którą podaje się w obszernych 
streszczeniach. Podkreśla się także fakt, 
że po raz pierwszy od wielu lat obecni 
byli na zjeździe przedstawiciele rządu i 
wojska. Takie jest stanowisko całej 
prasy polsko-narodowej, natomiast pra- 
sa partyjno-ozonowa pokrywa imponu- 
jący zjazd hallerczyków w Bydgoszczy 
całkowitym milczeniem. (r) 


Ozon przegrywa wybory 
samorządowe. 


W niedzielę, 21 bm. w całym szeregu 
większych i mniejszych miast polskich 
odbyły się wybory samorządowe. WSzę= 
dzie niemal spadły wpływy Ozonu. 
Zwyciężały bądź listy narodowe — jak 
w Wilnie i we Lwowie — bądź socjali- 
ści, którzy szli razem z żydami. 

We Lwowie według nieoficjalnych 
obliczeń, wybrano 24 kandydatów z li- 
sty OZN, 22 kandydatów z listy katolic- 
ko-narodowej, 10 - kandydatów z listy 
demokratycznej i socjalistycznej i 16 ży- 
dów. 

W Wilnie na ogólną ilość 72 manda- 
tów — OZN 19, Blok katolicko-narodowy 
(Str. Narodowe i „Słowo') 27, (Block de- 
mokratyczny (PPS i inni) 8, żydzi — 17. 

Wilejka na 16 mandatów: OZN — 4, 
bezpartyni — 9, żydzi — 3. 

W Sosnowcu wynik wyborów przed- 
stawia się następująco: OZN — 14, PPS 
— 25, żydzi — 9. ; 

W Będzinie: OZN — 9, PPS — 16, ży- 
dzi — 15. 

W Dąbrowie Górniczej: 
PPS — 25, żydzi — 2. 
W Częstochowie: 
dowe 16 (poprzednio 18), OZN — 9 (po- 
przednio 14), PPS — 7 (poprzednio 12), 

Stron. Pracy — 6, żydzi 10 mandatów. 


OZN. — 5, 
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Notatki polityczne. 


OZON POWINIEN BYĆ ROZWIĄZANY. 


Wileńskie „Słowo* w związku z od- 
bywającymi się w szeregu miast pol- 
skich wyborami samorządowymi poru- 
sza pilną — jego zdaniem — sprawę O- 
zonu. Chodzi bowiem o to, że 

Ozon występuje jako partia poli- 
tyczna polska i wszędzie, gdzie wystę- 
puje przeciwstawia się polskim listom 
wyborczym, W Wilnie, Grodnie, Ra- 
domiu, Lwowie... wszędzie, wszędzie, 
wszędzie. — Poco to robi? Gdyby miał 
szanse zwycięstwa! Gdyby był mono- 

partią! W ten czy w inny sposób u- 

łożylibyśmy swój do niej stosunek. 

Ale nią nie jest. Jest tylko partią po- 

lityczną, jak wszystkie inne. tylko 

różniącą się od tamtych swą wyiąt- 
kowo niesympatyczną taktyką i meto- 


dami w rozgrywkach politycznych. 
Jest coś bardzo dla nas wszystkich 
przykrego w konieczności ścierania 


się z Ozonem, zarówno w tych warun- 
kach, jakie zaistniały w Polsce, jak 
w tych nastrojach, które zaistniały. 
„Słowo* twierdzi, że w dzisiejszej 
sytuacji wszyscy w Polsce zaniechali 
walk partyjno - politycznych. Wszyscy, 
— z wyjątkiem Ozonu. 

Jeden tylko Ozon... Jeden tylko 
Ozon w sposób denerwujący, drażnią- 
cy ogół społeczeństwa rozpycha się 
łokciami, gdy cała Polska milcząc już 
stoi w szeregu. 

Bo jeden tylko Ozon ośmiela się w 
takiej chwili wołać, że prawdziwe 
zjednoczenie Narodu, to jest nie to, 
które się dokonało, a tylko to: pod 
partyjną firmą „Obozu Zjednoczenia 
Narodowego“. 1 

Możeby lepiej było tę partię w koń- 
cu rozwiązać i zwłaszcza za szerzenie 
defetyzmu i za podrywanie zaufania 
do prawdziwej konsolidacji całego 
Narodu. 


UKRAIŃCY 
PRZESTRZEGAJĄ PRZED BOLSZEWI- 
KAMI, O NIEMCACH NIE WSPOMI- 

NAJĄC. 


Redaktor Kedryn w artykule pt. „Z 
Moskwą czy bez niej?“ (lwowskie „Diło*, 
nr 105) snuje takie wynurzenia: 

„Ze wszystkich 


den, co do którego nikt nie ma wątpli- 
wości: że Sowiety są tym jedynym pań- 
stwem na obu półkulach globu, które 
marzy o wojnie między faszystowskimi a 
demokrałycznymi państwami, plus u- 
dział w tej wojnie wszystkich sprzytmie- 
rzeńców jednych i drugich głównych 
parinerów. I dlatego my, Ukraińcy, u- 
ważaliśmy i uważamy. że tego rodzaju 
wojna byłaby największa katastrofą, ja- 
ką można sobie wyobrazić. I dlatego 
sądzimy, że do takiej katastrofy nie 
przyjdzie, bo to bvłoby największe prze- 
stepstwo i majwiększy nierozsądek wszy- 
stkich tych nacjonalistycznych i demo- 
kratvcznych mężów stanu, którzy prze- 
cież doskonale zdają sobie sprawę z mo- 
skiewsko-bolszewickich marzeń“, 


„KARPATOUKRAIŃSKA" STAWKA 
NA HITLERA. 


Wrzawa całej bez wyjątku prasy u- 
kraińskiej wokoło „Karpatoukrainy* jest 
znamienna. „Nasz Prapor“ dowodzi, że 
na Węgrzech nastąpiła „zmiana kursu* 
dla Rusi Zakarpackiej. W kołach ukra- 
ińskich panują optymistyczne nastroje. 
Plotka w tajemnicy szepce ludziom na 
ucho, że „prezydent Wołoszyn i regent 
Horthy przyjęli w Użhorodzie defiladę 
siczowców*. 


Polak — „wrogiem narodu”. 


W Raciborskiej Kuźni nalepione zostały 
na słupach telegraficznych kartki z nastę- 
pującym napisem: „Wer in Deutschland 
polnisch spricht, ist Pole — Volksfeind". 
(Kto w Niemczech mówi po polsku — jest 
wrogiem!) 


Zwolnieni z więzienia. 


Dowiadujemy się, że aresztowani na Ślą- 
sku niemieckim rodacy Paweł Widera z 
Kluczborka i Henryk Suszka z Bytomia zo- 
stali wypuszczeni z aresztu, 


Poświęcenie pomnika Królowej 
Korony Polskiej w Tczewie. 


Tczew, (as) Przy licznym udziale społe- 
czeństwa, mjr. Janika, ks. kan. Kupczyń- 
skiego, ks. radcy Młyńskiego, burmistrza 
mgr. Jagalskiego, mgr. Kwiatkowskiego, 
insp. szk, Staniszewskiego oraz towarzystw 
i organizacyj społecznych ze sztandarami 
18 bm. w nowopowstałej dzielnicy robotni- 
czej na działkach im. Staszica w Tczewie 


odbyła się podniosła uroczystość poświęce-= 


nia pomnika Królowej Korony Polskiej, wy- 
konanego przez znanego rzeźbiarza Mikoła- 
ja Cichosza z Pelplina. Przed odczytaniem 


aktu erekcyjnego zabrał głos burmistrz Ja- 


galski. Poza tym przemawiali prezes Tow 


Ogródków Działkowych Pawłowski. p. Zmy- 
ślony oraz inspektor szkolny Staniszewski. 


najróżnorodniejszych 
poglądów na tę sprawę (wojnę) jest je- 


Decyzją Urzędu Wojewódzkiego w Ło- 
dzi z dnia 2 bm. zostało rozwiązane Sto- 
warzyszenie p. n. „Badacze Pisma św... 
W motywach swego zarządzenia Urząd Wo- 
jewódzki podaje następujące powody, któ- 
re zmusiły władze państwowe do likwidacji 
sekty, a mianowicie: 

1. Stowarzyszenie „Badaczy Pisma św.* 
szerzyło za pomocą swego czasopisma „Złio- 
ty Wiek“ propagandę antyreligijnią, Czę- 
ściowo niemoralną i antypaństwową, w re- 
zultacie czego władze były zmuszone do kon- 
fiskaty powyższego organu i wydawnictw 
sekty, jak np. „Das goldene Zeitalter“, „Do- 
mowe ognisko“, „Rząd“, płyty gramofono- 
we. 2. Przywódca sekty Wilhelm Scheider 


Wiedeń, 23. 5. W związku z odbytą w o- 
statnich tygodniach odprawą kierowników 
poszczególnych wydziałów partii narodowo- 
socjalistycznej, uchwalono utworzenie spe- 
cjalnej grupy nauczycieli wędrownych, któ- 
rych zadaniem będzie podtrzymywanie 
ńniemczyzny w Tyrolu południowym, nale- 
żącym jak wiadomo do Włoch. Kierownik 
Niemców zagranicznych, Bohle, który brał 
udział w odprawie podkreślił, że Rzesza na- 
rodowo-socjalistyczna nie rezygnuje z żad- 
nego Niemca, żyjącego poza granicami Rze- 
szy i niezależnie od chwilowej koniunktury 
politycznej prowadzić będzie akcję uświa- 
domienia narodowego wśród poszczegól- 
nych grup niemieckich, przebywających na 


W Cleveland, Ohio, dnia 2 maja ks. 


prałat Orzechowski, liczący 62 lat, pro- 
boszcz parafii św. Jana Kantego,- zmarł 
nagle po spadnięciu ze schodów prowa- 


dzących z kuchni do piwnicy, przy czym 
doznał pęknięcia czaszki. 

..JKs. prałat Orzechowski urodził się w 
Polsce; do szkół uczęszczał w. Pittsburghu, 
a następnie do polskiego seminarium w Or- 


HITLER NIE ZNOSI... PIJAKÓW. 


Na kongresie zdrowia w Frankfurcie 
przewódca niemieckiego „Frontu Pracy“ 
dr Ley zaklinał towarzyszów partyjnych, 
Zaby się „dla zdrowia” wyrzekli alkoholu 
i tytoniu. 

Dr Ley powołynał się przy tym na Hi- 
ilera, który nie znosi pijaków. Główną wi- 
nę za szerzenie się pijaństwa przypisy- 
wał... Kościołowi, ponieważ w pobliżu 
każdego kościoła znajduje się karczma. 

Słuchacze niemało się uśmiali z Leya, 
ponieważ kiedy to mówił... kompletnie był 
E zalany. Wódkę było czuć od niego na 
Z kilka kroków. 


JAJKA... OD KROWY. 


W Niemczech daje się odczuwać brak 
jajek. Ostatnio ukazał się na rynku no- 
wy ersatz t. zw. „Milet — wyrabiany 
z odtłuszczonego mleka surogat, zastępu- 
jacy kurze jaja. 

Łatno wyobrazić sobie taki dialog w 
restauracji berlińskiej: 

— Panie Ober! Czy macie jaja? 

— Owszem, krowie. 
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NIEZNAJOMOŚĆ GEOGRAFII 
MŚCI SIĘ. ; 


Francuski dziennik „Paris Soir“ po- 
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„Sprawa Bogumina -— pisze kore- 
Zspondent — posiada swoją stronę komicz- 
Enq. Miasto to odebrali Polacy Czechom 
Zza zgodą Niemców, w październiku ubie- 
łego roku. W czasie gorączkowych «- 
kładów w Monachium, delegaci polscy 
wymienili panu Ribbentropowi szereg 
uiejscowości polskich zupełnie niegna- 
ych niemieckiemu ministrowi. Dopiero 
Epo położeniu podpisów, delegaci Racszy 


został skazany wyrokiem prawomocnym na 
6 miesięcy więzienia za to, że publicznie wy- 
szydzał wyznania chrześcijańskie. 3. Re- 
daktor „Złotego wieku“ został skazany na 
15 miesięcy więzienia za publiczne wyszy- 
dzanie Kościoła katolickiego. 5. Sekta spro- 
wadzała w sposób nielegalny wydawnictwa 
nie posiadające w Polsce debitu pocztowe- 
go. 

W czasie śledztwa ustalono, że sekta w 
Polsce porozumiewa się ze swą centralą za- 
graniczną za pośrednictwem szyfru. W in- 
strukcjach tajnych zabrania się członkom 
„Badaczy Pisma św.“ wstępowania do sto- 
warzyszeń polskich o charakterze militar- 
nym z wyjątkiem L. O. P. P. i to jedynie 


Niemcy dobierają sie do Włoch. 


Wędrowni nauczyciele niemieccy w południowym Tyrolu. 


ziemiach rdzennie niemieckich, chwilowo 
odłączonych od Rzeszy. Do grup tych zali- 
czył Bohle wyraźnie Niemców tyrolskich 
w południowej części Tyrolu. Dla Niemców 
tych utworzono specjalny oddział lotnych 
nauczycieli, którzy mają chodzić od wsi do 
wsi, a w wielu wypadkach nawet od farmy 
niemieckiej do farmy, udzielając nauki w 
języku niemieckim i lekcji historii niemie- 
ckiej. W poszczególnych wypadkach, jak o- 
kreślą instrukcja, tam gdzie istnieje obawa, 
że administracyjne władze włoskie mogły 
by robić trudności w tej akcji — lotni nau- 
czyciele niemieccy, którzy muszą władać 
doskonale językiem włoskim, występować 
mają jako domokrążni kupcy. 


Tras$iczma śzmieskć 
śp. księdza prałata Orzechowskiego w Cleveland. 


chard Lake, został wyświęcony na księdza 
w roku 1899. W lutym 1926 towarzyszył do 
Polski zwłokom zmarłego w Stanach Zjed- 
noczonych arcybiskupa Cieplaka. Był jed- 
nym z najwybitniejszych kapłanów pol- 
skich na wychodźtwie. W swojej plebanii 
podejmował wielu znakomitych gości i am- 
basadorów z Polski. . x ~ 


NAA O O YYYY 


stwierdzili z wściekłością, że wśród tych 
miejscowości bez żadnego znaczenia — 
znajduje się również ważny wężeł kolejo- 
wy  Warszawa—Praga—Wiedeńn—W ro- 
cłam, który po niemiecku nazywa się ,„0- 
derberg“, a po polsku Bogumin, nie mó- 
wiąc o czeskiej nazwie „Bohumin'. 

Jak widzimy — kończy autor — do- 
brze jest znać nazwy geograficzne każde- 
go kraju, zwłaszcza sąsiedzkiego. W 
przeciwnym razie może to czasem drogo 
kosztować. 


TAM SIĘ MIŁOŚĆ KOŃCZY, 
GDZIE CHODZI O PIENIĄDZE. 


Osiemdziesiątletnia patriotka — Niem- 
ka z Czerska (na Pomorzu) zwróciła się 
do b. cesarza Wilhelma do Doorn z pro- 
śbą o przekazanie w zlotych równowarto- 
ści 7.200 mk. przedwojennych, które zło 
żyła na „szarą godzinę”, a które obecnie 
są bezwartościowe. 

Biedna Niemka otrzymała odpowied, 
odmowną z Doorn (z Holandii), w któ 
rym „Hofmarschallamt“ donosi, że w dzi 
siejszych — dla „dworu królewskiego” — 
ciężkich czasach jest niemożliwym w ja 
kikolwiek sposób sprawę powyższą za 
łatwić. 


CIEKAWE ODKRYCIE. 


Doktor Elssnorith Hunligon, profesor 
uniwersytetu amerykańskiego w Yale, o 
głosił pracę, z której wynika, że najwię 
cej geniuszów i... wariatów oraz niedołę- 
gów przychodzi na świał w miesiącach 
lutym, marcu i kwietniu. W czerwcu, 
wrześniu i październiku rodzi się wiele 
wybitnych osobistości. W sierpniu rodz 
Się przyszli uczeni. Zaś ci, którzy uro 
dzeni są w styczniu, obdarzeni są wyso 
kim odczuciem spraw religijnych. Di 
Elssivorth nie zajmuje się astrólogią. 


Rozwiązanie przez władze stowarzyszenia 
„Badaczy Pisma ŚW.” 


w tym wypadku, gdy chodzi o obronę człon- 
ka sekty. W korespondencji nadchodzącej 
z Rosji sowieckiej lży się Polskę. 

Władze państwowe słusznie uczyniły, 
rozwiązując sektę, bo co innego jest gorące 
pragnienie pokoju, a co innego rozbrajanie 
społeczeństwa, by je wydać na pastwę czy- 
hającego sąsiada. Uważamy, że „badaczom“ 
winno się ułatwić wyjazd do Trzeciej Rze- 
szy, tam bowiem będą mieli właściwe pole 
do swej prepagandy. 


* " æ 
Założycielem sekty „Badaczy Pisma św.“ 
jest Karol Russel, urodzony w Pittsburgu w 
1852 r. a zmarły w r. 1916. Russel, biorąc 
za podstawę swych „natchnień* Pismo Św., 
całkowicie je wypacza, pewne niewygodne 
mu ustępy wykreśla, inne zaś dowolnie 
nagina do swych rewolucyjno-anarchistycz- 
nych założeń. Według Russela Jehowa stwo- 
rzył świat za pośrednictwem Logosa, pier- 
wszy człowiek Adam był hermafrodytą, 
człowiek nie posiada duszy nieśmiertelnej, 
obecne organizacje religijne i państwowe 
oraz instytucje prawno-społeczne są złe, są 
dziełem szatana i muszą ulec zniszczeniu. 
W „Boskim planie wieków“ Russel nakre- 
śla specjalnie uprzywilejowaną rolę ży- 
dom. 
Dużo rozgłosu sprawiły sekcie procesy, 
o bluźnierstwa, profanacje, działalność ko- 
munistyczną, uchylanie się jej członków od 
służby wojskowej. „Badacze Pisma św.“ w 
Polsce nie są jednolitą organizacją religijną, 
lecz dzielą się na szereg nieraz gwałtownie 
zwalczających się odłamów. Główny ośro- 
dek propagandowy na Polskę znajdował się 
dotychczas w Łodzi. Sekta „Badaczy Pisma 
éw.“ przybyła do Polski z Niemiec, 
na czele jej przeważnie stali Niemcy 
i ochrzczeni żydzi. 


Nasi rodacy w Niemczech 
cierpią straszną udrękę. 


Sztum. Tajna policja przeprowadziła re- 
wizję w mieszkaniu właściciela majątku 
Witolda Donimirskiego z Czernina. 


Sztum. Pismo wysiedlające z pasa gra- 
nicznego dostarczone zostało kołodziejowi 
Władysławowi Rreussowi. z. Trzciana. Preues 
liczy blisko 60 lat, Służył w, armii niemiec- 
kiej i od początku do końca wojny wałczył 
na froncie. Jego zasługi frontowe odzna- 
czono krzyżem honorowym (Ehrenkreuz). 


Złotów. W skrzynkach ogłoszeniowych 
oddziału hitlerowskiej S. A. ustawionych 
w widocznych miejscach w Złotowie poja- 
wił się spis członków miejscowego koła 
śpiewu „Cecylia“. Spis ten nosi następują- 
cy ńagłówek: „Mitglieder des polnischen 
Gesangyereines'. Pod nim podane są do- 
kładne adresy 58 osób. W spisie nie pomi- 
nięto nazwisk nawet nieżyjących członków. 


Szczecin. Tajna policja państwowa prze- 

E słuchiwała skarbnika Polskiego Towarzy- 
stwa Szkolnego, Borkowskiego. „Gestapo“ 
wypytywała o nazwiska członków, przy 
czym zwrócono Borkowskiemu uwagę, że 


ULE LLLLULTTEELELYLEI 


Epracując w gazowni, śmie łączyć się z Po- 
lakami. 


Opole. Przeprowadzono rewizję w mie- 
szkaniu Emanuela Kruszy w Leboszowicach 
zw powiecie gliwickim. Krusza został are- 
zsztowany na godzinę przed rewizją. W 


ądzlesie aresztowano Piotra Grallę. 
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Które władze mają prawo wydawać 
zaświadczenia niepodległościowe ? 


Władzami, właściwymi do wydawania 
zaświadczeń dla osób, należących do orga- 
Enizacyj lub formacyj. niepodległościowych 
Esą: Wojskowe Biura Historyczne; Komisja 
E Kwalifikacyjna Polskiej Organizacji Woj- 
Eskowej przy Wojskowym Biurze Historycz- 
Enym; Archiwum Wojskowe; Dowództwo 


LLECELETEETEELETELEELLECITEETTELI 


Z Okręgu Korpusu nr VII; Dowództwo Okręgu 


Korpusu nr VIII, zależnie od okoliczności, 
która z wyżej wymienionych władz oraz in- 
stytucyj przechowuje akta danej organiza- 
cji lub formacji niepodległościowej. 

Wojskowe Biuro Historyczne przechowu- 
je akta: Armii Polskiej od 1 października 
1910 r. do 6 sierpnia 1914 r. Polskich Dru- 
żyn Strzeleckich od 81 lipca 1911 do 6 sierp- 
nia 1914 r. Drużyn Podhalańskich od 1 lip- 
= ca 1912 do 6 sierpnia 1914 r. 


Biuro Historyczne przechowuje również 
akta innych organizacyj niepodległościo- 
wych. 


Niemiecka jajecznica 
na polskiej szosie. 
Z Chojnie donoszą: Z powodu niedosta- 


AUO EOT WANTWCAUU 


= tecznego zamknięcia i wadliwej „Ersatz — 


E budowy* samochodu firmy Meyer z Berli- 


na, podezas jazdy z Prue Wschodnich do 
Niemiec, wypadły 3 skrzynki jaj tuż pod 
Chojnicami z zamkniętego samochodu i roz- 
biły się. W sprawie tej spisano protokoł u- 
rzędowy a szofer firmy został spowodowany 
do powrotu na miejsce wypadku celem za- 
brania do Niemiec pozostawionej „jajeczni- 


E cy. 


śro” 
dnia 24 maja 1939 r. 


EE romiica 


a 
Gdynia, dnia 23 maja 1939 r. 


Redakcja t administracja mieści się: 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
rata), tel. 14-60. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Dr. Jurkowskiego, Skwer Kościuszki — 
telefon 18-44, 
Swiętojanska, naprzeciw komisariatu. 
Bałtycka, ul. Sląska 42. 
Magistra Grodzkiego, Morska 155. 
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska. 
© pun 
REPERTUAR KIN: 
Bajka: „Buziaczek* z Shirley Temple. 
Gwiazda: „U kresu drogi”. 
Lido: „Ukochany”. 
Lili-Chylonia: „Mocni ludzie“, 
Morskie Uka: „Zew Północy”. 
Miraż-Orłowo: „W cztery oczy“. 
Polonia: „Dr Murek” (film polski). 
Zorza-Grabówek: „Włóczęga“, film polski, 


— Skrzydlata Gdynia. Rzucone przez 
Wodza Naczelnego hasło „Rózbudowujmy 
polskie lotnictwo i artylerię przeciwlotni- 
czą' nie przeszło bez echa. Społeczeństwo 
nasze w kilkunastu godzinach na apel po- 
wyższy złożyło” miliony złotych. Ale to 
dopiero pierwsza ofiara. Druga ofiara to 
długa i żmudna praca nad stworzeniem od- 
powiednich kadr lotniczych. Nie dosyć 
mieć setki maszyn, ale trzeba mieć į dziel- 
nych i wyówiczonych lotników. ' Szkoła 
szybowcowa „Orłowo* tu na wybrzeżu pod 
Orłowem Morskim tak świetnie się rozwi- 
jająca, daje właśnie podstawę zasadniczą 
wszystkim adeptom sztuki latania. A za- 
tem wzywamy wszystkich zdolnych, aby 
spełnili swój obowiązek i zapisywali się 
natychmiast do tejże szkoły, kierując się 
dewizą „przez szybownictwo do lotnictwa 
motorowego dla stworzenia potęgi powie- 
trznej Państwa. Ofiary, zapisy do szkoły 
przyjmuje codziennie od godz. 9—13 i od 
17—19 Ośrodek propagandy i sprzedaży 
LOPP. róg Abrahama i 10 Lutego 5. 


— Malowana plaża. Niezmiernie bar- 
wnie i efektownie wyglądają kosze plażo- 
we odmalowane świeżo w żywych kolorach 
i przygotowane już na przyjęcie spragnio- 
nych słońca letników. 

— Maklerzy gdyńscy klarowali w- kwie- 
tniu br. łącznie 519 statków o pojemności 
564,013 nrt. na wejściu i 519 statków o po- 
jemności 542,316 nrt. na wyjściu. 

— Żywy FON Gdyni. Troska o zdrowie 
i się naszej dziatwy i młodzieży, to budowa 
polskiej linii Maginota, czy Zygfryda. 
Miejski Komitet Pomocy Dzieciom i Mło- 
dzieży, zwraca się z gorącym i serdecznym 
apelem do społeczeństwa, a zwłaszcza do 
przyjaciół młodzieży, o możliwe najwydat- 
niejsze poparcie materialne akcji kolonij- 
no wakacyjnej.  Zgłoszonych na kolonie 
wakacyjne w tym roku jest 2.500 dzieci i 
młodzieży. Środki jakimi Komitet obecnie 
dysponuje wystarczą zaledwie na wysłanie 
1600 dzieci (łącznie z harcerstwem). Brak 
jest zatem środków dla 900 dzieci rodzi- 
ców ubogich i bezrobotnych. Ofiary na ży- 
wy FON przyjmuje KKO. m, Gdyni'na ra- 
chunek bież. nr 5150, oraz Biuro Komitetu, 
ul 10 Lutego 39, m. 12. 

— Album pamiątkowy zostanie wręczo- 
ny na walnym zebraniu Korporacji Ku-. 
pieckiej dyr. Michałowi Królikowskiemu z 
okazji jego 25-letniej działalności w dzie- 
dzinie bankowości. 

— Związek uczestników Strajku Szkol- 
nego (koło lokalne w Gdyni) odbył walne 
zebranie na którym omówiono sprawę bu- 
dowy szkoły, sprawę przystąpienia do 
Związku Niepodległościowców i inne. Na- 
stąpiła również dekoracja zasłużonych. W 
uznaniu zasług za wybitny udział w straj- 
ku szkolnym oraz za pracę społeczną, od- 
znaczył p. Prezes Rady Ministrów gen. Sła- 
woj Składkowski Krzyżem Zasługi kole- 
gów: wiceprezesa Józefa Kitowskiego sre- 
brnym Krzyżem Zasługi, skarbnika Leona 
Szułca brązowym Krzyżem Zasługi, 


— P, C. K. zapewni ci ochrone życia i 
zdrowia w pokoju i wojnie — zapisz się 
zaraz na członka P. C. K. 


Sześć milionów kg szprołów 
importowaliśmy w ub. sezonie. 


Aczkolwiek brak jeszcze szczegółowych 
danych, można jednak z całą pewnością 
stwierdzić, że ostatni sezon szprotowy, Zza- 
kończony przed paru tygodniami, wypadł 
znacznie lepiej niż poprzedni. Importowa- 
liśmy ze Szwecji około 6 milionów kg su- 
rowca, z którego na kontyngent gdański o- 
deszło 11%, a na kontyngent wędzarń zaple- 
cza 30%. 

Wartość importowanych szprotów wyno- 
siłą około 750 tys. zł, które wywieźliśmy 
zagranicę. Wędzarnie nasze nie były dzięki 
temu unieruchomione jak to niejednokro- 
tnie miało miejsce w zeszłorocznym fatal- 
nym sezonie. 

Niemniej warto by pomyśleć nad tym. 
czy nie dałoby się jakoś „wydorszować* na- 
szego przemysłu wędzarniczego i przyrzą- 
dzać jakieś „Szproty z dorszów“ w tak zna- 
komity sposób, by mniej importować z za- 
granicy surowca. 

Tajemnica zaniku szprotów na polskich 
wodach terytorialnych ciągle jest niewy- 
jaśniona. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


DYW sz a| Sienkiewicz patrzy na port gdyński. 


Dnia 21-bm. odbyła się w Gdyni uroczy- 
słość odsłonięcia popiersia Sienkiewicza, 
ufundowanego przez dyr. N. Korzona, a 
wykonanego przez prof. .St. Jackowskiego. 

Pierwszy przemawiał dyr. Korzon, pod- 
kreślając, że należy do pokolenia, które w 
dziełach Sienkiewicza czerpało moc ducha 
w czasach niewoli. Autor „Krzyżaków“ 
rozwinął przed narodem wizję nie tylko 
Polski wolnej lecz i wielkiej, uzbrojonej i 
zwycięskiej na polach Grunwaldu i Cho- 
cimia, 

Odsłonięcia pomnika dokonał komisarz 
Rządu mgr Sokół, który wygłosił przemó- 
wienie, po czym orkiestra odegrała hymn 
państwowy — wreszcie w gorących słowach 
przemówił pułkownik Sas-Hoszowski wy- 
rażając życzenie by dzieła Sienkiewicza 
znajdowały się licznie w rękach chłopów i 
robotników, dziś bowiem nie ma już oso- 
bnej rycerskiej warstwy i wszyscy jeste- 
śmy żołnierzami. Nikt nie rozumie tak 
dobrze Sienkiewicza jak Kaszubi, którzy 


walkę z odwiecznym wrogiem z wytrwało- 
ścią zawsze prowadzili. Jeden z robotni- 
ków  „Robura* wypowiedział następnie 
imieniem Kaszubów serdeczne przemówie- 
nie. Orkiestra odegrała Pierwszą Bryga- 
dę, następnie chór Kaszubów z Jastarni 
odśpiewał piękną pieśń „Nie damy morza 
anj Pomorza, nie chcem cudzego, nie da- 
my swego“. Na zakończenie przemawiał 
w ciepłych słowach twórca popiersia prof. 
St. Jackowski. 


* N * 
„Dlaczego kochamy Sienkiewicza?“ Pod 
powyższym tytułem urządzony został 


wśród harcerzy konkurs. Po odsłonięciu 
popiersia Sienkiewicza nastąpiło rozdanie 
ńagród w postaci dzieł Wielkiego Pisarza. 
I nagrodę otrzymała drużyna Bolesława 
Chrobrego z gimnazjum męskiego, II dru- 
żyna żeńska imieniem Michaliny Mościc- 
kiej, III drużyna im. Królowej Jadwigi. 

Komplet dzieł Sienkiewicza otrzymał 
także chór Kaszubów z Jastarni. 


r E EAĆ 


„Popularność Polski 


Morze i Wybrzeże są ulubionym tema- 
tem literackim wielu autorów, którzy tu 
przybywają szukać natchnienia.  Niezaw- 
sze jednak znają temat, o którym piszą, to 
też potem czytamy romanse np. o „plaży w 
śródmieściu* albo o tym, że moło w Gdyni 
jest tylko „z jednej strony“, 


(Czy państwo uwierzą, że np. od strony 
lądu w Gdyni nie ma mola!) 


Niedawno ukazał sie na łamach Kurie- 
ra Porannego felieton p. tyt. „Gdynia mia- 
sto ludzi silnych duchem“, Czytamy tam 
m. in. jak „Kaszub z Wejherowa“ pa- 
triotycznie występował (mówi się nie Ka- 
szub lecz Kaszuba i pisze się nie Wejchero- 
wo lecz Wejherowo przez samo „h*). Do- 
wiadujemy się dalej że „Codzienne stosun- 
ki pomiędzy Gdynią a Gdańskiem są po- 
prawne. Nie ma bezpośredniego napięcia 
żadnych widocznych tarć Sytuacja tu: — 
na miejscu — przypomina paradoks:* 

Pewnie, że paradoks. O tej „poprawno- 
ści“ całe szpalty zadrukowują codzień 


na falach Bałtyku”. 


wszystkie pisma. I napięcie jest — bezpo- 
średnie i tarcie — widocznel 

W opisie uroczystości trzeciomajowych 
czytamy następujący malowniczy obrazek. 

Przodownik rybaków „zatrzymał pochód 
przed główną trybuną* (więc jednak nie 
przed „bocznymi'). 

— Orkiestra, stać! — zakomenderował. 

I gdy orkiestra wojskowa urwała w 
półtakcie muzykę, rybacy spod Gdyni i o- 
kolic, przy akompaniamencie domorosłych 
muzykantów, przygrywających na harmo- 
niach regionalne pieśni, ofiarowali armii 
cekaemy'. 

Co słowo to... poezja. : 

„W ostatnich tygodniach popularność 
Polski na falach Bałtyku wzrosła w dwój- 
nasób. Siła i odwaga przemawiają do u- 
czucia wilków morskich“. 

To i dobrze. Skoro popularność nasza 
na falach Bałtyku wzrosła, to trzeba tylko 
jeszcze aby wzrosła i na tak zwanej „kro- 
wiej podłodze“, a wszystko będzie All 
right! I ou key! 


Śniadanie w Gdyni, obiad w Kopenhadze, 
kolacja w Warszawie. 


Gdynia. Dnia 15 bm. odbyło się uro- 
czyste otwarcie Linii Lotniczej Warsza- 
wa — Gdynia — Kopenhaga. Na godz. 
9 rano zapowiedziany był przylot pierw- 
szego samolotu z Warszawy, w związku 
z czym na lotnisko w Rumii mieli się 
udać na powitanie licznie zaproszeni 
goście. Tymczasem deszcz lał jak z 
cebra i niebawem otrzymano wiado- 
mość, że z powodu niepomyślnych wa- 
runków atmosferycznych samolot w o- 
góle nie zatrzyma się w Gdyni, dopiero 
w drodze powrotnej. 


Po południu około godz. 4 przed dwor- 
cem lotniczym w Rumii Iśnił już długi 
szereg samochodów, którymi przybyli 
liczni przedstawiciele władz, społeczeń- 
stwa i prasy. Przybyli m. in. Komisarz 
Rządu mgr. Sokół, komandor Frankow- 
ski, wicekomisarz Szaniawski, prezes 
Sądu Okr. Schedlin Czarliński, konsul 
duński Byczkowski wraz z gośćmi duń- 
skimi itd. 

O godz. 4,25 na wypogodzonym niebie 
ukazał się lśniący w słońcu srebrny 
Douglas, i wylądował witany serdecz- 


nie przez zebranych.- Pierwszy wysiadł 
minister Schow, poseł duński w War- 
szawie wraz z małżonką, która trzyma- 
ła wiązankę kwiecia przepasaną wśtę- 
gami o barwach polskich. Orkięstra 
Marynarki Wojennej odegrała hymny 
polski i duński. 

W pierwszym locie z Warszawy do 
Kopenhagi brali udział m. in. prezes 
Rady Nadzorczej Lotu p. Krahelski oraz 
przedstawiciele polsko-węgierskiej Linii 
Lotniczej „Malert* dyr. Grosschmidt i 
Jugosłowiańskiej Linii Lotniczej Aero- 
put dyr. Sondermayer. Lot z Warsza- 
wy do Kopenhagi trwał 2 godziny, 15 
minut, z Kopenhagi do Gdyni godzinę, 
45 minut. Do Kopenhagi prowadził sa- 
mołot pilot Satel, który w czerwcu ob- 
chodzić będzie jubileusz powietrznego 
miliona, w drodze powrotnej — pilot 
Peche. Do Kopenhagi była mgła, samo- 
lot nad morzem leciał 400 km w chmu- 
rach, w drodze zaś powrotnej deszcz, 
a przed samą Gdynia — burza. 

Po krótkim odpoczynku podczas któ- 
rego goście podejmowani byli lampką 
wina, Douglas odleciał do Warszawy. 


A) 


Marsz drużynowy 


Gniewkowo-Toruń_ 


szlakiem wkraczania wojska polskiego na Pomorze. 


Toruń, 19. 5. W dniu 28 bm. pod protek- | 
toratem p. woj. Raczkiewicza, gen. Bort- 
nowskiego i gen. Karaszewicz-Tokarzew- 
skiego oraz ks. bisk. Okoniewskiegó adbę- 
dzie się w Gniewkowie wielka uroczystość 
odsłonięcia pomnika bojownika o niepodle- 
głość śp. plut. Gerarda Pająkowskiego. W 
związku z tym komitet 11-lecia ogólnego 
Zw. Podoficerów Rez. urządza marsz dru- 
żynowy całego wielkiego Pomorza z Gniew. 
kowa do Torunia szlakiem wkraczania 
wojska polskiego na Pomorze, 


By upamiętnić doniosłą chwilę zwraca 
się komitet z gorącym apelem do wszyst- 
kich organizacji pw i wf, sfederowanych i 
związków sportowych 3raz większych za- 
kładów przemysłowych o wystawienie 
swych drużyn w tak historycznym marszu, 
jaki jest marsz drużynowy Gniewkowo— 
Toruń, Trasa marszu z Gniewkowa, miej- 
sca, gdzie poległ śp. plut. Gerard Pająkow- 
ski z pułku ułanów pomorskich — d3 Toru- 
nia, odległość 25 km. 


_ „Drużyna winna się składać z 1 plus 8 za- 


wodników, każda organizacja może wy- 
stawić dowolną ilość drużyn. 

Badania lekarskie uczestników przepro- 
wadzą lekarze wojskowi w tych miejscowJ- 
ściach, gdzie stacjonują formacje wojsko- 
we. Badanie lekarskie drużyn w tych 
miejscowościach, gdzie nie ma formacji 
wojskowych, odbędzie się w Gniewkowie 
przed startem drużyn 28 bm. o godz. 5,30. 
Drużyny biorące udział w marszu, a nie 
należące do pw i wf zapotrzebują umun- 
durowanie i broń oraz 75% zniżki kolejowe 
przy pomocy miejskich komendantów kół 
Zw. Podoficerów Rezerwy. Miejsce zbiórki 
wskażą informatorzy na dworcu.  Uczest- 
nicy marszu i delegaci przyjeżdżający z 
kierunku: Grudziądz, Chełmno, Chełmża, 
Jabłonowo, Brodnica, Wąbrzeźno, Włocła- 
wek, Bydgoszcz, Świecie — wykupują bi- 
lety do Torunia-miasto, gdzie mieścić: się 
będzie biuro informacyjne i wskażą miej- 
sce bezpłatnego zakwaterowania, Po wszel- 
kie informacje należy się zwracać do kie 
rownika marszu komitetu” 15-lecia, Toruń, 
ul. Piernikarska 1, 


* 
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Toruń, dnia 23 maja 1939 r. 

Nocny dyżur pełnią apteki: 
Pod Orłem — śródmieście 
Św. Anny — Bvdgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 
Św. Barbąry — Chełmińskie Przedm. 
Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej 


wtorek: dr Ziółkowski, ul. Bydgoska 37, 
tel. 28-08 (dyżur od godz. 20 do 8). 


«pm 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
QED 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
«ID 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydqo- 


skiego”, ul. Mos' wa 17, tel. 14-46, 


REPERTUAR KIN: 

Aria: „Bohater naszych czasów” 

As: „Ostatni alarm” 

Mars: „COP” i „Pod gołym niebem” 

Świt: „Żółte cienie”. 

— Złodziej motocykla pod kluczem. Na 
początku bież, miesiąca w śródmieściu To- 
runia skradziono motocykl na szkodę Her- 
mana Stencla, W wyniku dochodzeń po- 
licja ustaliła, że sprawcą kradzieży jest 
Benedykt Gapski, który został ujęty i əsa- 
dzony w areszcie. W czasie przeprowadza- 
nia rewizji w Dobrownikach w pow. lip- 
nowskim skradziony motocykl znaleziono 
rozebrany na części. 

— Kurs dla sędziów pływania. Okręgowy 
Ośrodek W. F. w Toruniu organizuje kurs 
dla kandydatów(tek) na sędziów pływania. 
Zajęcia na kursie będą odbywały się 3 razy 
w tygodniu wieczorem, a więc w godzinach 
dostępnych dla wszystkich. Na zakończe- 
nie kursu odbędzie się egzamin na sędziów 
Polskiego Związku Pływackiego. Zgłosze- 
nia kandydatów(tek) przyjmuje Okr. Ośro- 
dek W. F, w Toruniu (tel. nr 1339) codzien- 
nie od godz, 8 do 15 do 27 bm. . 

-— Wóz z ładunkiem i końmi wpadł do 
Wisły. Dnia 20 bm. ok. godz. 10 na Nad- 
brzeżu dwukonny wój firmy Kulwicki, na- 
ładowany 45 workami ziarna oleistego, co- 
fając się, wpadł z Nadbrzeża do Wisły. Dzię- 
ki szybkiej pomocy robotników zdołano 
wyciągnąć wóz, konie oraz 5 worków. 


Z pracwstępnych Pomorskiej 
Rady Gospodarczej. 


Toruń, 24 5. P. wojewoda pomorski 
Raczkiewicz zwołuje w dniu 3 czerwca rb. 
pierwsze konstytucyjne zebranie Pornorskiej 
Rady Gospodarczej, na którym poza spra- 
wami organizacyjnymi będą rozpatrzone re- 
feraty, omawiające ogólną sytuację gospo- 
darczą Pomorza jako też wnioski konkret- 
ne z zakresu spraw komunikacyjnych, e- 
lektryfikacyjnych i turystyczno-zdrojowi- 
skowych. 9 

Dnia 19 bm. odbyło się w Toruniu pod 
przewodnictwem prez. A. Jankowskiego po- 
siedzenie sekcji turystyczno-zdrojowej, na 
którym przedyskutowano i przyjęto referat 
będący wynikiem dotychczasowych prac 
i studiów wspomnianej sekcji oraz uzgod- 
niono wnioski, które sekcja przedłoży na 
plenum Rady Gospodarczej. Ostatnie przed 
zebraniem sie Rady Gospodarczej posiedze- 
nie sekcji komunikacyjnej odbędzie się w 
Toruniu 24 bm. zaś sekcji elektryfikacyjnej 
dnia 26 bm. 


Wyrodna matka, „akuszerka'* 
i stręczycielka na ławie oskarżonych. 


Toruń. W listopadzie ub. roku do 
mieszkania Zofii Biernackiej w Toru- 
niu przybył z Rzęczkowa Erhardt Hei- 
se, który w toku rozmowy zwierzył się 
jej, że narzeczona jego Wanda Radtków- 
na jest w 7 mies. ciąży i chciała by 
mieć dokonany niedozwolony zabieg. 
Biernacka poleciła mu wówczas Józefę 
Kęsicką, zam. w Toruniu. Po omówie- 
niu warunków Heise przywiózł narze- 
czoną do mieszkania Biernackiej, u któ- 
rej Kęsicka dokonała niedozwolonego 
zabiegu. Ponieważ po dokonaniu zabie- 
gu 7-miesięczne dziecko żyło, Kęsicka 
zgniotła mu główkę. Po upływie czte- 
rech dni, wyrodna matka wraz z Kęsic- 
ką udały się do Rzęczkowa, gdzie w po- 
śpiechu zakopały dziecko w połu. Zwło- 
ki dziecka były jednak zakopane zbyt 
płytko i zostały wygrzebane przez psa. 
W ten sposób sprawa została ujawnio- 
na i policja osadziła w areszcie Kęsicką 
oraz stręczycielkę Biernacką. 

Ostatnio przed sądem okręgowym na 
ławie oskarżonych ` zasiadły Wanda 
Radtke, Zofia Biernacka i Józefa Kęsic- 
ka oraz Erhardt Heise. 

W wyniku przeprowadzonej rozpra- 
wy sąd skazał „akuszerkę'* Kęsicką na 
półtora roku więzienia, stręczycielkę 
Biernacką na 8 mies. więzienia, wyro- 
dną matkę Radtkównę i jej narzeczone- 
go Heisego na karę po 6 mies. więzienia 
z warunkowym zawieszeniem wykona- 
nia kary na przeciąg 3 lat. 
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Przedstawicielstwo „Dziennika  Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
uł, Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 dą 19. 

. Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 
Nocny dyżur pełni apteka „Pod Orłem” 
REPERTUAR KIN; 
As: „Maria Antonina” 
Słońce: „U kresu drogi"; 
_ Stylowy: „Słowiczek” 
Świt: „Maski lorda Blakeneya" 


— Samobójstwo ekspedientki, W ub. ty- 
godniu zatruła się gazem świetlnym we 
wczesnych godzinach rannych ekspedientka 
26-letnia Helena Jabłońska (św. Ducha 15). 
Denatka otworzyła w celu samobójczym 
kurek gazowy i włożyła sobie do ust zwi- 
sający przewód od gazu.  Przewieziono ją 
do szpitala, gdzie nie odzyskawszy przytom- 
ności zmarła w godzinach popołudniowych. 

- Przeszło półmilionowe inwestycje w 
Inowrocławiu na zatrudnienie bezrobot- 
nych. Ostatnie posiedzenie rady miejskiej 
hyło w większej części poświęcone sprawom 
inwestycyjno-budowlanym. Najpierw za- 
akceptowano sprzedaż parcel: Spółdzielni 
Oszczędnościowo-Kredytowej Prac. Ubezp. 
Społ. przy zbiegu ul. Pakoskiej i Bratniej, 
Bol. Włosikowi przy ul. Jacewskiej, Wie- 
szczyckiemu przy zbiegu ul. Św. Józefa i 
Wilkońskiego i W. Walochównie na Bło- 
niach. Pod budowę szkoły rolniczej odstą- 
piono bezpłatnie Pom, Izbie Roln. 5.000 m 
kw. przy ul Św. Barbary. Przy szkole po- 
wstanie również doświadczalny gródek. 
W dalszym ciągu zatwierdzono plan inwe- 
stycyjno-drogowy, który przewiduje upo- 
rządkowanie szeregu ulic. Poza tym będzie 
się układać płyty na chodnikach. Następ- 
nie w myśl propozycji urzędu wojewódzkie- 
go zaakceptowano bezpłatną dostawę 1.430 
ton kostki kamiennej. Na przebudowę ulic 
Piłsudskiego i Św. Wojciecha (drogi pań- 
stwowe) postanowiono utrzymać wła 
snym kosztem przebuđowane ulice, Z ko- 
lei przyjęto do wiadomości zarządzenie wo- 
jewody pom. w sprawie zatwierdzenia preli- 
minarza budżetəwego na r. 1939-40 wraz z 
poczynionymi poprawkami. Nagły wniosek 
socjalistów o zaciągnięcie pożyczki 200.000 
zł na pobudowanie domów robotniczych 
odrzucono. Trzeba stwierdzić, że nieraz rol- 
nicy do pracy na wsi nie mogą dostać bez- 
robotnych robotników i trzeba ich sprowa- 
dzać aż z Wołynia, gdy tymczasem niejed- 
ni bezrobotni podburzani przez socjalistycz- 
nych prowodyrów wolą się wałęsać bezczyn- 
nie po ulicach i czekać na zapomogi, za- 
miast zająć się uczciwą pracą. Szczególnie 
mocną odprawę dostał przewódca czerwo- 
nych Kiełbasiewicz. 


— Usunąć pozostałości po zaborcach, Wi- 
docznie przez nieuwagę znajdują się do- 
tychczas na gmachu sądowym w Inowrocła- 
wiu karona pruska oraz twarz Temidy, któ- 
ra raczej przypomina twarz Germanii. Rów- 
nież orzeł polski, który się tam znajduje, 
został dość nieudolnie przerobiony z orła 
pruskiego. Także na gmachu Liceum Pe- 
dagogicznego znajduje się datychczas koro- 
na pruska. Polski orzeł został namalowa- 
ny na blasze, po czym przymocowano go na 
orle pruskim, który znajduje się dotychczas 
pod spodem. Pozostałości te po pruskich 
zaborcach, które nas obecnie mogą drażnić, 
należałoby jak najprędzej usunąć z tych 
gmachów państwowych. Sądzimy, że nie 
znajdują się one tam dzięki złej woli o- 
sób, zarządzających tymi instytucjami, ale 
tylko dlatego, że nie zwracano na to uwagi 
i nie zauważono tych rażących ozdób. 

MOGILNO. (mk) W pobliskim Chabsku 
powstał pożar w zabudowaniach rolniezki 
wdowy Zofii Kucharskiej. Pastwą płomieni 
padła stodoła, szopa i narzędzia rolnicze, u- 
bezpieczone na 11.000 zł. Szkoda wynosi 3000 
zł. Zachodzi podejrzenie pedpalenia. Wła- 
ścicielkę gospodarstwa aresztowano i odsta- 
wiono do dyspozycji władz sądowych. 

— Oszustwa asekuracyjnego usiłowali 
dopuścić sie dwaj robotnicy — St. Zwoliń- 
ski i Cz. Grzelak, którzy chcieli podpalić 
dom, w którym zamieszkiwali. Wymienieni 
spakowali swoje rzeczy w zamiarze ich u- 
sunięcia, a poustawiali w mieszkaniu rze- 
czy bezwartościowe. Posterunek P. P. w 
Wójcinie przeprowadził w mieszkaniu ro- 
botników rewizję i znaleziono 9 1 benzyny. 
Zwoliński z Grzelakiem przyznali się do u- 
siłowanego podpalenia, zostali aresztowani 
i osadzeni w więzieniu w Strzelnie. 

— Na miejscowy cmentarz odprowadzo- 
no zwłoki śp. Bartłomieja Owczarka. W 
smutnym tym obrzędzie udział wzięły Tow. 


` Właśc. Domów, śpiewu „Halka”, personel 


firmy „Polonia“ oraz szerokie rzesze tut. 
społeczeństwa. Eksportował ks. Obarski w 
asyście ks. Knasta. PP 


D, ZDAŃ 


KRUSZWICA. 19 bm. wieczorem prze- 
szła nad Kruszwieą i okolicą silna burzą 
z piorunami i deszczem, 

GĘBICE. (mk) 14 bm. dokonał ks. prob. 
Badura z Siedlimowa poświęcenia nowego 
krzyża we wsi Jeziora Wielkie, wzniesione- 
go staraniem mieszkańców wioski. 

ŻNIN. Dekanat rogowski, osierocony 
przez śmierć śp. dziekana Barlika w Lubczu 
przejął w zarząd ks. prob. Leon Raczkow- 
ski, proboszcz par. ryszewskiej. 

GNIEZNO. (fb) Za zniewagę marsz. Śmi- 
głego-Rydza został aresztowany 37-letni ro- 
botnik Piotr Kaniewski z Ułanowa. 

— Na zakończenie „tygodnia PBK” od- 
był się koncert uczniów Gnieźnieńskiej 
Szkoły Mużycznej. Wyróżnili się 8-letnia 
Teresa Włódarczakówna i elew orkiestry 
wbdjskowej Józef Pitz, i 

— W 'Ćwierdziniu pow. Gniezno zamor- 
dowany został 16 bm. w tajemniczych oko- 
licznościach 75-letni wymiernik Bronisław 
Kajdaniak, zam. u. rolnika Łykowskiego. 
Kajdaniaka zamordowano siekierą. Pod za- 
rzutem dokonania zabójstwa * aresztowaho 
26-letniego Feliksa Łykowskiego. 
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OBORNIKI. (a) 
skrybował ogółem na POP 368.320 zł. 

SZUBIN. Oddział powiatowy Zw. Straży 
Poż. w Szubinie przyłącza się do pielgrzym- 
ki strażactwa całej Polski do Częstochowy 
w dniu 17 czerwca br. Koszt przejazdu w 
obie strony pociągiem popularnym wynosi 


Powiat obornicki sub- 


11 zł. Na dojazd do Torunia od stacji wy- 
jazdowej otrzymują uczestnicy 50%Ve zniżki. 
Wyjazd z Częstochowy w późnych godzi- 
nach wieczornych 18 czerwca, Udział brać 
mogą również rodziny i znajomi, W razie 
niezgłaszenia się liczby 500 osób do pociągu 
popularnego, uczestnicy pielgrzymki korzy- 
stać będą z indywidualnych 50% zniżek ko- 
lejowych na przejazd w obie strony. Zgło- 
szenia z terenu powiatu szubińskiego przyj- 
mują Stow. Och. Straży Poż. w powiecie. 

WĄGROWIEC. (a) Z nieustalonych do- 
tąd przyczyn wybuchł pożar w zabudowa- 
niach rolnika Wilhelma Strochma w Niem- 
czynie pow. Wągrowiec. Spaliła się stodoła 
i szopa. Szkoda wynosi ok. 7000 zł. Na- 
stępnie ogień przeniósł się na sąsiednie za- 
budowania Friedy Korbel i wyrządził szko- 
dy na około 5000 zł. 


Echa sejmiku sokolstwa pomorskiego. 


Grudziądz, W poniedziałek donosiliśmy 
o manifestacyjnym zjeździe rady dzielnicy 
pomorskiej, który 14 bm. w kresowym Gru- 
dziądzu zgromadził delegatów ze wszystkich 
akręgów pomorskich, W. uzupełnieniu spra- 
wozdania podajemy przebieg obrad wewnę- 
trzno-organizacyjnych, Po sprawozdaniach 
wywiązała się obszerna dyskusja, w której 
zabierali głos m. in. pp. Nawrotowa (Byd- 
goszcz), Czarnota - Bojarski (Wąbrzeźno), 
Wolski - Lubawa, Malczewski i Gołębiew- 
ski (Bydgoszcz), Banaszak, Nalaskowski. 
Odya, mec. Sielski, Wawrzynkowski, Kacz- 
markówna (Grudziądz), 

Sprawę zlotów sokolich we Lwowie 
(Zielone Świątki), dzielnicy wielkopolskiej 
(29 czerwca w Poznaniu) i zlotu dzielnicy 
pomorskiej (w Gdyni w r. 1940) referowali 
pp. prezes Tomaszewski i sekretarz Sobec- 
ki. Teoroczny „Tydzień Sokoła” odbędzie 
sie w czasie od 21—27 bm. Na wniosek p. 
mec. Sielskiego postanowiono przyszły 
zjazd rady odbyć w Gdańsku. Z kolei pre- 
zes p. Tomaszewski wręczył uroczyście 
prezesce gniazda żeńskiego p. Kaczmar- 
kównie zaszczytną odznakę, zaś podnaczel- 
nikowi dzielnicy p. Gołębiewskiemu z Byd- 


goszczy zgotowano spontaniczną owację z 
okazji 40-lecia w Sokole i 15-lecia jako 
członek przew. dzielnicy. Wśród sponta- 
nicznych oklasków przyjęto jednogłośnie 
szereg rezolucyj. 

Rezolucje: 

Rada Dzielnicy powtórnie nakłąda na 
wszystkie zarządy okręgów i gniazd obo- 
wiązek poczynienia odpowiednich kroków 
w kierunku konieczności zorganizowania 
w szeregach sokolich młodzieży przedpobo- 
rowej. 

Na kursy związkowe rada wyznacza o- 
kręgi obowiązkowo w myśl uchwały zarzą- 
du związku z 26 marca br. po jednej druh- 
nie i druhu, a tych, którzy nie mają jesz- 
cze kursów związkowych poza sobą, a prze- 
chodzili już w ubiegłych latach kursy dziel- 
nicowe, w celu koniecznego zwiększenia 
fachowo przeszkolonych kadr instruktor- 
skich w dzielnicy, a następnie korzystania 
z prawa instruktora (ki) wyszkolenia W. 
F. į P. W, w dzielnicy i okręgu. 

Rada dzielnicy pomorskiej stwierdza, że 
sokoli pomorscy gotowi są każdej chwili 
oddać siły i doświadczenia w walce o na- 
turalne prawa Polski. 


22M ali: BEŻ duży ARE Ca Wadi BEDAC 


OSIELSKO. Podział mandatów radnych 


na poszczególne gromady przedstawia się 
następująco: Cieszyński Nikodem i Betow- 
ski Tadeusz z Czarnówki, Spojda A. z Ja- 
rużyna, Cichocki Fr. ze Smukały, Porzych 
J. i Jaśkowiak L. z Niw, Markowicz K. i 
Mikulski A z Niemcza, Müller WŁ i Nosek 
Fr. z Żołędowa, Bagniewski F. i Czermiński 
Fr, z Osielska, Drzewiecki A. z Maksymilia- 
nowa, Ziętkiewicz T z Mariampola, Palędz- 
ki A. z Borzenkowa, Gahowski Fr. z Łosko- 
nia. Razem z 11 gromad wybrano 16 rad- 


nych. 
WRZEŚNIA. (r) W mieszkaniu Feliksa 


Andrzejaka, ul. Św. Ducha znaleziono 6 ctr. 
pszenicy. Andrzejaka wraz ze spólnikiem 
Kapałczyńskim osadzono w areszcie. Po- 
dobno wynosili oni pszenicę przez dach 
„Rolniką”, ponieważ na podwórzu nocą czu- 
wa Stróż. 

NAKŁO n. N. (kp) 18 i 19 bm. przeszła 


nad Nakłem i okolicą burza z ulewnym de- 
szczem i piorunami. Piorun uderzył w Dę- 
bowie w stodołę Milczyńskiego, która się 
spaliła doszczętnie jak i chlew. Bydło i 
inwentarz zdołano uratować. Straty wyno- 
szą około 8.000 zł. 


pm 
.. 


ŚWIECIE. (t) Odbyło się tu wielkie ze- 


branie kobiet-Polek wszystkich stanów, Przy 
szczelnie wypełnionych salach zagaiła ze- 
branie prezeska Rodziny Urzędn. star. Cwi- 
narowiczowa, po czym z kolei przemawiały: 
pp. Sołtysikowa, Gregorkiewiczowa i Ryl- 
ska. Uchwalono jednomyślnie przedłożone 
a moche w treści rezolucje. 

TUCHOLA, (fm) Ostatnio zmarł w Okier- 
sku pod Tucholą śp. Stanisław Korabik, 
Przeżywszy 103 lata. Zmarły pochodził z 
woj. krakowskiego i osiedlił się w Borach 
Tucholskich jako małorolny w r. 1920. 

WŁOCŁAWEK, (h) Dzięki uzyskanym 
kredytom zarząd miejski Włocławka rozpo- 
cżął na szeroką skalę zakrojone roboty pu- 
bsiczne w celu poprawienia wyglądu este- 
tycznego miasta. Ul. Toruńska otrzyma 
nawierzchnię z kostki bazaltowej, ul. Łęg- 
ska z kostki granitowej i ul. Karnkowskie- 
go będzie miała zrobioną nawierzchnię z 
kostki kamienno-betonowej. Liczba robot- 
ników zatrudnionych przy robotach publicz- 
nych jest większa niż w roku ub. przy 
czym pracują 4 dni w tygodniu. 

CZERSK. (ał) 19 bm. w czasie burzy u- 
derzył grom w zahudowania roln. Landow- 
skiego w Łubnie, wywołując pożar. Spali- 
ła się drewniana stodoła. Przybyła Ochot- 
nicza straż pożarna z Czerska zastała już 
tylko zgliszcza, 


NOWEMIASTO. (jl) Pod przewodnictwem 
p. Ławniczaka, odbyło się zebranie organi- 
zacyjne Zw. Hallerczyków. Wygłosił on też 
dłuższy referat, zaznajamiając zebranych o 
celach organizacyjnych b. żołnierzy armii 
błękitnej. Po referacie nastąpił wybór za- 
rządu, w skład którego wybrani zostali: pre- 
zes Ławniczak z Nowegomiasta, w-prezes 
Jan Piotrowicz z Pacołtowa, sekr. Kozicki 
Wacław i skarbnik Fr, Wiśniewski. 


DZIAŁDOWO. (jl) Klara Sowa, właści- 
cielka 320-morgowego gospodarstwa oraz 
robotnik Eug. Sowa przebywający w Wy- 
sokiej pow. działdowskiego za paszportem 
niemieckim udali się do Prus Wschodnich 
w celach odwiedzenia swych krewnych i 
znajomych. Po powrocie do Polski zaczęli 
rozpowszechniać różne fałszywe wieści da 
tego stopnia, że władze bezpieczeństwa były 
zmuszone przyaresztować i odstawić ich do 
dyspozycji sądu. 


LUBAWA. (jl) Powracający rowerem p. 
Chołoczyński Jan ze Złotowa, pow. lubaw- 
skiege .na ul. Kupnera został najechany z 
tyłu przez trzykonną furmankę. Rowerzysta 
odniósł poważne okaleczenia, a rower zo- 
stał zdruzgotany. 


WEJHEROWO (ap) Niemka Selma Sie- 


bert z Sobieńczyc odpowiadała ostatnio 
przed sądem za zniewagę starosty pow. 
morskiego. Sąd skazał ją na 3 miesiące 
bezwzględnego aresztu, osadzając ją z miej- 
sca w więzieniu. 

— 5.108 zł na zakup kuchni polowych dla. 
kaszubskiego batalionu Obrony Narodowej 
przekazał powiatowy komitet FON w Wej- 
herowie wraz z odsetkami od 1 stycznia br. 


TCZEW. (as) Kino Apollo: „Ostrożnie 
profesorze”. Kino Gryf: „Dziewczyna szuka 
miłości”. 

— W ub. tygodniu donosiliśmy o napa- 
dzia rabunkowym na mieszkanie rolnika 
Gorlikowskiego w Stanisławiu (pow. Tczew). 
Wdrożone rzez policję śledztwo doprowa- 
dziło do aresztowania i osadzenia w tut. 
więzieniu Pawła Kłosa i Piotrowskiego jako 
podejrzanych o dokonanie napadu. 


Rozkład jazdy kolejowej od 15 bm. 


Linia Tczew—Chojnice: Odjazd do Teze- 
wa o godz. 5.47, 14,39, 21,12; odj. do Chojnic: 
6,52. 9.17. 18,08, 22,30; odj. do Laskowice: 4,40, 
11,50, 17,50; przyjazd z Laskowice: 6,31, 16,39, 
20,52; odj. do Skórcza: 5,20, 18,25; przyj. ze 
Skórcza: 11,40. 22,19; odj. do Kościerzyny: 
6,15, 12,30; przyj. z Kościerzyny: 7,45, 13,59. 


CHOJNICE. (s) Na stacji kolejowej w, 
Chojnicach w czasie przejazdu pociągu 
tranzytowego niej. Sagefka, zam. w Niwie 
(Prusy Wschodnie) wyraził się obełżywie 
o Państwie Polskim. Sąd okręgowy skazał 
go na 6 miesięcy bezwzględnego więzienia. 

— Trzytygodniowym aresztem został u= 
karany Alfons Klinger z Ostrowitęgo k. 
Chojnic, obywatel polski nar. niemieckiej, 
który zakłócał spokój publiczny, wznosząc 
prowokacyjne okrzyki. 

— W pociągu towarowym, wiozącym sło- 
mę wybuchł pożar, który powstał od iskry 
z komina parowozu. Pociąg zatrzymano i 
ogień ugaszono. Straty są dość poważne, 
gdyż uszkodziły się wagony. 


STAROGARD. (jw) Złoty jubileusz mału 


żeński obchodzili małżonkowie Konstanty 
i Paulina Kleinowie, Jubilat liczy 74, zaś 
jubilatka 75 lat. 

— Grono przyjaciół harcerek przy II 
druż. harc, im. Em. Plater uchwaliło wpła- 
cić na FON kwotę 50 zł, którą zebrano na 
projektowaną wycieczkę. £ 

— Przed sądem grodzkim odpowiadali 
uczestnicy bójki na zabawie 2 lutego br. 
w Nowejcerkwi. Skazani zostali: Włady- 
sław Kłos i Bernard Ćwikliński pa 7 mie 
sięcy więzienia, Jan Kłos, Franciszek Ja- 
worski i Jan Szmidt po 6 miesięcy więzie- 
nia, Wykonanie kary sąd zawiesił na prze 
ciąg 4 lat. 
| — OQżywioną działalność rozwija Poczto- 
we P, W. w Starogardzie, Corocznie urzą- 
dza zawody strzeleckie o mistrzostwo okrę* 
gu, na które przybywają do Starogardu naj- 
lepsi zawodnicy i zawodniczki. W roku 
bież. zawody strzeleckie odbyły się 20 i 21 
bm. W tych dniach stolica Kociewia gości- 
ła zawodników z całego Wielkiego Pomo- 
rza. 


BRODNICA, (jl) W zagrodzie rolnika p. 


Grabowskiego w Podgórzu pow. brodnie« 
kiego powstał pożar, który strawił stadołę, 
wozownię, część urządzenia gospodarczego 
wartości ogólnej 4500 zł. 

— Antoni Grugel, lat 36, z Karbawa po- 
wiatu brodnickiego zostat 15 bm. przy* 
trzymany na świętokradztwie w Kościele 
farnym w Brodnicy w chwili ograbiania 
skarbonek. 


GRUDZIADZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294, Biuro czynne od godz. 8—418, 

T, C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
iw soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

« Nocny dyżur pełni Apteka pod Łabę- 
dziem, Rynek, tel. 1242. 
REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Drapieżne maleństwo” 
Gryf: „Miodowy miesiąc” 
Orzeł: „Czarny upiór” i „Brutal”. 


— Rzemiosło przygotowuje się do „tygo 
dnia propagandy rzemiosła”. Odbyło się tu 
zebranie rady miejscowej rzemiosła pod 
przewodnictwem prezesa Nogowskiego. O+ 
mówiono program „tygodnia” na Pomorzu, 
który odbędzie się w czasie od 18—25 czerw- 
cą pod protektoratem woj. pomorskiego. 


— Kto skradł cielaka? Jakiś amator 
cielęciny skradł. w tut. rzeźni miejskiej cie- 
laka na szkodę rzeźnika Mariana Mani- 
kawskiego (Toruńska 17). Złodzieja poszu» 
kuje policja, 

— Walnemu zebraniu Stow, Pań Mito- 
sierdzia św. W. à P. przy par, św. Krzyża 
przewodniczył ks. prob. Klunder. Referat 
wygłosił ks. Szczurkowski. Zarządowi udzie 
lono absolutorium wraz z podziękowaniem 
za gorliwą pracę. Podziękowano również ss. 
Elżbietankom i Zmartwychwstankom. - Wi 
skład nowego zarządu weszły pp.: Klunde- 
równa przewodnicząca, Olszewska zast; 
Skowrońska sekret, Wierzbowska skarbn., 
Lange, Lewandowski i Kirstelinowa komisja 
rewizyjna, 

— Grudziądz liczy 60.000 mieszkańców. 
Według urzędowej statystyki stan ludności 
m. Grudziądza w dniu 31 marca br. wynosił 
59.810 osób, zaś w dniu 30 kwietnia br. 
60.005 osób. 

— Z wizytacji arcypasterskiej. Stosow- 
nie do programu pobytu książąt kościoła 
ks. bisk. dr Okoniewskiego i ks. bisk. sufr. 
Dominika, którzy dokonują wizytacji pa- 
sterskiej we wszystkich parafiach gru- 
dziądzkich i udzielają wiernym Sakramen- 
tu bierzmowania, odbyło się w piątek o 
godz. 9,15 na Rynku Głównym uroczysta 
msza polowa dla dzieci szkół powszechnych, 
którą, celebrował w asyście licznego ducho- 
wieństwa ks. biskup Okoniewski. Po na- 
bożeństwie księża biskupi udzielili dziatwia 
Sakramentu bierzmowania, W niedzielę w 
godzinach wieczornych na Placu Marsz. Pił- 
sudskiego uformował się pochód wszystkich 
stowarzyszeń i organizacyj stojących na 
gruncie katolickim, który przeszedł ulicami 
miasta na Rynek Główny, gdzie imponującą 
defiladę oraz hołd uczestników pochodu 
przyjął arcypasterz naszej diecezji w otos 
czeniu przedstawicieli władz. 


m 
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Bydgoszcz, dnia 23 maja 1939 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Dezyderiusza. 

Jutro: Joanny. 

Wschód słońca o godzinie 3.54. 
Zachód słońca o godzinie 20.00. 


Stan pogody. 


SŁONECZNIE I CIEPŁO. 
Napływa znowu ciepłe powietrze zwrot- 
nikowe ze wschodu. Wskutek usłonecznie- 
ria i słabego wiatru temperatura w wielu 
miejscowościach przekroczyła 25 stopni. 


DZIENNIK BYDGOSKI 
$% ronifa Echa pobytu generała Hallera 


w Bydgoszczy. 


Generał Haller proszony przez kupca p. | kali 
Sylwestra Dąbrowskiego, hallerczyka, zam. | dziękował 


przy ul. Bronisława Pieraekiego 39 na ojca 
chrzestnego jego pierwszego synka Zyg- 
munta, wyraził na to swą zgodę i we wczo- 
rajszy poniedziałek w godzinach poran- 
nych trzymał dziecko do chrztu w bazylice 
księży Misjonarzy na Bielawkach. 

Ub. niedzieli po popołudniowych obra- 
dach zjazdowych, p. generał Haller udał 
się w większym gronie osób z Resursy Ku- 
pieckiej na podwieczorek do „Domu Rze- 
mieślniczego*, gdzie przywitał pana gene- 


W wielu miejscach wystąpiły burze (rów- |rała dzielny gospodarz wspomnianych lo- 


nież w okolicy Bydgoszczy). Dziś od rana 
pogoda słoneczna. W ciągu dnia wzrost za- 


chmurzenia typu kłębiastego. Miejscami 
burze i przelotne deszcze. Umiarkowane 
wiatry z północnego wschodu. Temperatu- 
ra około 22 stopni. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 22—28 maja br.: 
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie- 
dźwiedzia. 
2) Apteka pod Korona, ul. Dworcowa. 
—— aeu 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
zn a 
— MUZEUM MIEJSKIE przy uł. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie 
w Muzeum wystawa grafiki, Tow. Artystów 
Grafików w Krakowie. 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pierac- 
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11—14. 
Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy- 
„gzółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki 

Biblioteka Nowości T.C.L. przy ul. Gdań- 
skiej 30, I piętro wypożycza książki od go- 
dziny 11—13,30 i od 16—19. 

Smere X $ Jy aeaeaei 

_— Redakcja udziela porad prawnych 
(bezpłatnych) codziennie w godzinach od 
17—18. Zamiejscowym udzielamy porad 
również na drodze listownej, 

— i 
Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. RostworowSkiego 


Dziś we wtorek, oraz w czwartek i pią- 
tek na afiszu amerykańska komedia Hart'a 
„CIESZMY SIĘ ŻYCIEM“ w reżyserii St. 
Dębicza z udziałem pp. Bardy, Bystrzyń- 
skiej, Deębicza, Domańskiej, Drewicza, Gaj- 
deckiego, Kownackiej, Korowiczówny, Ko- 
walczyka E„ Krzywiekiej, Kuźmińskiego, 
Lochmana, Okońskiej, Skirgiełło-Jacewicza, 
Sobotkowskiej, Tatrzańskiego i Winczew- 
skiego. KIEJ I 

W środę 24-g0 6 godz. 20-iej daną bę- 
dzie lekka komedia H. Adlera pt. „DO 
WSZYSTKIEGO", W głównych rolach pp 
Morozowiczowa, Koronkiewiczówna, Wań- 
ska, Malatyński, Rosłan i Szafrański. 

— Dziś przybywa do Bydgoszczy gospo- 
darz Wielkiego Pomorza p. minister Włady- 
sław Raczkiewicz. Głównym powodem u- 
rzędowej wizytacji pana wojewody jest 
sprawa ogólnopomorskiej wystawy. Dalej 
pan wojewoda wizytować będzie stan pod- 
niesienia osiedli oraz zatrudniania kezro- 
hotnych. i A | 

— Podziękowanie. „Dzień Kwiatka* u- 
rządzony na całym terenie miasta Bydgo- 
szczy przez Radę Miejscową Stowarzyszeń 
Pań Miłosierdzia w dniu 18 bm. przyniósł 
1436,18 zł czystego dochodu, przeznaczonego 
na ubranie ubogich dzieci do Pierwszej Ko- 
munii św. Wszystkim szlachetnym ofiaro- 
dawcom, którzy w dniu tym składali do 
puszki grosz ofiarny na ten wzniosły” cel, 
jako też Starostwu Grodzkiemu za łaskawe 
zezwolenie na kwestę uliczną składają Pa- 
nie Miłosierdzia miasta Bydgoszczy naj- 
serdeczniejsze „Bóg zapłać”. 

-- Na ogólnopolskie zawody do rzutków 
postanowiło Bydgoskie Towarzystwo Ło- 
wieckie wydelegować do Warszawy pp. le- 
śniczego Jana Olejniczaka i Henryka Ko- 
lańczyka z Opławca, dwóch swoich najlep- 
szych strzelców. 

— Fabryka tektury i papieru „Fordon“, 
spółka akcyjna mająca siedzibę w War- 
szawie, ogłosiła bilans za rok 1938, wyka- 
zującv no stronie aktywów i pasywów s1- 
my 2.287.016 zł. Czysty zysk wynosi 62.343 
zł. Nieruchomość, maszyny i urządzenia 
techniczne spółki przedstawiają wartość 
1.633.030 zł, Zapasy gotowych samobów „AA 
surowców 334.373 zł. Kapitał a%tcyjny 750 


tys. zł. 


Zdjęcie przedstawia moment, gdy na a- 
kademii z okazji 20-lecia powrotu armii 
polskiej z Francji przemawia oficjalny re- 
prezentant armii francuskiej p. major Je- 
rzy Teyssier d'Orfeuil z ambasady francu- 
skiej w Warszawie. Serdeczne, żołnierskie 
przemówienie mjra Teyssier, tchnące pra- 
wdziwym umiłowaniem Polski, stało się dla 


| 


p. Jan Sentkowski. 
p. Sentkowskiemu w serdecz- 
nych słowach za jego obywatelskie stano- 
wisko bezpłatnego oddania sal i pięknego 
ogrodu do dyspozycji Hallerczyków, którzy 
z Bydgoszczy jak najlepsze wynieśli wra- 
żenie. 

Wezoraj popołudniu generał Haller po 
przyjęciu u państwa Pałaszewskich, samo- 
chodem wyruszył do domu. Podczas swego 
dwudniowego pobytu w Bydgoszczy gene- 
rał Haller, generał Jung, płk Modelski i 
mjr Malinowski byli gośćmi państwa red. 
J. Tesków. 


Francja jess z Polsha? 


zebranych punktem wyjścia dla gorących 
owacyj na cześć Francji i francusko-polskie- 
go braterstwa broni. Przy stole prezydial- 
nym siedzą od prawej: generał Józef Haller, 
ks. infułat Szydzik, gen. Przyjałkowski, pre- 
zes S. O. Plejewski, jeden z licznie przyby- 
łych kapelanów armii błękitnej, red. Jan 
Teska. 


WEEKEND SE 


Placówka gospodarcza służąca zdrowiu społeczeństwa. 


Poświęcenie nowootwartego laboratorium przerabiającego zioła lecznicze, 


Dzięki inicjatywie p. aptekarzowej Kla- 
beckiej powstała w Bydgoszczy nowa po- 
ważna placówka gospodarcza, jedyna teg4 
rodzaju na ziemiach zachodniej Polski, słu- 
żąca zdrowiu społeczeństwa. W gmachu 
Banku Związku Spółek Zarobkowych przy 
Placu Teatralnym na czwartym piętrze 
otwarto Laboratorium Fyto-Farmaceutycz- 
ne, przeznaczone na przerabianie wzgl. su- 
szenie ziół, zebranych w naszych lasach i 
łąkach, o wielkiej wartości leczniczej. Przez 
stworzenie tej pożytecznej placówki gospo- 
darczej powstają nowe możliwości zarob- 
kowania dla bezrobotnych i uniezależniamy 
się od zagranicy w dziedzinie ziołoleczni- 
ctwa. Nowe laboratorium, w którym sku- 
puje się zioła i przerabia na wypróbowane 
mieszanki tak skutecznie działające na 
wszelkie dolegliwości, znajduje się pod kie- 
rownictwem wybitnych fachowców magi- 
strów farmacji, m. in. p. mgr. Świderskiego. 

Wczorajszej niedzieli w południe ks. ka- 
nonik Schulz dokonał poświęcenia labora- 
torium, uwypuklając w przemówieniu do- 
niosłe znaczenie tej nowej placówki gospo- 
darczej. W akcie poświęcenia brali m. in. 


| 


udział inspektor farmacji na. województwo 
pomorskie p. Siuda z Torunia, naczelny le- 
karz Ubezpieczalni Społecznej p. dyr. Kli- 
kowicz, dyr. Ubezpieczalni Społecznej p. 
Wolski, aptekarze Rochon i Umbreit, kilku 
lekarzy, dyrektor Janiszewski i dyrektor 
Tatarek, personel laboratorium i przedsta- 
wiciele prasy. Po dokonanym akcie poświę- 
cenia p. aptekarzowa Klabecka serdecznie 
podejmowała gości. Toasty wygłosili p. in- 
spektor Siuda, p. aptekarz Anasiewicz z 
Szubina, składając życzenia pomyślnego 
rozwoju przedsiębiorstwa, w imieniu apte- 
karzy, p. radca Kiedrowski w imieniu Zw. 
Drogerzystów i p. dr Klikowicz, stwierdza- 
jąc w swym przemówieniu, że medycyna 
powraca znowu do ziołolecznictwa i lekarze 
coraz częściej zapisują zioła tak, że wyso- 
kowartościowe mieszanki ziołowe produ- 
kowane w laboratorium p. Klabeckiej mogą 
liczyć na pewny zbyt. W końcu w serdecz- 
nych słowach p. aptekarzowa Klabecka po- 
dziękowała wszystkim za życzliwe ustosun- 
kowanie się do jej poczynań. Przyłączamy 
się do licznych życzeń „Szczęść Boże“. 


"Rok XXXIII. Nr 118. 
Jedenasta strona. © 


Oficerowie rezerwy koła Bydgoszcz 


zdobyli I. nagrodę na federacyjnych 
zawodach Strzeleckich w Koronowie. 


W niedzielę, dnia 21 maja podejmowało 


Generał Haller | miasto Koronowo organizacje Federacji pol- 


skich związków obrońców ojczyzny na za- 
wodach strzeleckich o mistrzostwo powiatu 
bydgoskiego. Bydgoska kolej powiatowa 12 
przepełnionymi wagonami przewiozła za- 
wodników do Koronowa. Orkiestra ułanów 
urozmaicała zawodnikom przejażdżkę. 

W Koronowie uformował się pochód, któ- 
ry udał się do kościoła poklasztornego na 
nabożeństwo. Po nabożeństwie znowu po- 
chód — do uroczej Grabiny. 

Do zawodów stanęło 55 zespołów. Prze- 
wodniczącym komisji klasyfikacyjnej był p. 
kapitan rez. Peisert. Pierwsze miejsce i 
mistrzostwo powiatu zdobył zespół ołicerów 
rezerwy koło Bydgoszcz, drugie zespół pla- 
cówki III Powst. i Woj. Bydgoszcz, trzecie 
— koło Zw. Rez. Huta. Dyplomy zwycięz- 
com wręczył p. wicestarosta Nowakowski. 
Rozdano 30 nagród, z których pierwszą u- 
fundował dyr. Czacka-Ruciński z Solca, 
drugą Związek Oficerów Rezerwy, trzecią 
major Załęski. 

P. burmistrz Talaśka nie szczędził tru- 
dów nad uprzyjemnieniem pobytu gościom 
z powiatu w swym grodzie "i niemniejsza 
zasługa jego małżonki oraz pań koronow- 
skich, które z szczerą staropolską gościnno- 
ścią podejmowały zawodników. Zawodnicy 
stwierdzili z humorem, że jesteśmy „blisko 
pola walki, gdzie krzyżacy dostali lanie“. 


Książka na czasie. 


Najoporniej idzie z czytaniem książki 
czysto naukowej — pełnej statystyk czy mą- 
drych frazesów. Najbardziej odrębną z tych 
wszystkich jest książka, którą powinna 
przyczytać młodzież katolicka całego świata. 
Tą nową, piękną i wzruszającą książką 
to „Świetliki Pierwszej Komunii Świętej” 
(napisała Latarniczka, tłumacz. A. Szotto- 
wa), która ukazała się nakł. Księgarni św. 
Wojciecha. Tyle w tej oryginalnej powieści 
serca, uczucia dla Boga i łudzi — że trudno 
jest oprzeć się czarowi „Świetlików*. Efek- 
townie wydaną i bogato ilustrowana ksią- 
żkę nabyć można w księgarni N. Gieryna. 


Pod kołami samochodu ciężarowego. 


Przechodząc przez jezdnię na ul. Zyg- 


(fot. J. Czarnecki) 4 munta Augusta, dostał się pod. koła pew- 


nego samochodu ciężarowego 8-letni chło- 
piec Egon Stock (ul. Zygmunta Augusta 23). 
Chłopiec doznał poważnych obrażeń ciała 
tak, że w stanie grożnym przewieziono g0 
karetką Pogotowia Ratunkowego do lecz- 
nicy miejskiej. Dochodzenia policyjne u- 
stalą, kto ponosi winę w wypadku. 
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— Zarząd Koła Rodzicielskiego Gimna- 
zjum Kupieckiego zawiadamia członków, 
że ogólne zebranie Koła odbędzie się w 
Środę, 24 maja br. o godz. 20 w auli Szko- 
ły Dokształcającej Zawodowej nr 1 przy 
ulicy Konarskiego II piętro. W ramach o- 
gólnego zebrania wygłoszą p. prezes T-wa 
Kupców Józef Pilaczyński i dyr. Gimna- 
zjum Kupieckiego p. mgr. Witek referat 
„O roli Gimnazjum Kupieckiego w spole- 
czeństwie i państwie“, Zarząd Koła prosi 
członków i tych rodziców, którzy zamierza- 
ją posłać swoje dzieci do Gimnazjum Ku- 
pieckiego o liczne i punktualne przybycie. 


— Wszyscy seniorzy lwowskiego chóru 
technickiego spotkają się na zjeździe kole- 
żeńskim, który odbędzie się z racji 40-lecia 
istnienia towarzystwa w dniach 27, 28 i 29 
maja. Uczestnicy zjazdu korzystają z 66% 
zniżek kolejowych, ważnych od 25 do 31 

je br. Zgłoszenia należy przesyłać jak 
najwcześniej pod adresem: Lwowski Chór 
Technicki — Lwów, Politechnika. 
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„Gieszmy się życiem” 


komedia M. Harta, 
Reżyseria St. Dębicza, — Dekoracje Prze- 
radzkiej i Jędrzejewskiego. 


Pamiętacie bajeczkę o lekkomyślnym 
świerszczu 'i pracowitej, przezornej mró- 
wee? —  Świerszcz całe lato prześpiewał 
kpiąc z mrówki, która zbierała zapasy na 
zimę. Kiedy nastały chłody, znalazł się bez 
środków do życia i daremnie błagał o po- 
moc mrówkę, 

W „Cieszmy się życiem“ odwrócono mo- 
rał znanej bajeczki. Wygrywa Świerszez, 
mrówka odchodzi z kwitkiem. „Trzeba dla 
siebie coś zostawić w życiu“ — głosi stary 
Vanderhof. Rzuca więc pewnego dnia biuro, 
hoduje węże i zbiera marki pocztowe, u- 
częszcza na przedstawienia cyrkowe i pro- 
mocje doktorskie. prowadzi żywot dobro- 
wolnego emeryta. Dzieci i wnuki Vander- 
hofa są zagorzałymi zwolennikami zasad 
życiowych dziadka. Każde z nich uprawia 
w pocie czoła jakieś maniactwo, żadne — z 
wyjątkiem Alicji — nie trudni się normal- 
ną pracą: zięć we dnie i w nocy fabrykuje 
rakiety i ognie sztuczne, córka płodzi seria- 
mi dramaty, wnuczka od ośmiu lat ćwiczy 
się w tańcu baletowym, jej mąż maltretuje 
fortepian i ksylofon, ponadto kolportuje a- 
foryzmy, odbijane własnoręcznie w małej 
drukarni itd. Słowem — banda dużych dzie- 
ci, zgraja „cyganów“, wywracających do gó- 
ry nogami amerykańskie maksymy w ro- 
dzaju: „Czas to pieniądz*. Jakże mizernie 
wygłąda obok klanu Vanderhofa rodzina 
narzeczonego Alicji — ci solidni mieszcza- 
nie, stateczne groszoroby, zapięci na wszy- 
stkie guziki burżuje! Jeżeli pan Kirby zgo- 
dzi się na małżeństwo swego syna Z wnu- 


czką Vanderhofa i zaproponuje jednemu z 
członków dziwacznej rodziny swój udział 
w koncercie domowym, to oznacza to coś 
więcej niż happy end sztuki. Bogatego, sta- 
tecznego mieszczucha uwiódł czar życia, 
w którym dolar nie jest bóstwem. Życie, 
pełne kaprysu i fantazji, należy wyżej ce- 
nić od czcigodnych szablonów i skostniałych 
konwenansów. 


A więc jakby „Cyganeria* w amerykań- 
skim wydaniu? Protest na wesoło przeciw 
bezdusznej gonitwie za groszem, protest 
także przeciw mieszczańskiej sztywności, 
pruderii i pyszałkowatości? Niewątpliwie 
taką właśnie jest tendencja autora komedii 
i ona właśnie sztukę Harta wyróżnia spo- 
śród wielu utworów dramatycznych, osnu- 
tych wokoło konfliktu dwóch ośrodków ro- 
dzinnych. Niemniej poważne „ale* nie po- 
zwala nam szczerze sympatyzować z do- 
mem i rodziną Vanderhofa. Przede wszy- 
stkim jest to zgraja trutniów. Gdyby z „ar- 
tystoskim"* pojmowaniem życia łączyła się 
służba sztuce, można by ręką machnąć na 
ich teorie, lecz pobłażać idiotycznej grafo- 
manii lub fanaberiom „majstrów* od ogni 
sztucznych? Łatwo takim drwić z pracowi- 
tego życia „dolarorobów*, skoro są na u- 
trzymaniu wcale zamożnego patriarchy ro- 
du. Ładnie wychował Vanderhof swoje 
dzieci! Staruszek ma zresztą b. swoisty po- 
gląd na obowiązki społeczne, chciałby np. 
płacić podatki nie według ustawowych 
norm, lecz stosownie do subiektywnej oce- 
ny świadczeń państwa. Może standaryzowa- 
nemu społeczeństwu Stanów  Zjednoczo- 
nych potrzeba aż tak silnej odtrutki w for- 
mie  przejaskrawionej apoteozy „świer- 
szczów* (por. wstęp do niniejszego artyku- 
łu!), lecz cóż w tym pożywnego dla nas? 
Mniemam, że nie grozi Polakom rozchoro- 


wanie się wskutek pracy, a przejęcie się za- 
sadami mieszczańskimi wyszłoby nam chy- 
ba na zdrowie. Sztuka — widocznie prze- 
róbka sceniczna jakiegoś tasiemca powie- 
ściowego — posiada zresztą anemiczną fa- 
bułę. Brak zajmującej intrygi ma zaetą- 
pić szereg niewybrednych efektów w rodza- 
ju częstych eksplozji itp. Humor bardzo 
cienki, wypływa zresztą z aluzji do stosun- 
ków zbyt lokalnych, zbyt egzotycznych, aby 
mógł schwycić na widowni. Aż dziw bierze, 
że sztuka tego rodzaju przypadła do gustu 
Warszawie. Czy jednak dlatego, iż kome- 
dia Harta rozgrzała stołecznych snobów, 
ma budzić także aplauz w Bydgoszczy? 
Czy nie stać nasz teatr na własną linię re- 
pertuarową? Czy mamy być tylko echem 
i to echem w dziedzinie aklimatyzacji po- 
kracznych, niewydarzonych scenopisarskich 
płonek? 

Odpowiedź na te nvtania rezerwuje so- 
bie w osobnym artykule, w. którym omówię 
dorobek sezonu. Wracaiec do premiery 
obfitująca w dłużyzny, zyskałaby na okre- 
śleniach reżysera i szybszym tempie cało- 
ści. Wśród wykonawców wybił się Ta- 
trzański nie tylko samą wagą kreowanej 
roli, lecz mistrzowskim wycieniowaniem 
postaci dziwacznego starca (Martin Vander- 
hof), u którego sarkazm łączy się z uczu- 
ciem. dowcipkowanie z natchnieniem reli- 
gijnym. Inne role mają już daleko mniej- 
szy zakres. Trudno w ramach recenzji o 
scharakiteryzowanie każdej choćby jednym 
krótkim zdaniem. Szczególną plastykę 
miały według mnie role, odtworzone przez 
Lochmanna (oddał świetnie akcent rosyj- 
ski emigranta), Krzywicką, Kownacką, Ko- 
rowicza, Bardę i Domańską. Sympatyczną 
parę amantów stworzyli Okońska i Win- 
czewski, Jan Piechocki, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 24 maja 1939 r. ; 


waje się do Wielkiego azdu Śpiewaka 


Krótki wywiad z prezesem okr. pomorskiego Kół Śpiewaczych p. dr. Chojnackim. 


(ak) Bydgoszcz — miasto zjazdów — w 
okresie Zielonych Świąt gościć będzie w 
swych murach kilka tysięcy osób, którym 
droga jest pieśń polska i to, nie tylko z ca- 
łego Wielkiego Pomorza, lecz również i z 
innych dalszych zakątków kraju. Pragnąc 
zasięgnąć bliższych informacyj o tej ol- 
brzymiej imprezie zwróciliśmy się do je- 
dnego z głównych organizatorów zjazdu 
śpiewaków pomorskich znanego okulisty i 
prezesą okręgu pomorskiego p. dr. Pawła 
Chojnackiego z prośbą o udzielenie nam 
krótkiego wywiadu : dotyczącego rozmia- 
rów, prac przygotowawczych i programu 
zjazdu. 

— Jak zapowiada się wielki zjazd śpie- 
waczy w Bydgoszczy, Panie, Doktorze? — 
zapytujemy na wstępie. 

— Mogę Pana Redaktora zapewnić, że 
pierwszy raz ujrzymy w Bydgoszczy tak 
wielki komplet śpiewaków. Już w ub. ro- 
ku w Gdańsku zjazd był naprawdę impo- 
nujący .sądzę jednak że zjazd bydgoski 
rozmiarami swymi przewyższy znacznie 
zeszłoroczny zjazd w Gdańsku Spodzie- 
wamy się, że gościć będziemy przez dwa 
dni Zielonych Świąt co najmniej 3.500 osób 
a może i więcej 

— Wyobrażam sobie zatem ogrom pra- 
cy organizacyjnej — wtrącam. 

— Oczywiście praca jest kolosalna i ciąg- 
nie się już długie miesiące. Sekretarz p. 
Władysław Lewandowski, jak i p. Feliks 
Kowalski, były wiceprezes okręgu bydgo- 
skiego (o sobie z wrodzonej skromności miły 
rozmówca nic nie wspominał!); jak i szereg 
innych osób czynią co tylko możliwe, ażeby 
zjazd ten udał się jak najlepiej i goście w 
stu procentach byli zadowoleni, oraz fak 
najmilsze odnieśli x Bydgoszczy wrażenie. 

— Czy kwestia kwaterunkowa nie nasu- 


| wa żadnych trudności? 


— A właśnie, to bodaj największa trud- 
ność jaką mamy do pokonania, bo ulokowa- 
nie tak ogromnej liczby gości nie jest rzeczą 
łatwą. Aczkolwiek zarząd miejski oddaje 
na ten cel dwie sale szkolne do dyspozycji, 
to jednak bynajmniej nie wystarczy. Dlate- 
go apeluję do obywatelstwa bydgoskiego, 
ażeby na jedną noc z pierwszego na drugie 
święto łaskawie udzieliło w swych mieszka- 
niach prywatnych noclegu bezpłatnego go- 
ściom zamiejscowym. Zgłoszenia proszę 
skierować pod moim adresem: dr. Chojnac- 
ki, ul. Gdańska 35 m. 5 (telefon 30-03). Przy 
pewnej ilości zgłoszeń — a sądzę, że kultu- 
ralne obywatelstwo bydgoskie nie zawiedzie 
— problem ten napewno doskonale będzie 
rozwiązany. d 

— Jaki też będzie udział chórów śpie- 
waczych? f 

— Z samej Bydgoszczy weźmie udział 
11 chórów, z Torunia 5, Inowrocławia 4, 
Grudziądza 3, Gdańska 2, Lwowa 1, Pozna- 
nia 2 i z innych miast, Ogółem zgłosiły się 
43 chóry. 

=- A jaki jest program? 

— W sobotę, dnia 27 bm. po południu 
odbędzie się nasamprzód w „Domu Rze- 
mieślniczym” walny zjazd delegatów okrę* 
gu pomorskiego, na którym nastąpi wybór 
nowegó zarządu. W pierwsze Święto o go- 
dzinie 9,30 odbędzie się uroczysta msza 
św. w bazylice Księży Misjonarzy, potem 
długi pochód ruszy przez miasto, a następ- 
nie dò Sokolni, gdzie o godz. 11,30 nastąpi 
uroczyste otwarcie zjazdu. Początek zawo- 
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— „Do wszystkiego” na T, C, Ł. Komitet 
okręgowy T. C. L. na m. Bydgoszcz zawia- 
damia wszystkich swoich członków i sym- 
patyków, że wykupił na środę 24 bm. świet- 
ną komedię H. Adlera p. t. „Do wszystkie- 
go” na godz. 20 w Teatrze Miejskim, Spec- 
jalnie zniżone ceny biletów od 10 gr do 1,90 
zł pozwolą niewątpliwie wziąć udział sze- 
rokim masom w przedstawieniu. Reszta 
biletów jest jeszcze do nabycia w sekre- 
tariacie T, C. L. przy ul. Gdańskiej 30, I p., 
tel. 2292, Powyższe przedstawienie jest 3- 
statnim wykupionym przez T. Ç. L. przed 
wakacjami, przeto zachęcamy wszystkich 
do poparcia naszej organizacji, gdyż zysk 
przeznaczamy na zakup nowych książek. 

-- Roczne walne zgromadzenie Stowarzy: 
szenia „Opieka Polska nad Rodakami na 
Obczyźnie” odbędzie się w Poznaniu w 
czwartek, dnia 1 czerwca o godz. 16,30 w 
Domu parafialnym przy ul. św. Marcina 8. 
Redaktor Józef Kisielewski wygłosi referat 
na temat: „W głębi Rzeszy i na pograniczu”. 

— Zarząd Związku b. Ochotników Armii 
Polskiej w Bydgoszczy składa wszystkim 
ofiarodawcom serdeczne podziękowanie za 
przyczynienie się do wspaniałej uroczysto- 
ści poświęcenia sztandaru związkowego, 
połączonej z potężną manifestacją społe- 
czeństwa bydgoskiego w obronie żywotnych 
praw i granic Polski. 


— Dowodem nastrojów, jakie panowały 
w Bydgoszczy podczas uroczystości halle- 
rowskich. jest fakt, że na akademii w ogro- 
dzie Resursy Kupieckiej zgłosił się do or- 
ganizatorów p. Aleksander Kubica z Byd- 
goszczy i ofiarował 50 złotych na pokrycie 
kosztów obiadu żołnierskiego. 

— Egzamin wstępny do pierwszego Li- 
ceum Rolniczego w Bydgoszczy odbędzie się 
24 czerwca i 12 września. Zgłaszać się za- 
wczasu. Uczniowie mieszkają w internacie. 
Liceum posiada wzorowe urządzenia, pra- 
cownie, gospodarstwo szkolne i ogród. 


dów śpiewaczych o godz. 14, przy czym 
fragmenty transmitowane będą przez roz- 
głośnię pomorską, zaś w drugie święto w 
czasie od 16,80 da 16,50 zwycięski chór wy- 
stąpi na fali ogólnoposkiej. W drugim dniu 
świąt przed południem zakończone zosta- 
ną zawody, a o godz. 1 nastąpi ogłoszenie 
zwycięzców i rozdanie nagród. 

— [Interesująco przedstawia się właśnie 
sprawa nagród, bo podobno równowartość 
ich przekazana zostanie na FON? 

— Ta jest istotnie. Ze względu na po- 
wagę chwili nie ma być nagród w formie 


pucharów i innych bezużytecznych przed- 
miotów, a zamiast tego p. generał Przyjał- 
kowski wręczy dyplomy zwycięskim chó- 
rom z wymieniem nazwisk fundatorów. Je- 
dynie przyznane zostaną dwie nagrody wę- 
drowne: jedna wojew»dy pomorskiego dla 
najlepszego chóru mieszanego, druga mini- 
stra Chodackiego za najlepszy chór zespo- 
łów męskich. Reszta to dyplomy. 

Potężnie więc rozbrzmi polska pieśń w 
Bydgoszczy podczas Zielonych Świąt a dro- 
gich nam gości przyjmiemy otwartym ser- 
cem. 
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Kto pracą Święci każdy dzień, ten smutku nie zna, nie... 
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Podczas zjazdu jubileuszowego pracow- 
ników fabryki pieców i maszyn piekarskich 
„Fr. Witte i M. Radziński* w Bydgoszczy, 
istniejącej zgórą 40 lat — uczczono trzech 
najstarszych majstrów, a mianowicie: Ma- 
ksymiliana PiekarSkiego (pracującego w 
fabryce nieprzerwanie 37 lat), Jana Paw- 
skiego (35 lat) i Feliksa Morawskiego (25 
lat). Właściciele fabryki wręczyli jubilatom 
gratyfikacje i dyplomy uznania. Po wspól- 
nej biesiadzie w restauracji leśnej w Smu- 
kale odbyła się zbiorowa fotografia właści- 


R 


(Fot. J. Czarnecki). 
cieli fabryki, przedstawicieli różnych dziel- 
nic kraju, starszych i młodszych majstrów 
oraz praktykantów. 

Wypada nadmienić, że modele pieców 
piekarskich bydgoskiej fabryki zdobyły zło- 


te medale na wystawach fachowych w Pa- 


ryżu, Berlinie i Rzymie. Kilka razy wysta- 
wiane były na Targach w Poznaniu i Lwo- 
wie, a na wystawie krajowej w Bydgoszczy 
w 1941 r. zajmą niewątpliwie poczesne 
miejsce, Fabryka jest jedyną tego rodzaju 
na wschodzie Europy. 


Kto nie chce uźracić 


ciągłości w dostawie 
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 


na miesiąc czerwiec 1939 r. 


Czy Bydgoszcz 


niechaj pamięta o zamówieniu gazety 


najdalej do dnia 25-$0 bm. 
Listowi i poczta przyjmują abonament na „DZIENNIK BYDGOSKI“ 


Abonentów, zamawiających gazetę wprost w administracji, prosimy o prze- 
kazanie przedpłaty na konto P. K. O. 203713 (Drukarnia Bydgoska SrA.) 
również terminowo. — Na odcinku prosimy zaznaczyć „Za abonament". 


woli operetkę? 


Co mówią cyfry o ostatnim sezonie Teatru Miejskiego im. Rostworowskiego? 


(hk) Sezon 1938/39 Teatru Miejskiego w 
Bydgoszczy, a pierwszy sezon Teatru im. 
K. H. Rostworowskiego pod nową dyrekcją 
dyr. Aleksandra Rodziewicza, dobiega koń- 
ca. Jeszcze dwa miesiące przejściowe o tzw. 
repertuarze letnim, dwa miesiące urlopowe, 
(czerwiec i lipiec), w których teatr będzie 
zamknięty i — teatr bydgoski rozpocznie 
nowy sezon, bogatszy o doświadczenia z o- 
becnego sezonu. 

Jakież są te doświadczenia? Jaki bilans 
sezonu? - 

Na omówienie sezonu pod względem ar- 
tystycznym będzie czas i miejsce osobno. 
Dziś chcemy tylko przytoczyć cyfry, zawar- 
te w sprawozdaniu statystycznym za czas 
od 1. 9. 1938 do 30. á. 1939 r. — bez wniosków 
i bez komentarzy. 

Ogółem w ciągu tych 8 miesięcy dano 24 
premiery, odbyło się 320 przedstawień, przy- 
szło do teatru 169.860 widzów, przeciętna 
liczba widzów na przedstawieniu wynosiła 
— 531 osób. 

Widać z tego, że TE 

1) teatr prowadzi bardzo pracowity ży- 
wot; 

2) Bydgoszcz chodzi do teatru chętnie — 
bodaj jak żadne inne miasto w Polsce, 


Jeśli chodzi o podział na działy, to mie- 
liśmy: 13 premier w dziale dramatu i ko- 
medii, 3 widowiska popularne („Tajemnica 
spowiedzi* i bajki), 7 operetek i 1 rewię. 


Przedstawień dramatycznych (razem z 
„Tajemnicą spowiedzi“ i bajkami) było 181, 
widzów w tym dziale 85.757. Przeciętna 
frekwencja 473. Największym powodzeniem 
cieszył się „Judasz z Kariothu* (20 przed- 
stawień — 11.599 widzów) i „Tajemnica spo- 
wiedzi* (18—10.159). Największy tłok pano- 
wał na bajce „Czerwony kapturek* (prze- 
ciętna frekwencja — 719 osób). Najmniejsze 
powodzenie miało „Wróble gniazdo“, 


W dziale muzycznym przedstawień było 
139, widzów 84.103, przeciętna frekwencja 
—- 672 osoby! Największym powodzeniem 
cieszyła się „Błękitna maska“ (25 przedsta- 
wień, 14.874 widzów) i stara ale jara „Kry- 
sia Leśniczanka' (24 — 15 tysięcy). Najwięk- 
szy tłok panował na przedstawieniach „Ba- 
rona Cygańskiego" — przeciętnie 672 osoby. 


Widać z tego, że — gdyby nie bajki — to 
podział widzów wypadłby zdecydowanie na 
korzyść operetki. A tak to dział dramatycz- 
ny i muzyczny dzielą się widzami niemal 
po połowie, 
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Jak przedłużyć młodość? 


Przede wszystkim należy dbać o cerę, 


© | a nie będzie ta rzecz trudna, bo Lab. Chem. 


Farm. M. MALINOWSKIEGO opracowało 
Mydła Przetłuszczone i Kremy 
dła każdej cery! Regeneracja komórek skó- 
ry odbywa się od wewnątrz drogą funkcji 
fizjologicznych, procesowi odżywczemu mo- 
żemy jednak pomóc przez staranne utrzy= 
mywanie skóry. A więc przede wszystkim 
do mycia używać należy Mydeł Prze- 
tłuszczonych. Po myciu na noc 
Krem Lanolinowy lub Ogórkowy 
(wybielający), na dzień pod Puder Higie- 
niczny — Krem Sportowy. 

Wszystkie wyroby Lab. Chem. Farm. 
M. MALINOWSKIEGO, Warszawa, Chmiel- 
na 4. Zwracać uwagę na firmę! (n4635 


Szeregi żywych torped wzrastają. 


Otrzymaliśmy następujący list: 

Wolność naszej kochanej ojczyzny jest 
skarbem najdroższym każdego Polaka Rze- 
czypospolitej. Ktokolwiek by ośmielił się 
naruszyć całość naszych granic, Spotka Się 
z twardą pięścią Polaka-żołnierza, który go- 
towy jest każdej chwili i czasu oddać dla 
Polski to co ma najdroższego — życie, 

Panie Marszałku! Proszę posłusznie 6 
zapisanie mnie do szeregu ludzi, którzy z 
pogardą Śmierci poświęcają się dla Ojczy- 
zny, by wytępić wroga i zgłaszają Się do 
żywej torpedy przeciw wrogim okrętom. e 

Jestem rezerwistą i znam twarde życie 
żołnierskie, jednak nie waham się ani na. 
chwilę, gdy chodzi o wolność naszej Oj- 
czyzny. j 

O gotowości mojej proszę zawiadomić 
Wodza Naczelnego, Pana Marszałka Śmi- 
głego-Rydza. 

Kładąc podpis pod powyższym oświad- 
czeniem zdaję sobie sprawę z całą Świado- 
mością, że jako Polakowi cofnąć mi się nie 
wolno. 

Grochowski Stanisław, 
Kołaczkowo, pow. Szubiński. 
k 

Fala napływu deklaracji gotowości do 
prowadzenia „torped śmierci” nieustannie 
wzrasta. Nigdy jeszcze w Polsce tak nie 
myślano o Bałtyku jak obecnie, gdy tak 
liczne i z wszystkich sfer społeczeństwa na- 
pływają zgłoszenia ochotników na maryna- 
rzy dla obsady tzw. „torped Śmierci”, które 
dla obrony na morzu stanowią po prostu 
nową bardzo a bardzo dła nieprzyjaciela 
niebezpieczną flotę wojenną. 

Ostatnio na ręce starosty inowrocław= 
skiego zgłosili się gotowi do wykonania 
swego zadania mastępujący Ochotnicy na. 
„żywe torpedy”: Zieliński Władysław, szo- 
fer z Inowrocławia, Tuthołka Adam, mle- 
czarz z Łąkocina, pow. Inowrocław, Roba- 
lewski Kazimierz, bez zawodu, zamieszkały 
w Inowrocławiu, Misz Tadeusz, uczeń han- 
dłowy z Inowrocławia, Kluta Feliks, bez 
zawodu. z Inowrocławia, Świtalski Włady- 
sław, Ślusarz z Inowrocławia, Szymandera 
Józef, robotnik z Inowrocławia-Szymborza, 
Zygmański Stanisław, ślusarz z Inowrocła- 
wia-Szymborze. 

pna T. anaana] 


— Zamiast kwiatów w dniu imienin 
właścicielki p. inżynierowej Heleny Krzyw- 
cowej złożyli pracownicy firmy „Prodme- 
tal” 77,80 zł na F. O. N. 

— Maseczki węglowe i tampony, Zarząd 
obwodu miejskiego LOPP podaje do wia- 
domości, iż maseczki węglowe i tampony 
można nabywać w obwodzie miejskim 
LOPP, ul. Długa 52. Cena maseczki węglo- 
wej wynosi 2,30 zł, cena tamponu 150 zł, 
ċena płynu do nasycania tamponu 0.65 zł. 
Sekretariat obwodu miejskiego LOPP jest 
czynny w godz. od 8—138 i od 17 do 19. 


p ERI 


Tad. Odr. w Chełmnie. Artykuł chętnie 
wydrukujemy, skoro zniesione zostaną pe- 
wne zarządzenia, nie pozwalające „na razie“ 
poruszania tych spraw, aby nie utrudniać 
układów... 

Z licznych banków otrzymaliśmy imien- 
ne wykazy wszystkich ofiarodawców na 
FON. Dla braku miejsca (wykazy obejmują 
setki nazwisk) ich nie drukujemy. Na wy- 
różnienie zasługuje p. Jakub Biersz z uli- 
cy Fordońskiej 10, który w Banku Ludo- 
wym w Bydgoszczy złożył na FON pierw- 
szomiejscową hipotekę na nieruchomości 
miejskiej — wartości 4.651 franków szwaj- 
carskich w złocie. 

Urzędnik prywatny „Okole”, Nazwiska 
osoby, o którą pan zapytuje. jest Józef 
Braun, ul. Świętojańska 39 Gdynia. Nie je- 
steśmy zwolennikami tego rodzaju reklamy. 

Fr. B. w Chodzieży, Kajaki rejestruje się 
w inspekcji dróg wodnych. Rejestracja jest 
bezpłatna. Co do kursów technicznych, in- 
formacji udzielą: Instytut Naukowej Orga- 
nizacji — Warszawa, Mokotowska 51/3 lub 
Akademia Nauk Technicznych w Warsza- 
wie 

Bujdziarzom z czerwonych „Expressów”. 
Śp. ksiądz biskup Laubitz nie „uczęszczał 
do szkoły powszechnej w Bydgoszczy“ ani 
też później „po sakrze biskupiej“ nie prze- 
kradał się „nocami do miasta na posiedze-- 
nia tajnej Rady Ludowej*. Rada Ludowa 
nie była organizacją tajną, a wtedy, gdy 
ks. Laubitz z Inowrocławia otrzymał sakrę 
biskupią (w 1924 r.) już nie istniała, 


Me 


3 


«rowy 00,00--00,00, jęczmień 673—678 g/l 18,70—19,00. jęcz 


--— —— m m. 
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Stan wody w Wiśle z dnia 22. V. 1939 r 


Kraków — 2.50, (2.50), Zawichost + 2,07, (2.07), 
Warszawa + 2.14, (214), Płock -+ 1.62, (1.62). 
Toruń 4+ 1,86, (1.86), Fordon -++ 1.80, (1.80), 
Chełmno -+ 1.54 (1,54), Grudziądz-|- 1.64, (1.64), 
Korzeniowo -+ 1.64, (1.64), Piekło + 0,84, (0.84), 
Tczew + 0.84, (0.84), Einlage -+ 2.16, (2.16), 
Schievenhorst -+ 2.34, (2.34). 

(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wo- 
dy z dnia poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO-TOWAROWA 


Notowano za 100 kg. z dnia 22. V. 1939 r. 


Zboża 
Pszenica 21,25—21.75, Zyto 15,60—15,85. Jęczmień browa 


644—650 g/l 18,25— 18,50. Owies 16,75—17.25. 


Przetwory młynarskie, 
Mąka pszenna wyciągowa 0—30%, wł. w. 41.50—42,50, mąka 
pszenna gat, 
gatunek i 0-—50%, wł. worek 37,50—38,50, 
gatunek I A 0—685'/, wł. worek 35,00 — 36,00. mąka pszenna 
gatunek [l 35—65%, wł, worek 30.50—31,50, mąka pszenna 
gat II 50—60%, wł, w. 00,00—00,00, mąka pszenna gatunek 
I A 50—65% wł. w. 00,00—00.00 mąka pszenna gatunek 
TE 60—65%/, wł, w, 00,00—00,00. mąka pszenna gat. TH 65—700/, 
wł. w, 00,00—00,00 mąka pszenna razowa 0—85%, wł, w. 
28,50—29,50, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5% pop). 
00.00—00.00, mąka żytnia wyciągowa gat. 0—30%, wł. w- 
00,07—00,00. mąka żytnia gat. i A 0—55%, wł. w. 25.50—26,00 
mąka żytnia razowa 0—95/,21,00—21,50. mąka żytnia śrutowa 
eksvort, (25%, popiołu), 00,00—00.00. mąka żytnia 70, ek- 
sport (dla W. M Gdańska). 24,50—25.0); Otreby pszenne miał- 
kie stand. 13,60—14,00, Otręby pszen. średnie 13,25—13,75: 
Otręby pszenn. grube 14 00—14,50; Otręby żytnie z przemiału 
stand. 13,00—13.25 Otręby jęcz. 18,00—13.50; Kasza ięczm. 
gran wł. w, 31,00—32,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 
2,00—38,00, kasza jęczmienna perłowa wł. w 42.50—43,00 


Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in. 
Groch „polny 25.00—27,00 Groch Wiktoria 34,00—38.00 
Groch zielony (Folger) 25,00—27,00, Wyka jara 23,00—-24,00 
teluszka 24,00—25,00 Łubin żółty 12,50—13,00 Łubin niebie- 
ski 11,25— 11,75, Seradela 00,90—00,00, Rzepak jary b. w. 47.00- 
48,00, Rzepak ozimy bez worka 62,00—53,00. Rzepix ozimy 
bez worka 46,00—47,00, Siemię Iniane 61,00—63,00 Mak nie- 
bieski 00,00—00,00, Gorczyca 53,00—57,00, Koniczyna czerw. 
bez kan, o czyst, 97%, 120,00—130,00 Koniczyna surowa bez 
SEM kanianki 70,00,—80,00, Koniczyna biała bez kan, o czyst 
97 300.00—325,00, Koniczyna biała surowa 215.00— 265,00 
Koniczyna szwedzka 180,00 — 200,00, Koniczyna żółta odłusz 
ozona 65.00—75,00, Przelot 90,00—100,00: Raigras angielski 
150,00—160,00, Tymotka czyszczona 40,00— 45,00. 


Artykuły pastewne i inne, 
ag lniany 25,50—26,00, makuch rzepakowy 14,00— 
odb: maknch słonecznikowy 40/42%, 00,00—00,00, śrut soja 
wi 0—00,00, ziemniaki pom. 0,00 —0,00,ziemniaki nadno'eckie 
1,00 —00,00, ziemniaki fabryczne kg, *, 00,00—00,00, ziem- 
niaki jadalne 6,00--5,25, płatki ziemniaczane 00,00—00,00 
s, tłoki buraczane suszone 0,00—0,00, słoma żytnia luzem 
»00—8,50: słoma żytnia prasowana 3,50—-4,00, siano nad: 
aoo gio lazem 7,78-8,25. siano nadnoteckie prasowane 
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Wiadomość dia filatelistów. 


W czasie XI Targów Katowickich od 20 
bm. do 4. VI br. oddział obwodowego urzę- 
du pocztowego Katowice 1 — mieszczący 
się na terenie Targów — będzie używał do 
stemplowania przesyłek listowych specjal- 
nego datownika propagandowego z odpo- 
wiednim motywem i napisem „XI Targi 
Katowickie". 

Filateliści, pragnący uzyskać odcisk te- 
go datownika, mogą przesyłać listy i kart- 
ki, z umieszczonymi na nich adresami, o- 
płacone według taryfy przewidzianej dla 
tego rodzaju przesyłek — w kopertach za- 
adresowanych do obwodowego urzędu po- 
cztowego Katowice 1 — z naklejonymi na 
nich znaczkami opłaty w wysokości odpo- 
wiadającej wadze listu. 

Listy i kartki po ostemplowaniu będą 
przesyłane niezwłocznie do miejsca prze- 
znaczenia, 


AL IHA. 


OWARZYSTW 


WTOREK 23 MAJA. 


Godz. 19,00: - Związek b. Ochotników Armii 
„Polskiej. Zebranie miesięczne w Resur- 
sie Kupieckiej. Przybycie członków obo- 


wiązkowe. Sekretariat przy ul. Krasiń- py RENU 


skiego 4 m. 2 czynny w poniedziałki, 
czwartki i soboty od godz. 17,30 do 19,30. 


Koło Absolwentów Szkół Handlowych. 

Schadzka informacyjna w sprawie spół- 
dzielni odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 20 
w sekretariacie. Uprasza się o liczne przy- 
bycie. 3 


SRODA 24 MAJA. 


Godz.. 19,00: Baczność, prezesi Kat. Tow. 
Robotników Polskich! Uprasza się wszy- 
stkich prezesów lub ich zastępców o 
przybycie do Damu Katolickiego przy 
Farze w celu omówienia ważnej sprawy. 
Prosimy, aby każde tow. było zastąpione. 
Zarząd okręgu zbierze się pół godziny 
wcześniej. Za zarząd okręgu: Cywiński. 


* 


* * 


K, S. „Polonia”. Juniorzy, którzy skła- 
dali swego czasu dokumenty urodzenia 
i świadectwa szkolne, mogą je odebrać w 
kadży wtorek i piątek w sekretariacie w 
godz. od 18—19 


Tow. śpiewu Chopin. Lekcje śpiewu w 
środę i piątek o godz. 19,30 w lokalu p. Ko- 
walskiego, ul. Wrocławska 7. Komplet pożą- 
dany. 


BZ, ruchu €f. E 


Chrz, Zw, Pracowników Miejskich, Ze- 
branie odbędzie się w środę 24 bm. o godz. 


18,30 w sali p. Mellerowej, plac Piastowski. 


Sprawy bardzo ważne, Obecność wszystkich 
członków konieczna. 


= 
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= 
= 
= 
= 
= 
z 
= 
= 
= 


Czwarty dzień meczu tenisowego o pu- 
char Davisa Polska — Niemcy nie przyniósł 
eszcze rozstrzygnięcia. W chwili obecnej 
tan meczu brzmi 2:2 i choć Niemcy mają 
gromne Szanse na zwycięstwo, wynik nie 


=Jest jeszcze ostatecznie przesądzony. 


0—35%, wł. w. 40.50—411,50, mąka pszenna Z 


Rozegrane w poniedziałek spotkania/ a 


mąka pszenna Z szczególnie mecz Tłoczyński — Menzel ce- 


= chowała niesłychana zaciętość i dramatycz- 
Ene sytuacje, które utrzymywały nerwy wi- 
dzów w bezustannym napięciu. Bohaterem 
nia, jak w ogóle bohaterem całego meczu 
był Ignacy Tłoczyński, który po pięknym 
zwycięstwie nad Henklem odniósł drugi 


Kowno. W poniedziałek wieczorem roz- 


= poczęły się w Kownie trzecie mistrzostwa 
= Europy w koszykówce męskiej. Polska wy- 
Elosowała na przeciwnika Estonię, wygry 
=wając pó ciężkiej walce w stosunku 40:36 


z (28:20), Walka była ostra, a okresami na- 
Zwet brutalna ze strony Estończyków. Pu- 
Ebliczność zgromadzona w liczbie 9 tysięcy, 
z dopingowała gwałtownie Estończyków. W 


„ŚLĄSK" MISTRZEM PIŁKARSKIM 
ŚLĄSKA. 

Katowice. Niedziela zakończyła na Ślą- 

Esku rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo li- 

Egi okręgowej. Mistrzostwo zdobył święto- 

Echłowicki „Śląsk. 


WIEDEŃ GROMI CZESKICH PIŁKARZY 
7:1. 

Wiedeń. W niedzielę reprezentacja pił- 
Ekarska t. zw. protektoratu Czech i Moraw 
Z rozegrała mecz w Wiedniu z miejscową 
reprezentacją. Wiedeńczycy rozgromili cze- 
Eskich piłkarzy 7:1, Na meczu obecnych 
Ebyło 25 tys. widzów. 


PIŁKARSKI MISTRZ LITWY WYGRAŁ 
Z REPREZENTACJĄ BRZEŚCIA. 

Brześć nad Bugiem. W niedzielę odbył 
Esię w Brześciu wobec 5 tys. widzów mie- 
Edzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy mi- 
Estrzem Litwy L. G. S. F. a reprezentacją 
EBrześcia. Zwyciężyła drużyna litewska w 
Estosunku 7:1. 


FANTASTYCZNY WYNIK W RZUCIE 
OSZCZEPEM. 

Helsinki, Na zawodach  lekkoatletycz- 
nych w Borga Fin Nikkanen w rzucie o- 
Eszczepem uzyskał fantastyczny wynik 74,67 
Em. Wynik ten uzyskał Nikkanen dopiero w 
Eostatnim rzucie. 


PMH IHN KODU 


UANUAMAUU 


SPŁYW KAJAKOWY NA POMORZU. 
Bydgoszcz W czasie od 28 bm. do. 2 
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Eziora Charzykowskiego Brdą przez” Bory 
ETuctolskie do Bydgoszczy. Organizację tego 
Etrądycyjnego już spływu powierzył Polski 
EZw. Kajakowy bydgoskiemu klubowi spor- 
Etowemu „Wodnik“, Spływ zapowiada się 
Eniezwykle interesująco nie tylko ze względu 
zna znaną z piękności trasę, lecz również na 
Eliczny udział zaproszonych gości z Anglii, 
EFrancji i Niemiec oraz czołowych polskich 
Ekajakowców. 


Polska-Niemcy 2:2. 


Spotkanie Baworowski—Henkel] przerwane. 


niemniej cenny punkt, zwyciężając znakc- 
mitego gracza, doskonałego taktyka Menzla 
w Stosunku 2:6, 6:1, 5:7, 6:2, 9:7. 


Ponieważ spotkanie Tłoczyński — Men- 
zel trwało około 3-ch godzin, mecz Bawo- 
rowskiego z Henklem rozpoczęty został sto- 
sunkowo późno i nie ukończono go przed 
zapadnięciem zmierzchu. Spotkanie przer- 
wane przy stanie setów 6:4, 6:2 i 1:1 gemów 
w trzecim secie dla Henkla, zakończone zo- 
stanie dziś, we wtorek o godz. 16. 


Rozegrane sety wykazały wyraźną wyż- 
Szość tenisisty niemieckiego. 


Pierwszy dzień misfrzostw Europy w koszykówce 
Polska pokonała Estonie 40:36. 


= 


drużynie polskiej najlepiej zaprezentowali 
się Grzechowiak i Łój. - 

We wtorek, w drugim dniu zawodów, 
Polska walczy z Francją. Francuska dru- 
żyna okazała się bardzo groźna i w ponie- 
działek pokonała ona zdecydowanie Fin- 
landię w rekordowym stosunku 73:11 (45:9). 
Spotkanie Polski z Francją wywołało zna- 
czne zainteresowanie, 
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WALNE ZEBRANIE POMORSKIEGO 
OKRĘGOWEGO ZW. BOKSERSKIEGO. 


W ub. niedzielę odbyło się w Toruniu 
roczne walne zebranie Pom. Okr. Zw. Boks. 
Obradom przewodniczył p. Krygier z To- 
runia. 

W obradach uczestniczyli delegaci: WKS 
Flota z Gdyni, Goplanii (Inowr., Gryfu 
(Tor.), Astorii (Bydg.), Pomorzanina (Tor.), 
Sokoła (Bydg.) i Gedanii (Gdańsk), 

Po wyczerpujących sprawozdaniach 
członków zarządu wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w wyniku której udziełono ustę- 
pującemu zarządowi absolutorium i przy- 
stąpiono do wyboru nowych władz. 

Nowy zarząd ukonstytuował się w na- 
stępującym składzie: pp. prezes — Lewicki 


z Torunia, I wiceprezes — Krupa (Byd- 
gcszcz), II wiceprezes — Krygier (Toruń), 
sekretarz — Kowalski (Toruń), skarbnik — 


Zdrojewski (Toruń), gospodarz += Kowal- 
ski (Toruń), referent zdrowia kpt. dr Stogier 
(Toruń), przewodniczący wydziału spraw 
sędziowskich — Taczyński (Grudziądz). Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp.: Przyby- 
sza, Kubasza, Hausnera i Pietrasa. 


ŚLUBOWANIE OLIMPIJCZYKÓW 
POZNAŃSKICH. 


Poznań. W Poznaniu odbyła się uro- 
czystość śludowania olimpijczyków poznań- 
skich. Ślubowanie złożyli bokserzy: Kli- 
mecki, Szułczyński, Szymura, Skałecki, ka. 
jakowiec Sobieraj oraz piłkarze: Janko- 
wiak, Schreyer, Twórz, Danielak i Gende- 
ra. 


DRUGIE ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 
EUROPY W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


Nowy Jork. Bokserska reprezentacja Eu- 
ropy rozegrała w St. Louis drugi z kolei 
swój mecz z reprezentacją Stanów Zjedn., 
po raz drugi odnosząc zwycięstwo w sto- 
sunku 10:6. 


Sroda, 24 maja. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
8,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik 
poranny. 7,15: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół. 
11,00: Audycja dla szkół. 11,25: Płyty. 11,30: 
Audycja dla poborowych. 11,57: Sygnał cza- 
su i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja po- 
ludniowa. 15,00: Audycja dla młodzieży: 
„Nasz koncert”, 15,30: Muzyka obiadowa. 
16,00: Dziennik popołudniowy. 16,05: Wia- 
domości gospodarcze. 16,28: Dom i szkoła: 
„Niebezpieczne zabawy” — pogad. 16,35: 
Utwory wiolonczelowe Kamila Saint-Saen- 
sa. 17,00: Odczyt wojskowy. 17,15: Orkiestra 
smyczkowa Zw. Muzyków Chrześc. (z Ło- 
dzi). 18,00: Księstwo w Prusiech przed 300 
laty — pogad. 18,10: Płyty. 18,30: „Nasz ję- 
zyk”. 18,48: „Obóz w dolinie Mugusu” — 
reportaż. 198,00: Koncert rozrywkowy (ze 
Lwowa). 20,60: Audycja dla wsi. 20,15: Kon- 
M cert rozrywkowy. 20,35: Audycje informa- 
cyjne. 21,00: Koncert chopinowski. 24,30: 
„Narodziny wiersza” — kwadrans poetycki. 
21,25: Płyty. 22,55: Przegląd prasy. 23,08: 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
z9. komunikat meteorologiczny. 23,85: Wia- 
lomości z Polski w języku angielskim. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA, 

Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 


6,57: 


10,00: Płyty. 10,55: Program na jutro. 14,25: 
Płyty. 13,00: Płyty. 13,50: Wiadomości z 
Pomorza. 18,00: „Najpiękniejsza trasa” — 
pogadanka. 18,15: Płyty. 18,25: Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 28,006: Pogadanka rol- 
nicza. 21,45: Koncert rozrywkowy w wyk. 
toruńskiej orkiestry salonowej, 22,25: Płyty. 
23,05: Zakończenie programu. 
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Płyty. 
8,55: Pogawędka dla kobiet. 11,25: Płyty. 
14,00: Przegląd giełdowy. 14,18: Płyty. 14,55: 
Wiadomości bieżące. 18,00: Płyty. 18,15: „La- 
to w Pałacu Działyńskich” - felieton. 18,25: 
Wiadomości sportowe lokalne. 20,90: Poga- 
danka rolnicza. 21,45: Płyty. W przerwie o 


godz 22,28 „Niemodna historia”, — słucho- 
wisko. 23,85: Zakończenie programu. 
ZAGRANICA. 


Budapeszt. 19,00: Koncert chóru. Ryga. 
19,00: Muzyka operetkowa. Budapeszt 20,20: 
Koncert symf. Londyn Reg. 20,00: Przemó- 
wienie J. K. M. króla Jerzego VI. Radio Ro- 
mania. 20,00: Muzyka operetkowa. Floren- 
cja. 21,00: „Cyganeria”, opera Pucciniego. 
Tuluza. 21,30: Muzyka rozrywkowa. Kowno. 
22,00: Muzyka ‘taneczna. Londyn Reg. 23,05: 
Muzyka taneczna, Kopenhaga. 24,00: Muzy- 
ka taneczna. e: ro 
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MISTRZ KOLARSKI POMORZA | 


Rogalski zdobył w ub. niedzielę kolarskie 
mistrzostwo Pomorza. 


BIEG KOLARSKI O MISTRZOSTWO 
POMORZA NA 59 I 100 KM. 

Toruń, 23. 55 W ub. niedzielę odbył się 
w Toruniu bieg kolarski o mistrzostwo w 
kl. A dla kolarzy licencjonowanych i w kl. 
B dla kolarzy, posiadających karty wyści- 
gowe. "Organizatorem mistrzostw był So- 
kół toruński. 

W biegach startowali zawodnicy z Gdy- 
ni, Bydgoszczy, Grudziądza i Torunia. W, 
biegu na 50 km startowało 27 zawodników. 

Bieg na 50 km: 1) Dondalski (Sokół To- 
ruń) — 1:36:42 godz., 2) Mrówczyński (KPW, 
Bydgoszcz) — 1:36:42,2 godz., 3) Lewandow- 
ski (KPW Pomorzanin Toruń) — 1:36:42,4. 

Bieg na 100 km (startowało 11 zawod- 
ników): 1) Rogalski (Pomorzanin Toruń) — 
3:12:53 godz., 2) Jamroga (KPW Gdynia) — 
3:13:39 godz., 3) Jabłoński (Sokół Toruń) — 
3:17:20 godz. 

Poza konkursem pierwsze miejsce zajął 
Błaszak (KPW Bydg.) — 3:03:41 godz. 


BIEG O NAGRODĘ „KURIERA 
ŁÓDZKIEGO". : 
Łódź. W Łodzi odbył się bieg o nagrodę 
przechodnią „Kuriera Łódzkiego*. Starto- 
wało 91 zawodników. 


KTO ZDOBĘDZIE PUCHAR 
15-LECIA KS „BRDA“? 

Coraz większe zainteresowanie budzi ju- 
pileuszowy turniej piłkarski KS „Brda“, 
który odbędzie się w dniach 28 i 29 bm. 
(Zielone Świątki) na Stadionie Miejskim z 
udziałem drużyn Gdyni, Tczewa i Bydgosz- 
czy. Już dziś mówi się o tym, kto zdobę- 
dzie piękny puchar, przeznaczony dla zwy” 
cięskiej drużyny. Szanse posiadają: KS Fło- 
ta z Gdyni, KPW Unia z Tczewa, bydgoska 
Polonia i odmłodzona Brda, Odpowiedź 
padnie już w pierwsze święto, w którym to 
dniu spotkają się: o godz. 15 Polonia z Brdą, 
a o godz. 17 Flota z Unią. Zwycięzcy tych 
spotkań walezyć będą w drugie święto o 
godz. 17 o pierwsze miejsce. Zaznaczyć 
należy, że drużyny Floty i Unii przyjeżdża- 
ją w swych najsilniejszych składach, w 
których jest kilku reprezentacyjnych gra- 
czy Pomorza, 


ZAWODY STRZELECKIE O MISTRZO- 
STWO FORDONU. 


W niedzielę, dnia 14 bm. odbyły się w 
Fordonie na strzelnicy bojowej zawody 
strzeleckie z broni małokalibrowej o mi- 
strzostwo zespołowe i indywidualne miasta 
Fordonu. Do zawodów stanęły 4 zespoły 


jrezerwistów, 8 zespoły przedpoborowych i 


jedyny zespół żeński miejscowego Sokoła, 
który wykazuje wielką żywotność w każ- 
dej dziedzinie sportu. Sędziowali pp. por. 
rez. Latos i Gorzkiewicz. 


Wyniki zawodów: 

Zesp. w konk, męskiej rez.: 1) PPW — 
779 pkt. na 900 możl. 2) Zw. Podof. Rez. — 
716 pkt., 3) Zw. Rez. — 708 pkt, 4) Tow. 
Gimn. Sokół — 680 pkt. Indywidualnie: 
1) M. Śpiewakowski (PPW) 272 pkt. na 300 
możl. 2) Fr. Grochowski (PPW) 265 pkt., 
3) P. Rosiński (Zw. Podof. Rez.) 253 pkt. 
4) K. Wlekliński (Sokół) 246 pkt. 

Zesp. w konk, przedpoborowych: 1) KSM 
629 pkt. na 900 możl., 2) Szkoła Dokszt. I st. 
599 pkt., 3) Szk. Dokszt, IE st. — 549 pkt. 
Indywidualnie: 1) Saganowski (KSM) 233 
pkt. na 300 możl., 2) Bieńkowski (KSM) — 
206 pkt. 3) Pawlak (Szk. Dokszt. I st.) — 
202 pkt. 4) Nowak (Szk. Dokszt. *II st.) — 
198 pkt. g 

Zespół żeński Sokoła uzyskał na 300 
możliwych 231 pkł, zaś indywidualnie za- 
jęły miejsca: 1) Ziółkówna — 91 pkt. na 
100 możl., 2) Stachowiczówna — 72 pkt. 3) 
Główczewska — 68 pkt. 


ZARZĄD WOZB ODRZUCIŁ ZAPRQSZĘ. 
NIE ZWIĄZKU NIEMIECKIEGO. 


Jak wiadomo, warszawscy bokserzy mie- 
li rozegrać 18 bm. międzymiastowy mecz 
bokserski w Monachium. Tymczasem 
Niemcy w ostatniej chwili odwołali zawo- 
dy. Jednocześnie Niemcy zaprosili War- 
szawski Klub Bokserów do Monachium na 
następny miesiąc (na dzień 15 czerwca). Za- 
rząd Warsz. Okr. Zw. Boks. postanowił od- 
rzucić zaproszenie niemieckich bokserów: 


Warszawa, 23. 5. (Wiad. wł). W tych 
dniach odbyło się posiedzenie zarządu 
głównego Stow. Robotników Chrześcijan, 
Prezesem został p. Dobaczewski. (r) 


Warszawa, 23. 5. (Wiad. wł.). W dniu 
26 bm. odbędzie się posiedzenie prezy- 
dium zarządu głównego Konserwaty- 
stów pod przewodnictwem hr. Bniń- 
skiego. (r) 

Warszawa, 23. 5. (PAT). P. minister 
spraw wojskowych gen. dywizji Tadeusz 
Kasprzycki powrócił w dniu 21 bm. z 
podróży służbowej do Paryża. 

Warszawa, 23. 5. (PAT). P. wicemini- 
ster przemysłu i handlu dr A. Rose po- 
wrócił z Londynu i Paryża i objął urzę- 
dowanie, 


Nowy prezes Zw. Chrześc. 
Zrzeszeń Kupieckich. 


Poznań. W niedzielę odbył się Zjazd 
Delegatów Wielkopolskiego Związku 
Chrześcijańskich Zrzeszeń Kupieckich, 
który rozpoczął się Mszą św. w kościele 
oo. Salezjanów. O godz. 10,30 rozpoczęły 
się obrady w Domu Kupiectwa Polskie- 
go. które przeciągnęły się do wieczora. 

Na wstępie przewodniczący prezes 
Woźniak wręczył przechodzącemu na 
emeryturę Naczelnikowi Wydziału Prze- 
mysłowego w Urzędzie Wojewódzkim 
dr. Hempowiczowi adres od Związku. 
Po sprawozdaniach Zarządu z działal- 
ności Związku w 1938-39 r. i ożywionej 
dyskusji przystąpiono do wyborów no- 
wego Zarządu. Prezesem wybrano po- 
nownie p. Franciszka Woźniaka, na 
członków zarządu pp. prez. Borysa, prez. 
Kożlickiego, Pelca, Misiaka i Przybyl- 


skiego. 
Opieka nad Rodakami na obczyźnie. 
Poznań. (hb). Ogólnopolski zjazd 


Tow. „Opieka polska nad rodakami na 
obczyźnie* zwołany został na dzień 1 
czerwca do sali św. Marcina w Pozna- 
niu. Spodziewany jest udział w zjeździe 
JE. ks. kard. Prymasa Hlonda szczegól- 
nego protektora organizacji. 


Nominacja w Zw. Sodalicyj Mar. archi- 
diecezji goieźnieńskiej i poznańskiej. 


Z Poznania donoszą nam o nominacji 
władz Zw. Sodalicji Mariańskich archidie- 
cezji gnieźnieńskiej i poznańskiej na okres 
najbliższych trzech lat. Moderatorem mia- 
nował J. E. ks. Prymas ks. inf. Prądzyń- 
skiego, prefektem doc. U. P. dr. Nowakow- 
skiego, sekretarzem ks. red. mgr. Mieliń- 
skiego. (hb). 


Wściekły atak nazich na 
zagraniczne duchowieństwo. 


Berlin. (KAP). W ostatnim numerze 
miesięcznika „Nationalsozialistische Mo- 
natshefte"* ogłoszony Został artykuł ze 
wściekłością atakujący anglikańskiego 
arcybiskupa Canterbury a z nim razem 
katolickie duchowieństwo Francji, Bel- 
gii i Holandii. Arcybiskup Canterbury 
— mówi artykuł — odsłoni maskę pro- 
testantyzmu międzynarodowego, które- 
mu przewodzą Anglosasi i który popie- 
ra brytyjską politykę „okrążenia“, Ten 
dostojnik protestancki przeciw Niem- 
com utworzył związek protestancki, 


Ten sam artykuł atakuje dalej kardy- 
nałów i biskupów francuskich za ich 
wspólną odezwę i powinszowania dla 
akcji Daladier. Ze wściekłością odzywa 
słę o biskupach holenderskich, Że w 
swym liście pasterskim zalecają odma- 
wiać Sakramentów Świętych tym, któ- 
rzy bez zastrzeżeń oddali się na usługi 
narodowego socjalizmu. Nie pomija wre- 
szcie biskupów Belgii, którą Stała się 
„eldoradem katolicyzmu politycznego“ 
i gdzie biskup Leodium w liście paster- 
skim przypomina mieszkańcom Eupen, 
Malmedy i St. Veith o Surowym osądze- 
niu teorii rasizmu przez niedawno zmar- 
łego Plusa XI. 


Życie ludzkie za 50 zł. 
Rzeplin (pow. tomaszowski) Stan, Cimie- 
racki, chcąc się pozbyć swego szwagra 
Piotra Kopka, namówił do zabójstwa Wa- 
syla Kaczmarczvka, którego uczęstował 
wódką, dał mu siekierę i obiecał 50 zł 
nagrody. Kaczmarczyk zabił Kopka ude- 
rzeniem siekiery. Cimierackiego i Kacz- 
marczyka aresztowano. 


Mieszkaniec wsi 


-„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 24 maja 1939 r. 


Dotychczasowe sprawdziany dowiodły, że 
mniej więcej 1/4 zwiedzających wystawę 
przechodzi przez Pawilon Polski. Przewi- 
duje się, że nie mniej niż 40.000.000 zwiedzi 
wystawę.  Wynikałoby przeto, że około 
10.000.000 osób zobaczy Pawilon Polski. Przy 
poszczególnych grupach Wystawy Polskiej 
zorganizowano w pewne dnie w tygodniu 
matematyczne sprawdziany dla celów staty- 
styki. Informatorzy są zaopatrzeni w ze- 
garkowe liczniki, podając ile osób zatrzy- 
mało się przed daną grupą eksponatów lub 
przed pewną tablicą. W ten sposób będzie 
można stwierdzić, jakie eksponaty przyku- 
wają najbardziej uwagę. Dotychczas stwier- 
dzono, że największe zainteresowanie wy- 
wołuje pomnik Jagiełły, dokumenty histo- 
ryczne w gablotach, obrazy historyczne, ta- 
blice naukowe i aparaty demonstrowane, 
2 z 5-ciu pokoi wystawionych, dział łowie- 
ctwa, dział opieki społecznej, wyroby prze- 
mysłowe i rzemieślnicze oraz dział tekstyl- 


„Spowiedź czerwonego milicjanta“ 
— oto tytuł pamiętników, których druk w naszym tygodniowym dodatku 


powieściowym rozpoczniemy po bliskim ukończeniu druku powieści 
„Dramat pami Horsztyńskiej*. 


„Spowiedź czerwonego milicjanta" 


~~- to barwny, żywo napisany pamiętnik uczestnika walk rozegranych 
podczas wojny domowej w Hiszpanii. 
prawdę „czerwonej”, bolszewickiej do niedawna Hiszpanii. 


„Spowiedź czerwonego milicjanta" 


„Bolszewików; 
w „Dzienniku bydgoskim* a z ogromnym zainteresowaniem przyjętych 


— to dzieło autora 


przez naszych Czytelników. 


Prosimy zapewnić sobie regularny odbiór arkuszy „Spowiedzi“ 
odnowienie prenumeraty „Dziennika Bydgoskiego”. 


Frekwencja w Pawilonie Polskim w Nowym Jorku. 


ny. Ciekawym zjawiskiem jest, że w tabli- | 
cach naukowych największe zainteresowa- | 
nie wzbudza tablica fizyki, tablica Curie- | 
Skłodowskiej i tablica Kopernika. Niektóre | 


eksponaty wywołują ogromne zainteresowa- 


nie nie tyłko ze strony publiczności ale tak- | 
że techników wystawy np. w stoisku tek- | 


stylu. Część poświęcona damskiemu ubio- 
rowi była zwiedzana przez dekoratorów i ry- 


sowników najbardziej eleganckich w New; 
którzy z.dużym uznaniem | 


Yorku sklepów, 
mówili o formach eksponatów. Organizato- 
rzy dorocznej wystawy mebli Grand Palais 
w Paryżu, prosili o prawo zabrania 5-ciu 


wnętrz wystawowych na Wystawę w Pa- į 


ryżu, uważając je za najciekawszą formę 
postępu i zupełnie nową formę l 
Wreszcie kilka szkół zwróciło się z prośbą 


o prawo fotografowania tablic w dziale nau- | 
ki i dziale przemysłu dla zastosowania tej | 


metody w szkołach. 


Pamiętnik ten odkrywa nagą 


drukowanych niedawno 


przez rychłe 


Mmisicunpp BPBeriima 
o prześladowaniu Kościoła 


w Trzeciej Rzeszy. i 


Berlin. (KAP) Ostatnie fakty coraz więk- 
szego paraliżowania w Niemczech wycho- 
wawczych zadań Kościoła spowodowały m. 
in. ogłoszenie listu pasterskiego biskupa 
Preysinga, który arcypasterz BerHna -skie- 
rował do wiernych swej diecezji w uroczy- 
stość Znalezienia Krzyża św. (3 maja). 

„Obawy nasze — pisze.w swym liście 
ksiądz biskup — były niestety usprawiedli- 
wione. Poczynając od ostatniej Wielkanocy 
skasowańne zostały szkoły katolickie w więk- 
szości parafij metropolii Berlina, Brander- 
burgii i Pomorza. Do kresu dochodzi w ten 
sposób obecnie 

ruch, który zmierza do doprowadzenia do 

minimum, jeśli nie do całkowitego wyklu- 

czenia wpływów nauki naszego Św. Ko- 
ścioła na wychowanie młodzieży. Nie ba- 

cząc na ustawy przyznające rodzicom i 

Kościołowi prawo do wychowywania 

dzieci po katolicku w szkołach katolic- 

kich, nie bacząc na zasadę wolności su- 
mienia, gwarantujące powyższe prawo 

przed wszystkimi innymi prawami i u- 

mowami, nie bacząc na wieczyste prawo 

Boże, czyniące te normy nieusuwalnymi, 

prawa nie są respektowane, zlekceważo- 

no wszelkie protesty i naszym dzieciom 
katolickim odebrano szkoły katolickie", 

Biskup Preysing raz jeszcze, podobnie 
jak i inni biskupi niemieccy, protestuje 


przeciw bezprawiu i pisze: „Odtąd nie ujrzy 
się już Krzyża w izbach szkolnych wa- 
szych dzieci, nauka Kościoła nie będzie już 
do wychowania uczniów dostarczać swego 
zbawczego zaczynu. Natomiast, czyż nie po- 
winniśmy uzasadnienie obawiać się, że ci, 
którzy skasowali szkołę katolicką, przepo- 
ją szkoły nowe duchem wrogim Chrystuso- 
wi i Kościołowi i że także w tej dziedzinie 
sprawdzą się słowa Chrysusa Pana: kto nie 
jest ze Mną, jest przeciwko Mnie!“ 

W obliczu tej poważnej sytuacji, stwier- 
dza dalej biskup Berlina, szczególnie silnie 
wzrasta odpowiedzialność rodziców za du 
sze potomstwa. Muszą oni tym  usilniej 


pracować nad wiecznym jego zbawieniem., 


W szczególności spadają na rodziców nastę- 
pujące obowiązki: własny dobry przykład, 
jasne i ścisłe pierwsze pouczanie dzieci o 
prawdach wiary, wreszcie stały kontakt z 
kapłanem. Aby godnie odpowiedzieć tym 
obowiązkoin, rodzice sami winni gruntow- 
nie uświadomić w sobie prawdy "nauki 
chrześcijańskiej i to w takim stopniu, aby 
w domu uzupełnić brakujące w szkole wy- 
chowanie religijne. Prawdy, które dziecko 
pozna od swej matki i ojica, głęboko zako- 
rzenią się w jego sercu, ale świadomość re- 
ligijna dziecka musi ciągle być kontrolo- 
waną i rozwijaną z pomocą kapłana, czułe- 
go o zbawienie dusz, 
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Bies „Dziennika Bydgoskiego” przez radio. 


Sport na fali pomorskiej. 


Pisaliśmy już o wrażeniach z biegu 
„Dziennika* i zawodów Poznań—Pomorze 
z punktu widzenia tych, którzy byli na sta- 
diónie. Nie wszyscy jednak mieli możność 
oglądania tej wspaniałej imprezy. Nieobe- 
eni na Stadionie mogli jednak wynagrodzić 
sobie tę nieobecność wysłuchaniem . bezpo- 
średniej transmisji, nadanej przez . Roz- 
głośnię Pomorską w godzinach 13—13.15. 

Już sam fakt, że Polskie Radio — na 
ogół niezbyt kwapiące się do przeprowa- 
dzania bezpośrednich transmisyj i ze wzglę- 
du na wysokie koszty wybierające tylko 
najważniejsze wydarzenia sportowe — zde- 
cydowało się na bezpośrednie transmito- 
wanie już po -raz drugi z rzędu biegu 
„Dziennika Bydgoskiego* dowodzi, iż ta im- 
preza zyskała sobie w pełni doceniane zna- 
czenie Sportowe. Dzięki radiu interesujący 
bieg „Dziennika“ staje się przeżyciem nie 
tylko dla bydgoszczan, ale dla bardzo sze- 
rokiego regionu. Zyskuje na tym bieg, zy- 
skuje sport, a przede wszystkim dużo zy- 
skuje radio pomorskie, gdyż transmisja — 
choćby dzięki niebywałej liczbie startują- 
cych w biegu — skupia dokoła głośników 
wielką ilość słuchaczy. 

Transmisję biegu poprzedził koncert 
symfoniczny, w czasie którego „nawaliła” 
aparatura, powodując parominutową przer- 
we w koncercie, Obawialiśmy się, aby to 
się nie powtórzyło podczas biegu. Obawy te 
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były jednak płonne. Wydział techniczny 
Rozgłośni Pomorskiej nie zawiódł. Odbiór 
był dobry i czysty, w połączeniach nie się 
nie haczyło. Sprawozdawcą biegu był p. 
dyr. Marcin Matuszewski, który prowadził 
w tym dniu drugą*w swym życiu transmi- 
sję. P. dyr. Matuszewski „odkryty“ jako 
sprawozdawca sportowy przez p. red, NuSz- 
kowskiego, kierownika studia w  Bydgo- 
szczy, „posiada warunki głosowe idealne. 
Ponieważ p. dyr. Matuszewski jest również 
i doskonałym znawcą sportu choćby z urzę- 
du, przeto istotnie ma te walory, których 
od sprawozdawcy radiowego wymagamy. 
Sprawozdanie radiowe uwypukliło te 
wszystkie dane, jakich oczekują radiosłu- 
chacze. Oddało nastrój na stadionie, przed- 
stawiło liczby i wyniki, nakreśliło główną 
charakterystykę imprezy i jej znaczenie, 
przeniosło w dal walory akustyczne i po- 
zwoliło wczuć się w rozmach organizacyjny 
imprezy. Zaznaczyć należy, że wyniki za- 
wodów Poznań — Pomorze przedstawił fa- 
chowo p. mgr Zakrzewski. i 
Transmisję zaliczyć należy do udałych. 
Jeżeli były nawet pewne luki — w takich 
wypadkach nieuniknione ze względu na ko- 
nieczność zaczerpnięcia informacyj przez 
sprawozdawcę — to krótkie te przerwy wy- 
pełniła z powodzeniem orkiestra pułku 
„murowanego“, koncertująca na Stadionie. 
Przy sposobności warto wspomnieć © 
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Rzeczy niezdarzone. 


Chociaż już siwe mam włosy 
I jestem pod Parek strażą, 
Czuję tych rzeczy niedosyt, 
Które się nigdy nie zdarzą. 


W pustce, gdzie mleczna lśni droga, 
Czyham s nadzieją tajemną, 
Choć nigdy nie ujrzę Boga, 

Który ucieka przede mną. 


Swą sztuke w twórczości szale 
Chciałbym wykuwać w granicie, 
Choć rożstrzępiłem swój talent 
Na miękkie złociste nici. 


Codziennie czekam w mej chacie 
Z nalanym wina pucharem, , 
Chociaż prawdziwy przyjaciel 
Nie przyjdzie ze serca darem. 


Wciąż ma tęsknota się błąka 
Wśród pól wiosennych uroku, 
Choć nie zakwiiła ta łąka, 
Na której odnajdę spokój. 


I tylko jedno zastane 
Zdarzenie z niezdarzeń mnogich: 
Ten czarny pociąg w Nieznane, 
Co czeka u kresu drogi. 

Henryk Zbierzchowski. 
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działalności referatu sportowego  Rozgło- 
śni Pomorskiej. Referat ten z dniem 1-go 
stycznia br. przeniesiony został z Torunia 
do Bydgoszczy i powierzony p. mgr. St. Za- 
krzewskiemu. Słusznie się stało, że referat, 
sportowy umieszczono w Stolicy Sportowej 
Pomorza. Nikt się na tej zmianie nie za- 
wiódł — przeciwnie, referat sportowy pra- 
cuje obecnie bez najmniejszych zarzutów. 
Szybkość informacyj jest wzorowa, ich fa- 
chowość, nie budzi zastrzeżeń. Miłośnicy 
sportu mieliby jedno tylko jeszcze życze- 
nie pod adresem Rozgłośni: by w dni świą- 
ieczne i poświąteczne wiadomości i poga- 
danki sportowe rozszerzyć w czasie, 5 mi- 
nut dla prężnego, żywotnego sportu pomor- 
skiego — to w tym sezonie stosunkowo ma- 
ło, Mamy nadzieję, że z biegiem czasu sport 


pomorski zasłuży sobie — przynajmniej w 
niedzielę — na 10-minutowe wiadomości, 
J. Koł. 
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Kto rozbija stare organizacje? 


Prezesi pomorskich placówek Powstańców 
i Wojaków opowiedzieli się jednomyślnie 
przeciw likwidacji Związku. 


(n) Dnia 21 maja br. odbył się w Domu 
Społecznym w Toruniu zjazd prezesów Zw. 
Powst. i Woj. O. K. VIII. Zebraniu przewod- 
niczył szambelan Prądzyński ze Skarpy. 
Zjechali do Torunia przedstawiciele 19 po- 
„wiatów Pomorza. Major Laszuk wygłosił na 
wstępie treściwy referat o znaczeniu orga- 
nizacji, przy czym zaznaczył, że Związek 
Powstańców i Wojaków na terenie Pomorza 
spełnił swoje zadania. 

Sekretarz generalny p. Ziółkowski wyja- 
śnił sprawę nowego Związku Niepodległo- 
Ściowców Pomorskich. Podczas następującej 
dyskusji przedstawiciele placówek w alfa- 
betycznym porządku powiatów wypowie- 
dzieli się jednogłośnie przeciw przyłącze- 
niu ich do nowej organizacji. Jeżeli istnieje 
„przerost“ organizacyj niepodległościowych, 
to nie z winy społeczeństwa pomorskiego. 
Związek Powstańców i Wojaków O. K. VIII 
jest i pozostanie! Szeregi jego wypełniają 
starzy działacze. Sztandary wojackie — o0- 
świadczyli delegaci — przekażemy pokole- 
niom następnym, które je wysoko nieść bę- 
dą do grobów swoich ojców. Sprawę niepod- 
ległościowców „pomorskich* pozostawiają 
delegaci uznaniu osobistemu. Garnącym się 
do nowego Związku nie będzie się stawiało 
przęszkód, dwom panom jednak służyć nie 
można. 


Niemcy odmówili ofiary 
na FON. 


Mogino. (nk) Na walnym zebraniu nie- 
mieckiej Mleczarni Spółdzielczej w Mogil- 
nie, zaproponował p. radca Trzciński z 
Świerkówca, aby nie wypłacać tego roku 
członkom dywidendy natomiast cały zysk 
w sumie 5.013 zł przeznaczyć na FON. Za 
wnioskiem tym głosowali wszyscy członko- 
wie Polacy. Wniosek ten nie przypadł do 
gustu członkom Niemcom, którzy  jedno- 
głośnic wypowiedzieli się przeciw wniosko- 
wi. Wobec napiętnowania takiego postępo- 
wania przez Polaków, Niemcy po walnym 
zebraniu zwołali posiedzenie zarządu, do 
którego należy 2 Niemców i 1 Polak i u- 
chwalili subskrybować tylko pożyczkę obro- 
ny przeciwlotniczej w kwocie 1200 zł. 


Jest to suma po prostu Śmieszna, jeżeli 
weźmie się pod uwagę. że mogileńska mle- 
czarnia niemiecka należy do najlepszych w 
woj. poznańskim i posiada 147.000 zł rezerw. 
Czyż nareszcie nie otworzą się oczy pol- 
skim rolnikom dostawcom mleka, że obo- 
wiązkiem każdego dostawcy jest być ezłon- 
kiem młeczarm, by ją jak najrychlej spol- 
szczyć? Dziś po 20 latach niepodległości 
zaledwie 20% rolników jest członkami mle- 
czarni, podczas gdy 60% dostawców mleka 
stanowią rolnicy-Polacy, 


Do słynnej wróżki paryskiej Famy Roux 
udała się niedawno znana w kołach towa- 
rzyskich hrabina M. z zapytaniem, jak się 
ułoży jej życie w ciągu najbliższych miesię- 
cy. Wobec tego, że hrabina nie słynęła z 
urody, bardzo została zaintrygowana, gdy 
wróżka przepowiedziała jej, że dzięki pu- 
drom znanej firmy Forvil odzyska piękną 
cerę. Od tej chwili stale używa tych pu- 
drów, bo wróżka wszystko świetnie przepo- 
wiedziała i hrabina M. jest z każdym dniem 
piękniejsza, Pudry i wody toaletowe For- 
vil cieszą się również olbrzymim powodze- 
niem w Polsce, bo naprawdę są znakomite. 
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— Rowerzysta pod samochodem, W ub. 
poniedziałek około godz. 21,30 wydarzył się 
na narożniku ulie 20 Stycznia i Alei Mickie- 
wicza ciężki wypadek najechania rowerzy- 
sty przez taksówkę, Zamieszkąły przy, ul. 
Grunwaldzkiej 115 robotnik 26-letni Alek- 
sander Łapacz, jadąc rowerem, z niewiado- 
mych dotychczas przyczyn wpadł pod tak- 
sówkę, doznając w dwóch miejscach rozcię- 
cia głowy. Po zaopatrzeniu ran przez leką- 
rza pogotowia ratunkowego, Łapacza əd- 
wieziono do własnego mieszkania. Docho- 
dzenia wykażą niewątpliwie, kto ponosi wi- 
nę za wypadek. 


— Delegatura Ligi Popierania Turystyki 
w Toruniu przy współpracy z P, B, P, „Or- 
bis” w Bydgoszczy organizuje wycieczkę po- 
ciągiem popularnym do Gdyni w dniach 
28—29 maja 1939 r, Odjazd z Bydgoszczy 
28. V, 1939 ok, godz. 7, odjazd z Gdyni 29. V. 
1939 ok, godz. 23, Cena za przejazd w obie 
strony 6 zł, Zgłoszenia przyjmuje „Orbis“, 
Bydgoszcz, Dworcowa 2. Dla zamiejscowych 
50% zniżki dojazdowej do Bydgoszczy i z 
powrotem za uprzednim wykupieniem bi- 
letu. Ś 


Przygotowania do zjazdu śpiewaków po- 
morskich w Bydgoszczy, który odbędzie się 
w dniach 28 i 29 bm. są w pełnym toku i 
wszystko zapowiada się jak najlepiej. Dziś 
już można być pewnym, że ta wspaniała 
impreza będzie naprawdę potężną manife- 
stacją pieśni polskiej i polskości Pomorza 

Udział w zlocie bydgoskim biorą niemal 
wszystkie chóry z terenu Wielkiego Pomo- 
rzą i W. M. Gdańska. Liczba 3000 śpiewa- 
ków będzie zapewne przekroczona. Wysoki 
poziom artystyczny gwarantuje fakt, że w 
zawodach śpiewaczych o nagrodę p. wojewo. 
dy Raczkiewicza biorą również udział zna- 
komite chóry lwowskie i poznańskie. 
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— Pomorski Związek Pracowników Han- 
dlowych z siedzibą w Bydgoszczy urządza 
w niedzielę, dnia 4 czerwca br. wycieczką 
autobusem do Charzykowa. W programie 
jest zwiedzenie fabryki wódek A. Kąaźmier- 
skiego w Chojnicach. Koszty 4.50 zł w obie 
strony. Zgłoszenia najdalej do dnia 25 bm. 
u wiceprezesa p. Kwiatkowskiego, firma 
Molenda, ul. Gdańska 11. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Jadący w 
ub. sobote na rowerze na ulicy Gen. Bema 
36-letni Franciszek Jarolewski, zam. przy 
ul. Fordońskiej 4, upadł na bruk tak nie- 
Szczęśliwie, że doznał dotkliwego okalecze- 
nia na głowie. Przechodnie zaopiekowąli 
się rowerzysta; przywołując karetkę Pogo- 
towia, która odwiozła ofiarę wypadku do 
szpitala miejskiego. 

— Poród na Placu Kościeleckich. W dzji- 
siejszy wtorek o godz. 8 rano pó przyjeż- 
dzie autobusem z Źnina pewna kobieta zna- 
lazłszy się na Plaeu Kościeleckich poczuła 
bóle porodowe i niebawem w krzakach przy 
kościele ewangelickim porodziła dziecko. 
Zawezwaną karetką Pogotowia Ratunkowe- 
go przewieziono matkę i dziecko do kliniki 
miejskiej. 


Służąca 


Zz RUCHU 
WYDAWNICZEGO: 


Paweł Alegandrowlez: „Kraj Smoka“ i J. 
M. Kreutz „Duch Samurajów nad Azją". 
Wyd. „Biblioteka Polska“, w Bydgoszczy u 
Gierypa. 


"Obie powyższe książki stanowią razem 
warieściowy materiał dla poznania zagad- 
nień Dalekiego Wschodu. Płk. Alexandro- 
wiez doskonały znawca przedmiotu pokazu- 
je nam duszę Chińczyka jakby w stanie sta- 
tycznym. . Mówi nam o jego charakterze, 
jego zwyczajach i obyczajach. To są warto- 
ści niezmienne, określające lepiej istotę 
Chin, niż nazwy różnych niezależnych i za- 
leżnych, czy tymczasowych rządów. J. M. 
Kreutz jest reportażysta. Ukazuje nam Ja- 
ponię w jej zmaganiu się o prawo do życia. 
Przedstawia wielkie osiągnięcia i udawad- 
nia, że dzielny naród wyspiarzy nie ma pra- 
wa do odpoczynku. Każdą z tych książek 
można i warto przeczytać osobno. Razem 
stanowią swego rodzajy całość. 


WYDAWNICTWA DLA MŁODZIEŻY. 


Nowością, która bezwzględnie porwie 
wszystkich treścią, ujęciem i sposobem pi- 
sania jest powieść M. Lisiewicza „Alarm na 
wybrzeżu”, nakł. Księgarni Powszechnej, 
Kraków, Akcja rozgrywa się na polskiej 
wsi podkarpackiej i poprzez Gdynię ucie- 
ka przed srogą ciotką 1l-letnia dziewczyn- 
ka do skał wysp dalmatyńskich. Książka 
obok nurtu przygody niezwykłej ukrywa 
głęboki sens życiowy. 


Drugą, niezwykle interesującą książką, 
której akcja rozgrywa się w dalekiej La- 
ponii, jest powieść J. Korsowskiej „Lars w 
Laponii*, wydana nakł. Księgarni Literac- 
kiej, Warszawa. Czytelnik przenosi się do 
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innego i tak mało znanego mu kraju, ob- 
serwuje życie i przygody ludzi i zwierząt 
krajów północnych. : 

Ładna szata zewnętrzna i przystępna ce- 
na przyczynią się niewątpliwie do spopu- 
laryzowania wydawnictw, które można na- 
być w Bydgoszczy w księgarni N. Gieryna. 


Dobrze 


POLECENIA 


Fasonowanie 
i czyszczenie kapeluszy 
damskich i męskich, naj- 
nowsze fasony, Pomor- 
ska 35, „n3100 


Modlitewniki. . _ 
W górę serca, Nasze mo- 
dlitwy i inne w oprawach 
zwykłych i luksusowych, 
różańce, łańcuszki oraz 


upominki do Komunii sw., | 
polecają: Księgarnie Jan- f. 


kowskiego, Gdańska 51, 
Wełniany Rynek 6; 
a 76. 


ga 76 n4244 


kupisz zawsze majtanićj 
tylko u (2812 
Sernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 


. Salon 5617 
mahoniowy, stylowy, bo- 
gaty tanio. Gdańska 62/16, 
PBK m rien data bdędz 


Okazja 
„Mercedes” maszyna do 
pisania, mała  „Prima”, 
Gdańska 35, tel. 1274. [5596 
EEI L "Aż wą 


|. Wózek 
dziecięcy na sprzedaż. Li- 
belta -—3, 15609 


Rower 
sprzedam. Sw. Trójcy 5, 
portier. 4752 

Łódź 
10 osobową z motorem przy- 
czepnym Penta 45 Km 
sprzedamy. Oglądać i infor- 
macje na przystani Poczto- 
wego Przysposobienia Woj- 
skowego. 15592 


Singera 
do szycia, tanio. 
68—44, podwórze. 


Prase 
do klejenia obuwia sprze- 


Długa 
t5585 


dam. Matejki 12/2. 15601 
Motorów _ 15606 
kilkanaście prąd stały, 


zmienny od !/, do 4 KM 
okazyjnie. Gdańska 99/9. 
r 


Kolonialkę 
tanio. Wiadomość Podgór- 
na 7—3. 4164 


KUPNA X- 
Kupię 4723 


traktor „Lanza”. Oferty z 
dokładnym opisem i ceną 
przyjmuje Jan Müller, Ma- 
ła Słońca pow. Tczew. 


Kupie 


wannę emaliową. Filia 
„Emaliowa”. n4429 
Kupie 5875 


maly domek. Oferty z po- 
daniem ceny do filii Dzien- 
nika Bydg. pod „A. C.” 


Dłu- f 
/potrżebna od f. 6, 


(Dworzec. 
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Kupie 
skład kolonialny. Oferty 
Dziennik Toruń „Większa 
gotówka”. n4648 


Dom 
z ogrodem lub ziemią 1 
do 2 mórg kupię do 15 
tys. Wpłacę”8-10-tys. Po- 
śrędnicy wykluczeni. . O- 
ferty pod „Dom 45” Dzien- 
mik Bydgoski. 4743 


EA o Ć 
* > * + Dragi» -£5597 
kupię. Pomorska 43/2, , 


Bufetowa 
Zgło- 
szenia pisemne Restaura- 
cja Dworcowa, Bydgoszcz- 
n4652 
* Dziewczyna w 
potrzebna. Pl. Weyssen- 
hoffa 3—1. £5616 


Panienka (n4653 
uczciwa potrzebna zaraz do 
obsługi gości cukierni, do- 
brymi świadectwami. Zgło- 
szenia Ruprycht, Inowro- 
'eław, Król. Jadwigi 30. 


* - *Służąca" © 4755 
od zaraz potrzebna, Re- 
stauracja Stary Rynek. 


Pianista 
możliwie akordionem i 
saksofonista od zaraz po- 
trzebni. Gdańska 93—20, 
Idziorek. 15584 


Dziewczyna 
po południu. Skład obuwia 
Dworcowa 29. 15590 


Ekspedientki 
dwie dzielne, z branży, 
potrzebne. Hala Groszowa 
Długa. 4763 


Służąca 15587 
od zaraz potfzebna Tyl- 
ko dobra siła. Adres 
wskaże tilia Dziennika, 


Piekarski 15595 
czeladnik pozamiejscowy 


potrzebny. Gdańska 156, 
Służąca 
samodzielna od zaraz. 


Zgłoszenia: Grunwaldzka 
nr 25 (skłąd). 4762 


Potrzebna 
panienka do obsługi go- 
ści. Wełniany Rynek 8. 


; Posługa 4761 
3Xtygodn. świadectwa ko- 


nieczne. Św. Trójcy 28/4, 
ROZNIE | PRAS 


Uczeń 
ślusarski potrzebny. PL 
Poznański ð. 4158 


Gospodyni n4649 
kucharka samodzielna do 
restauracji od 1 czerwca 
39 r. Toruń, Szeroka 25. 


Fryzjerka 
pomocnik potrzebni od za- 
raz, uczeń lub uczennica. 
H. Dietza 4, róg Wiatra- 
kowej. 4754 


Podręczna 
młodsza do kostiumów 
potrzebna zaraz. Słowac- 
kiego 1. 15600 


Uczeń 
z ładnym charakterem pi- 
sma potrzebny od zaraz. 
Józef Kasztelan, Chełmno 
(Pomorze), Hurtowy i detal. 
handel towarów kol onial- 
nych, n4626 


służąca 
potrzebna od zaraz do re- 
stauracji, „Gastronomia” 
ul. Dworcowa 19.  f5556 


Służąca 
z dobrym gotowaniem i 
zaprawianiem potrzebna 


Br. Thielowa, Mogilno. 
Rynek 19. n4554 
Goerzelnik 


kawaler, poszukiwany na 


stałą posadę. Oferty do 
Dziennika pod „Dobry 
praktyk”, 4703 


Dziewczyna (15571 
z gotowaniem i do wszel- 
kich prac domowych po- 
trzebna 1. 6. Skład rze- 
Źnicki, Grunwaldzka 77. 


Uczciwa 
dziewczyna z gotowaniem 
od zaraz. Zgłoszenia Ba- 
bia Wieś 5—7. 4733 


Krawcowe $ 
posługaczka. Swiętojań- 
ska 3, II piętro. (£5548 


Fryzjer 
na stałą posadę potrzebny. 
Bocianowo 13. 15378 
Przychodnia 
uczciwa, czysta, potrzebna. 
Dworcowa 20—38. f5580 


Służąca  f5579 
przychodnia potrzebna. 
Rzeźnictwo, Gdańska 170, 


Młynarz 
dobrze obeznany z moto- 
rem gazowym może się 
zgłosić. Zgłoszenia Krau- 
se, młyn Drzycim, (Pomo 
rze). 15583 


Krawcowa 
poszukuje podręczne. Bo- 
cianowo 28—15. (15565 


czeladnik k 
piekarski potrzebny. To- 
ruńska 65. 4735 


Wyuczona 
początkująca ekspedieņtka 
z branży rzeźnicko wędli- 
niarskiej od zaraz. Gdańska 
97, Misiak Mikołaj. (4739 


Fryzjer - 
potrzebny. Grunwaldzka 
nr 26. 4737 


Fryzier 
potrzebny od zaraz na 
stałe. Jasna 31. 4749 


Dziewczyna 
potrzebna. Długa 23. Wia- 
trowska, 4745 


Potrzebna 
panna do obsługi gości, 
Restauracja Wenecja,Snia- 
deckich 57, n4637 


Młodszą 
zgrabną współpracownicz- 
kę do przedsiebiorstwa 
handlowego z udziałem 
500 poszukuję. Zgłoszenia 
filia Dziennika pod „Ku- 
piec”. 15568 


umiejąca gotować od za- 
raz. Sojki, Toruńska 6/6. 


K CEN y 
| POSZUKUJĄ 

, Młody zę 
z średnim gimnazjalnym 
i fachowo-handlowymi pò- 


szukuje pracy. Oferty fi- 
lia „137. (15567 


KCEEJS 
WOLNE 


owa wyż 
pokoje umeblowane fron- 
towe osobnym wejściem 
wynajmie gospodarz — 


Gdańska 52. (15576. 
Elegancki ; 
Petersona 12—2. (15569 
Pokój 


umeblowany wynajmie tă- 
nio, Chocimska 3/4.. (4738 


Pokój -> >» 
umeblowany frontowy z 
balkonem do wynajęcia. 
Grunwaldzka 3—7. (4759 


Umeblowany f 
elegancki. Swiętojańska 
5—4. 14614 

Batłkonowy [5603 

słoneczny. Chrobrego 16/4, 

Pokój 4751 

próżny do wynajęciaza rok 
z góry. Orzeszkowa 34, 


Umeblowany 4753 
Przyrzecze 14, piętro. 


Pokój 
umeblowany. 20 Stycznia 
nr 16—5. 15593 


Pokój 
utrzymaniem, także przy- 
jezdnym. Cieszkowskiego 
38—1 15586 


Umeblowany 
Śniadeckich 4—3, 


Umeblowany 
Pomorska 3—3. 


Umeblowany 
Cieszkowskiego 8/8. 15589 


Słoneczny 5611 
1—2 O utrzyma- 
niem bez. 20 Stycznia 20/8. 


15608 


15588 


x POKOJU | 
POSZUKUJĄ 
Pokoju 
umeblowanego poszukuję 
w okolicy Wiatrakowej, 
Nowodworgskiej. Zgłasz. 
do Dziennika Bydgoskiego 
pod „M. A.” n4841 


Urzędnik (f5613 
szuka pokoju umeblowane- 
go używaniem kuchni. O- 
ferty „Grzeczność* filia. 


KC) 


Letnisko. 


Przyjmuje letników z ca- 
łodziennym utrzymaniem 
4 zł, Stasiak, Runowo 
Kr. 4767 


IA 
E OLNE 
W-BYDGOTZCZY. 


Cepa w tej rubcyce ! wiersz 5O gr 
1 pokojowe: , , , 
kuchnią. Nakielska 149. 
ż Nad jamie! zb: 
312 pokojowe: 
kuch. łaz. Sniadeckich 13/1, 
m m — m 0 

- Pokój 
kuchnia próżne, riekrępu- 
jące, bezdziętnym. Kuja 

4 


ska 56. 


2 w 


2 pokoje 
*kuetrnia. Adres filia. £5591 
Mieszkanie 
dwupokojowe, łazienka, 
bezdzietnym. Wiatrakowa 
nr t0a, 4760 


7772 pokoje 4732 
kuchnia “do * wynajęcia. 
Czerwonego Krzyża 61. 

3 pokoje 4740 


kuchnia od zaraz dla bez- 
dzietnych.Grunwaldzka35. 


3 pokojowe 
Zamojskiego 6—9. 


Mieszkanie 
4 pokojowe, komfortowe 
przy ut. 20 Stycznia 23 od 
1. 6. do wynajęcia. Cena 
zł 75,—. (£5599 


5 pokojowe 
czynsz z góry. Wiadomość 
Gim nazjalna 8 u portiera 
lub Cieszkowskiego 16/3 
od 15—17, {5570 


5 pokoi 
z wygodami do wynajęcia. 
Cieszkowskiego 12, zgł. 
portier. {5572 


Siedmlopokojowe 
komfortowe, | piętro. 
Gdańska 22. {5555 


CEY 


Poszukuję 
3 do 4 pokojowego mie- 
szkania z komfortem i e- 
wentualnym ogródkiem od 
l października rb. Zgło- 
szenia prosz przesiać do 
Dziennika ydgoskiego 


£5610 


pod „xomfort”. n4639 

X DZIERŻAWY ): 
Garaż 

Gdańska 86. n4428 
Lokale 


suche około 500 m? po- 
wierzchni, na biura i ma- 
gazyny poszukujemy. 
Zgłeszenia pod „Furte- 
wnia” do Dziennika Byd- 
goskiego. (4643 


prosperująca piekarnia z 
wielkim obrotem, nowo- 
cześnie urządzona, w naj- 
lepszym położeniu w Teze- 
wie matychmiast do wy- 
dzierżawienia. Zgłoszenia 
agentura Dziennika Byd- 
goskiego Tczew „Piekar- 
nia”, n4642 


"Gospodarstwo 
32 mórg położone nad 
Brdą, Tryszczyn 41, (4729 


Skład 15602 
urządzeniem mieszkaniem 
nadający na każdą branżę, 
Kcyni rynku wydzierża- 
wię. Oferty filia „Zaraz”. 


+ Sklad 
art. piśmiennych, owoców, 
Wiad. Dziennik ” “(4734 


EC 


Resztki 
ubraniowe 3 metrowe 
większą ilość sprzedam 
tanio. Andrzejewski,Chod- 
kiewicza 14. f0566 


Dobrze 
zjesz i wypijesz, bo sma. 
cznie i-tanio w Restaura- 


cji w Opławcu, n4632 
Gratolog 
przepowiada. Król. Jad- 
wigi 13—6. 4747 
Ostrzeżenie. 


Za długi żony mej Anny 
z domu Barwikowska nie 
odpowiadam. Jan Wichro- 
wski. 15574 


k K. 
6 wieczór, koło pomnika 
Sroda, Jerzy. 15604 


Poszukuję 
solidnego kolegę na 
wspólny pokój. Dmow- 
skiego 2—13, Polak. {5594 


Automobiliści 
zjeżdżają się na Zielone 
więta w Hotel.Pensjona- 
cie „Bellerne* w Charzy- 
kowie, k. Chojnic, nad je- 
ziorem Charzykowskim., 
(4765) 


Spólnika 
poszukuję do uruchomie- 
nia przedsiębiorstwa do- 
wozowego w jednym z 
większych miast na Wo- 
łyniu, gotówki dziesięć 
tysięcy. Końcesję kolejową 
oraz szerokie stosunki po- 
siadam. Powodzenie za- 
pawnione. Poważne ofer- 


ty do Dziennika pod 
„Ressory”. 4768 
10 tysięcy 


posiadam, proszę propo- 
zycje. Oferty pod „10 tys.” 
Dziennik Bydg. 4744 


Nie : 
załączać znaczków!!! Świa- 
towej sławy Jasnowidz Vi- 
chara wybiera pod gwaran- 
cją szczęśliwe numery. Ro 
zwiąże Ci zagadkę przyszło- 
ści — da ci klucz Nowego 
Życia — Dobrobytu!!! Po- 
daj zaraz datę urodzenia. 
Jasnowidz Vichara, Kraków, 
Skrytka 567. n 4387 


Mężczyźniłi! 
Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet 
w wieku starszym. Zgłosze” 
nia pod „Energia* Kraków, t 
skrytka 240. (n956 ł 


wym dla inteligentnych 
obywateli gdańskich tak 
mężczyzn jak i kobiet. 
Zgłoszenia pod „Polhand* 
do filii Dziennika Bydgo- 
skiego. n4224 | 
Znana | 
telapatka-medium „Grigo“ | 
wybiera szczęśliwe nume- 3 
rj, gwarantując wygraną, 
Daje odpowiedzi, przepo- 
więdnie  Astro-Mediatne, 
Nadesłać datę urodzeńia, 
imię, nazwisko. Adreso- 
wać: Medium „Grigo“ Kra- | 
ków, skrytka 700, n4344 | 


Mam f 
pracę w zawodzie handlo. | 


Murwy | 
Światowej sławy jasno» | 
widz, wybiera szczęśliwe 
numery, gwarantując wy- 
graną. Przepowiednie i 
astro - inedialne odkryją | 
Wam tajemnicę powodze+ A 
nia. Zdobędziesz pożąda» 
ną miłość, zadowolenie, 
Nadesłać datę urodzenia, 
imię, nazwisko. Adreso- 
wać: instytut „Murvy” 
Kraków Skrytka 687. n4386 


Przepisywania 
i tłumaczenia czysto i do» 
kładnie w „Biurze kupiec- 


UN A DESEN T 


kim* M. Vorreau, Byd- 3 
goszcz, ul. Marsz. Focha i 
nr 10. f5410 


4 

Jasnowidz j 
Dżaąmi uznany przez naj- J 
wyższe sfery naukowe za d 
jedynego Fenomena — Ja- 
snowidza doby obecnej, 
przyczyni się do zwycięe 
stwa Twego we wszyst- 
kich sprawach! Poprawę j 
materialną nzyskasz przez cj 
loterię. Wybierze Ciszczę” f 
śliwy numer i 
gwarancją!!! Podaj datę $ 
urodzenia, Jasnowidz J 
Dżami Kraków, Urzędni= 


losu pod 


cza 42—3. (15674 
DIY 


Wzelkie Orki 


wykonuje 


tamie 
szybko 
gustownie 


DRUKARNIA 
BYDGOSKA 


Spółka Akcyjna j 
Bydgoszcz, Poznańska 12-14. 


DAY 


+ 


REA 


Str. 18. 


* 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 24 maja 1930 r. 


W poniedziałek, dnia 22 bm. o godz. 18 zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, zaopatrzońa Sakramentami św. moja droga żona, 
nasza ukochana i niezapomniana matka i teściowa, babka i prababka 

ś.p. z Czervwirmnshkich 


Rozalia Rybicka 


przeżywszy lat 80, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Łęgnowo, dnia 23 maja 1939 r. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 maja o godzinie 9-tej 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


w Siernieczku. 


EPap uli zięltaapwveamie. 
Wszystkim, którzy na wieść o strasznym tragicznym 


zgonie naszego ukochanego 


ś. p, Bohdana Sokołowskiego 


pośpieszyli z wyrazami współczucia oraz wszystkim, 
którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi śp. Zmar- 


łemu, a w szczegóiności Wielebnemu ks. Giemzie, Orga- 


nizacjom. Klubom, Przełożonym, Kolegom, 


Oraz wszyśt- 


kim Krzyjaciołom i Znajomym, licznej Rzeszy uczestni- 
kom pogrzebu oraz za złożenie licznych wieńców — 


składamy serdeczne 


Bég zenybłanć ? 


n4644) 


Bodzina, 


uyajie Dziemik Bygas! 


z kościoła itlialnego 
15615 


Aleje owocowe 
w Lubostroniu 
„wydzierżawione będą 
drogą licytacji 

za gotówkę (n4650 
w piątek, dnia 2 czerwcarb. 
o godz. 19-ej w biurze 
naszym na wyspie. 
Łabiszyn, d. 22 maja 1939. 
Główna Administracja 


Majetności Łabiszyńskiej. 


artretyczne 
reumatyczne 


p. aś 
E o F e podagryczne 


najwięcej] dokuczają na zmianę po ody, w czasie 
zimna, słoty i niepogody. Nieznośnymi wtedy stają się 
bóle w stawach, kościach i mięśniach, powstają bole» 
sne obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie sięe by- 
wa utrudnione. Cierpienia te powstają wskutek nagro» 
madzenia się w ustroju kwasu moczowego i, jeżeli nie 
będą racjonsinie zwalczane, będą się zwiększać, aż 
wreszcie na stałe przykują do łóżka. W tych wypad- 
kach stosuje się wewnętrzny lek „„UREMOSAN'” GĄSEC- 
KIEGO, który rozpuszczając kwas moczowy w OTgAa- 
mizmie wywołuje obfite wydzielanie się takowego Wraz 
= moczem 1 współdziała z ustrojem w walce jego 
s artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, ischiasem, Kao 
mi nerkową oraz złą ROSE materii. Orygin. 
„UREMOSAN' QĄSECKIEGO do nabycia w aptekach. 


n-4444 


Obwieszczenie o licytacji. W myśl $ 83 rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. o postę- 
powaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. 
Nr 62, poz. 580), podaje się do ogólnej wiadomości, że 
dnia 26. V. 1939 r. o godz. 10 w lokalu p. Apołonii 
Hiilarowej w Grzybnie pow. Chełmno celem uregulowa- 
nia nateżności Stowarzyszenia Dozoru Kotłów w Pozna- 
niu. Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu, Wydziału 
Powiatowego w Chełmnie, Pomorskiej Izby Rolniczej 
w Toruniu odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wy- 
mienionych ruchomości : bufet dębowy, okucia mosiężne, 
12 krzeseł dębowych, obicie skórzane, stół dębowy, 
dywan perski 5X6 m. na łączną sumę 1.000 zł, pianino 
marki „Quandt* koloru brązowego, stan dobry 200 zł, 
bufet dębowy. rzeźbiony, koloru brązowego, stan dobry 
300 zł. Zajęte przedmioty można oglądać dnia 26. V. 
1939 r. od godz. 9,45 do godz. 10, w lokalu p. Apolonii 
Hillarowej w Grzybnie, p. Chełmno. 


Za Naczelnika Urzędu Skarbowego 


n-4636) (— K. Czarnik, kierownik działu egzek. 


emay Komunalny Bank Kredytowy w Poznaniu 


Urządzenie 
do składu kolonialnego 
sprzedam bardzo tanio. 
Sieroca 24, m. 3. (4712 


Sprzedam tanio 


umeblowanie 4 pokojowe, radio, 


porcelanę sztuczną, lampę kwarcowa 


Vita lux, protos. (n4544 
ul. Sowińskiego 4 
tel. 36-27 


Plac 
budowlany tanio. Sieradz- 
ka 29, 15582 


Kolonialka 
w ruchliwym punkcie do 
sprzedania, Wiadomość 
Dziennik. $ 4728 


Magiel 15573 
Zobla. Jagiellońska 27, 


Majątek £5577 
700 mórg na sprzedaż, zie- 
mia pszenno - buraczana, 
budynki masywne. Ofer- 
ty tilia Dziennika Byd- 
goskiego pod „Majątek”. 


Gospodarstwo 
126 mórg dobrej ziemi w 
jednym planie, zabudowa" 
nia masywne, inwentarze 
kompletne, blisko Grudzią- 
dza sprzedam lub zamienię 
na dom. Oferty Dziennik 
Bydgoski Grudziądz „535“. 
(n4631) 


Skład 
kolonialny sprzedam. Go- 


łębia 46. 15581 
Wózek 
skrzynkowy  śprzedam. 
Lenartowicza 54, (£5564 

Bardzo n4647 


dobra maszyna do robie- 
nia cienkich pończoch 
(mało używana) korzystnie 
nasprzedaż, Zakład Sióstr 
Elżbietanek, Grudziądz. 
ul. Mikołaja z Ryńska. 


Maszyna 
dobrze szyjąca gabinetowa 
tanio. Jezuicka 8. (4748 


Dom 
nowy piętrowy sprzedam, 
wpłata 8.000. Chmal, Dłu- 
ga 9. 4750 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: „Walka o szczę- 
ście* oraz nadprogram. 
BAŁTYK: „Mocni ludzie* 
oraz „Władca Prerii*. 
KAPITOL al. fHarciokowskiego 4. 
„Skłamałam* z Smosar- 
ską i „Dorożkarz Nr 13% 
KRISTAL: „Dama z Mala- 
kki“ oraz nadprogram”, 
LIDO : „Kadeci Marynarki* 
premiera, oraz nadprogr. 
MARYSIEŃKA: „Mala 
Miss Brodway“ z Schiriey 


Temple i najnow. tygod.. | 41—5. 


Stan czynny 


Bilety skarbowe . 


Banki krajowe . . 
Banki zagraniczne 
Dyskonto +«%.%2 
Prasa. 2.65 (3 


Nieruchomości „ . 
Różne rachunki. . 


M mL M M M 
DR W (W RP O © © "I O GI R W 19 


ro ea 


INKASO, «Pa 


Kasa i sumy do dyspozycji . 


Dłużnicy z tytułu gwarancji 


Instytucja bankowa prawa publicznego o pupilarnej pewności 


BILANS ROCZN 


e. e o o o © v © o a » 


Waluty: zagraniczne le kI aeia % «4 Ee o 
Papiery wartościowe 
Papiery wartościowe ustaw. kapit. zapas. . 
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Kredyty 'w-Tach. DIEŻ. « 606 « a 474-6 % © 
POZYCZĘTIETMINOWE,.. edea o, % 45-44 ga 
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Długoterminowe pożyczki obligacyjne . . . 
Rachunki działu kredytu długotermin. . «-« e e . | 23.107.509/46 


Suma bilansowa . 


. o æ o © o» o 


ajm ję (0) TA COE BM o: u 0 


(netto) . (a-4651 
w dniu 31 grudnia 1938 r. Stan bierny 
zł gr zł gr 
„ „ «| 5,092.373/71 1| Kapitał zakładowy 2 « « o a a o e s e s o „ „| 3.000.000— 
e » „| 7.000.000|— 2| Kapitały rezerwowe . « « «© « s 4 w « «4 « „ „| 9.024,786/80 
+. 185,605/93 3| Fundusz amortyz. nieruchomości « « * « « e» 481.751/96 
. > „| 5.939.850/90 LJEWER Kady a Ele Pa Wi rade Je Naa 6.0 ao ja | oS S645198 
+ « „| 2.000.298/— 5| Rachunki bieżące . « « « « « « 6 » a e 6 » „ .|12.646,577/52 
75 5 887.636|36 6f Różne natychiniast płatne zobowiązania . . . . e 1.55350 
A yi 108.358/27 r Banikizkrajoweć. «5. PRA u 5 Lea a i 6 637.960|-— 
+ . „| 2.556.,292/47 8,1 Zastaw walor wer "21 ZN RE O TA 444,931|— 
eH 186.079125 9i ROZNE rachunki e erae 0 318: eyen Er AONT 838.779 12 
RE 887.331/31 10} Łisty zastawne (obligacje) > - . » » « « « » o «| 13.748.717|— 
+. „| 5.184.170/98 11| Rachunki działu kredytu długotermin. « . © e . „| 7.758.217|16 
e „ „| 1.282,457/98 Lo] SZNSKoze ardo Got i E SE aR WEW S 748.181/25 
+. „| 1.038,869/17 
+ > „| 13.748.717 — 
; |. 69.155.050|79 Suma bilansowa . . | 69.155.050/79 
Ssi 95.000 — 1| Zobowiązania z tyt. udziel. gwarancji . . . . . . 95,000 — 
E 82.353/14 2|-RÓŻNI za inkaso: „ e risie nie a 823.5314 


Wydzlerżawienie 


W środę, dnia 31 


alei owocowych. 


maja br. o godz. 10-tej 


odbędzie się w gmachu Wydziału Powiatowego w Byd- 
goszczy ul. Słowackiego 7 przetarg ustny na zbiór 
owoców z alei owocowych (czereśniowych)' powiatu 
bydgoskiego za natychmiastową zapłatą. 


Warunki dzierżawy i bliższe informacje ogłoszono 
w Orędowniku powiatu bydgoskiego Nr 21 z dnia 


26 maja 1939 r. 


. Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
(©) Nowakowski 


n-4640) 


W-Starosta Powiatowy. 


Samochód 
osobowy, marki „Chevro- 
let” w dobrym stanie, ta- 
nio na sprzedaż. Głów- 
czewski, Wąbrzeźno, nl. 
Targowa 5. n4646 


Kolonialkę 
dobrze zaprowadzoną — 
bezkonkurencyjną sprze- 
dam okazyjnie. — Curie 
Skłodowskiej, 24. (n4638 


Kamienicę 
centrum placem budowł. 
dochód 8500, wpłata 50000, 
Długa 32—5, 4742 


Rower 
damski, męski, nowe, oka- 


Kamienicę 4731 
sprzedam.Gospodarz,Byd- 
goszcz, Grunwaldzka 2. 


Zakład 
fryzjerski sprzedam, Szu- 
bińska 15. 4736 


Pas 
skórzany 24X43, prasa do 
bułek tanio. Wełniany Ry- 
nek 10, Makowski. 4741 


Nieruchomość 
parterowa na warsztat, 
składnicę, mieszkanie ta- 
nio sprzedam. Nochowi- 
czowa, Wileńska 9. £5612 


Wytwarzacz 
pary, wysoki 2,20, powierz- 


zyjnie tanio. Sniadeckich | chnia 6 m? okazyjnie sprze- 


4746 


da. Gdańska 99—9 (15605 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych sprzeda 

z wolnej ręki następujące maszyny znajdujące się 

w Pomorskiej Fabryce Maszyn Sp. z o. 0. 
Bydgoszcz, ul. Gen. Bema 19: 


1. Silnik wyrobu firmy Gebr. Kórting A.G. Nr 13335 
r. 1912 o mocy 150 KM, 2 eylindrowy leżący, o- 
brotów około 200, z jednym kołem zamachowym 
jako pasowym, średnicy 3200 mm i:przystawką 
ze sprzęgłem Hille i drugim kołem pasowym 
średn. 2500 mm, 2 zbiorniki powietrzne do roz- 
ruchu i 1 butla do powietrza sprężonego około 


60 atm. do napędu 2 generatorów na prąd stały 
budowy S & S 1 na 230 v., 174 Amp., 40 Kw. 
1280 obr/min., 2-gi 470 v., 245 Amp., 115 Kw, 
850 obr/min. 

. Silnik budowy f-y Warszawska Wytw. Parowozów 
z r. 1928 4-ro cylindrowy, 4-0 taktowy kompre- 
sorowy typu 4 A 350/500 mocy 360 PS, obrotów, 


333/min., stojący sprzężony wprost z genera- 

torem S & S na prąd stały 440 v., 270 Kw. 
Maszyny można oglądać w powyższej fabryce w Byd 
goszczy, od godziny 8 — 15, gdzie należy również 
składać oferty. (n1531 


Sygnatura: VI. Km. 1326/38. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, Vl rewiru, 
Mgr Leszek Rościszewski, mający kaneelarię w Byd- 
goszczy ul. Dworcowa nr 73, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
24 maja 1939 r. o godz. 10 w Bydgoszczy ul. Na- 
kielska nr 151, odbędzie się 1-sza licytacja rncho- 
mości, składających się z fortepianu marki Kern- 
topf i Syn, oszacowanych na łączną sumę zł 800. 
Kuchomości można oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu i czasie wyżej oznaczonym. (n4654 
Bydgoszcz, dnia 2 maja 1939 r. 
Komornik (—) Mgr Leszek Rościszewski. 


Z NA 


W większym mieście Pomorza położona i dobrze 
prosperująca 


FIRMA PAPIERNICZA 


połączona z hurtową sprzedażą technicznych 
artykułów rysunkowych i rozgałęzioną po całej 
Polsce siecią klientów korzystnie do $przedania 
za gotówkę. (n4645 
Oferty pod ,.599** „PAR“ R. Dmowskiego 12. 


WSPÓŁCZESNE SPOJRZENIE, 


— (Ciekawe! Nie wiedziałem, że już w 
czasach rzymskich istniały ataki lotnicze... 


p w 
: Z r — ; = TD A 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 


każde dalsze 15 gr.; dla 


poszukujących pracy oraz na nekrologi 209/, zniżki 
Przy konkursach 1 do- 


chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o209/, drożej, Že terminowe umie- 


szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — 


Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. — 
wewnętrzną: i gospodarczą: l 
i Pomorza dział kobiecy 1 „Światek “dziecięcy: Janina Hernetówna; 
i ze świata : Edmund Klessa; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński: dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — 
Władysław Żewicki, — Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński, — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; i 


Stanisław Nowakowski; 


Miejsce płatności: Bydgoszcz. 


Konta bankowe: 


Kontó czekowe: P. K, O. 208713 Poznań. 


politykę zagraniczną: 


dział sportowy Edmund Klessa; 


mgr. Stanisław Strąbski; 
kronikę lokalną: 


dział literacki i felieton: 
Aleksander Kiedrowski: 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K. O. miasta Bydgoszczy. 


Odpowiedzialni redaktorzy: 


Za polityk 
Henryk Kuminek ; Eok 


wiadomości z Wielkopolski 
rozmaitości, wiadomości z kraju 
i Ogłoszenia i reklamy: 
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu 


+ 


